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Przed reformą zasiłków rodzinnych

Ułatwienie żyda 
milionom rodzin
W A R S Z A W A  P A P . Rosnące płace są główną drogą poprawy  

w arunków  życia społeczeństwa, wszystkich ludzi pracy, a więc  
i  członków ich rodzin. Ta  praw da staje się jednak m niej oczy­
w ista  w  sytuacji rodzin w ielodzietnych. Obliczono, że np. w  ro­
dzinach z trojgiem  dzieci dochód na osobę jest z reguły m n ie j­
szy o 35 do 40 proc. od dochodu, jak im  rozporządzają rodziny 
z jednym  dzieckiem i to niezależnie od ruchu płac w  poszcze­
gólnych latach. Stąd konieczność łagodzenia tych rozpiętości 
przy pomocy instrum entów  socjalnych, z których najw ażniejszy  
jest system zasiłków rodzinnych.

Z A P O W IE D Z IA N A  w  p ro ­
g ra m ie  przysp ieszonej p o p ra w y  
w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  spo łe -

z a s i łk i  w  p o d w y ż s z o n e j w y s o k o ś c i.  
W y n o s z ą  o n e : na  je d n o  d z ie c k o  — 
110 z ł,  n a  d w o je  — 260 z ł. N a  t r o  
j e  d z ie c i,  w  m y ś l p o p rz e d n ie j re ­
fo r m y ,  p r z y s łu g iw a ło b y  450 z ł. T u  
je d n a k ,  z u w a g i n a  t r u d n ą  s y tu a c je  
r o d z in  w ie lo d z ie tn y c h ,  p o s ta n o w io -

(D okończen ie  na s tr. 2)

G Ł Ę B O K I D E K O L T  w  
szpic, d ługość do  po ło w y  
ły d k i i  spódnica z k lin ó w  
to  g łów ne  a tu ty  te j s u k n i z 
k o le k c ji w iosenno  -  le tn ie j 
C h ris tia n a  D io ra .

(C A F  —  A F P )

Z pobytu w Szczecinie 
kierownika Wydziału 

Kultury U  PZPR
00 T Y T U Ł Ó W , p o n a d  1,5 m in  n a ­

k ła d u  — to  d o ro b e k  tw ó r c z y  d w u ­
d z ie s to o s o b o w e g o , sz c z e c iń s k ie g o  Od 
d z ia łu  Z w ią z k u  L ite r a tó w  P o ls k ic h , 
w  c ią g u  o s ta tn ic h  10 la t .  D a n e  te  
p r z y to c z y ł p re zes  o d d z ia łu  Z L P  R y ­
s z a rd  L is k o w a c k i p o dcza s  p ią tk o w e ­
g o  ( l  b m .)  s p o tk a n ia  z k ie r o w n i­
k ie m  W y d z ia łu  K u l t u r y  K C  P Z P R  
J e r z y m  K w ia t k ie m  i  s e k re ta rz e m  
K W  P Z P R  S te fa n e m  J a n u s ie w ic z e m .

G łó w n y m  m o ty w e m  d y s k u s j i  b y ło  
z a g a d n ie n ie  w s p ó łp r a c y  z u c z e ln ią  
h u m a n is ty c z n ą , p o trz e b a  je j  p e łn e g o  
r o z w o ju ,  p ro p a g o w a n ia  o s ią g n ię ć  
a r ty s t y c z n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  i  c a ­
ł y m  k r a ju .

Z a b ie ra ją c  g lo s , k ie r o w n ik  W y d z ia  
l u  K u l t u r y  K C  P Z P R  J e rz y  K w ia te k  
p o d n ió s ł s p ra w ę  w z ra s ta ją c e g o  z n a ­
c z e n ia  S zcze c ina  n a  m a p ie  k u l t u r a l ­
n e j  k r a ju .  W  p o l i ty c e  k u l t u r a ln e j  
p a r t i i  z a k ła d a  s ię  w y ró w n a n ie  szans 
r ó ż n y c h  o ś ro d k ó w  tw ó r c z y c h ;  n ie  
p o z o s ta n ie  w ię c  na  u b o c z u  S zcze c in , 
k t ó r y  m oże  lic z y ć  na  m e c e n a t przj> 
r o z w i ja n iu  tw ó rc z o ś c i.

N a  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  s e k re ­
ta r z  K W  P Z P R  S te fa n  J a n u s ie w ic z  
p o d k r e ś li ! ,  iż  w o je w ó d z k a  in s ta n c ja  
p a r t y jn a  n a d a l p a tro n o w a ć  bę d z ie  
r o z w o jo w i ś ro d o w is k a  l i te ra c k ie g o .

P o dcza s  p o b y tu  w  S zcze c in ie  J . 
K w ia t e k  s p o tk a ł s ię  ta k ż e  z a k t y ­
w e m  k u l t u r a ln y m  na szeg o w o je ­
w ó d z tw a , z a p o z n a ł s ię  z p ra c a m i to ­
c z ą c y m i s ię  p r z y  o d b u d o w ie  Z a m ­
k u ,  w  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o  
o b e jr z a ł p r o je k ty  p la s ty c z n e  w y s t r o ­
j u  p rz e d s ię b io rs tw a , a  w ie c z o re m  po  
s p e k ta k lu  „ C z ło w ie k  z n ik ą d * ’ s p o t­
k a !  s ię  z k o le g iu m  re d a k c y jn y m  
m ie s ię c z n ik a  „ S p o jr z e n ia ” .

Dziś 12 stron

czeństwa re fo rm a  tego system u, 
rozpoczyna jąca  się w  s ie rp n iu  
tego ro iku, je s t n ie z w y k le  w a ż­
n ym  posunięc iem  w  k ie ru n k u  
u ła tw ie n ia  s y tu a c ji m ilio n ó w  
ro d z in , a ty m  sam ym  w y ró w ­
n y w a n ia  szans życ io w ych  m ło ­
dego poko len ia .

S Y S T E M  z a s i łk ó w  ro d z in n y c h ,  
is tn ie ją c y  od  1947 r . ,  ju ż  do ść  d a w ­
n o  d o jr z a ł  do  r e fo r m y ,  k tó r a  z w ię k ­
s z y ła b y  z n a c z e n ie  z a s i łk ó w  w  b u d ­
ż e ta c h  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h .  P ie rw  
s z y m  p o s u n ię c ie m  na  ty m  p o lu  
b y ła  p o d w y ż k a  z a s i łk ó w  d la  ro d z in  
u z y s k u ją c y c h  d o c h o d y  n a  osobę 
n iższe  od  1 000 z ł m ie s ię c z n ie .

O b e cn a  r e fo rm a  id z ie  k o n s e k ­
w e n tn ie  w  ty m  s a m y m  k ie r u n k u ,  
k o n c e n tr u ją c  s ię  n a  r o d z in a c h  o

iż s z y c h  d o c h o d a c h , a ró w n o c z e ś -  
h a r d z ie j n iż  p o p rz e d n ia  u w z g lę d  
in te r e s y  r o d z in  w ie lo d z ie tn y c h .  

R o zsze rza  k r ą g  u p r a w n io n y c h  do 
k o r z y s tn ie js z y c h  ś w ia d c z e ń , a p o d ­
w y ż k i  z n ią  zw ią z a n e  bę dą  b a r d z ie j 
.o d c z u w a ln e .

J e j z a sa d n icze  z a ło ż e n ia  —  to  
p o d n ie s ie n ie  g r a n ic y  d o c h o d ó w , 
u p o w a ż n ia ją c e j d o  w y ż s z y c h  z a s i ł­
k ó w  —  z 1 000 do  1 400 z ł n a  c z ło n ­
k a  ro d z in y  o ra z  d a ls z y  w z ro s t  ty c h  
ś w ia d c z e ń . Z  u w a g i n a  w ie lk ie  
k o s z ty  t e j  o p e r a c ji ,  s ię g a ją c e  ro c z ­
n ie  o k .  8 m ld  z ło ty c h , ro z ło ż o n o  ją 
na  d w a  e ta p y .

W  P IE R W S Z Y M  e ta p ie , o d  1 
s ie r p n ia  te g o  r o k u ,  ro d z in y  o d o ­
c h o d a c h  od  1 000 d o  1 400 z ł o t r z y ­
m y w a ć  bę dą  na  w s z y s tk ie  »d z iec i

Przsżył 11 lat
dzięki... błędowi 

ch isw g ó w
L O N D Y N  P A P . O p e ro w a n y  na  r a ­

k a  p łu c  m ę ż c z y z n a  p r z e ż y ł 11 la t .  
P o dcza s d o c h o d z e n ia  p r z y c z y n y  je ­
go  ś m ie r c i  je d e n  z c h ir u r g ó w  s tw ie r  
d z i ł ,  iż  d o  p rz e d łu ż e n ia  ż y c ia  c h o ­
re g o , k tó re m u  11 la t  te m u  u s u n ię to  
p łu c o , m ó g ł p r z y c z y n ić  s ię  z o s ta ­
w io n y  p o  o p e r a c ji  w  o rg a n iz m ie  
ta m p o n  c h ir u r g ic z n y .  Z a z w y c z a j po  
o p e r a c ji  r a k a  p łu c  p a c je n c i t y j ą  “  
lu b  3 la ta .

„Kurier“ rozmawia z prof. K. Prawdzicem

O dziwnej zimie 
i jej skutkach

JES TE ŚM Y  Ś W IA D K A M I naj
dziw niejszej zim y w ciągu ostat­
nich dziesiątków lat. Po lis to p a - 
d o w o -g ru d n io w y c h  „w ie lk ic h  
śn iegach“ , przez c a ły  styczeń i 
lu ty , a w ię c  w  sercu z im y  m a ­
m y  w  zasadzie... n ieustającą 
w iosnę. T e m p e ra tu ry  p ow ie trza  
k ilka n a śc ie  s topn i pow yże j zera, 
ja k ie  o ga rn ę ły  n iedaw no  ca ły  
k ra j,  to  p ra w d z iw e  anom alia . 
N ie  pozostaje  na n ie  n ieczu ła  
p rzyro da . K w itn ą  w ięc na po­
czą tku  lu teg o  b ra tk i,  opuszczają 
u le  pszczoły, na  d rzewach po­
ka zu ją  się p ą k i, a ro ln ic y  w y ­
chodzą w  pole, by... zasiać zbo­
ża.

O O W Y C H  d z iw a ch  au ry  i ich  
konsekw encjach  p rzedstaw ic ie1 
„K u r ie ra “  ro zm a w ia  z p ro f. d r 
h ab il. K rzysz to fe m  Prawdzicem , 
w y k ła d o w c ą  m e teo ro log ii i  k l i ­
m a to lo g ii m o rs k ie j na W ydzia le  
R yb ac tw a  M o rsk ie g o  szczeciń­
s k ie j A k a d e m ii R o ln icze j.

—  N A  IL E  obecna ciepła z i­
m a jest zjaw iskiem  oryginalnym  
i czy można w  jak iś  sposób w y ­
jaśnić przyczyny tak wysokich 
tem peratur w  styczniu i lutym ?

—  Tegoroczna z im a  jes t rze ­
czyw iśc ie  z im ą  w y ją tk o w o  ciep­
łą. Zw łaszcza w  lu ty m  n o to w a ­
no re ko rdo w o  w yso k ie  tem pera ­
tu ry . N a leży je d n a k  pam iętać, 
że i  ub ieg ła  z im a  by ła  łagodna. 
S pec ja liśc i w  dz iedz in ie  k lim a ­
to lo g ii s ą d z ili niegdyś, że od

1960 r. rozpoczą ł się w  E urop ie  
d łu g o trw a ły  okres ch łodn ie jszy . 
Tym czasem  w ie le  w skazu je  na 
to, że m a m y do  czyn ien ia  raczej 
z c y k lic z n y m i n a w ro ta m i ch łod ­
n ie jszych  i  c iep le jszych  o k re ­
sów. Po z im n ie js z y m  dziesięcio­
le c iu  1960— 70, obecne dziesięcio  
lecie  zapow iada  się ja k o  stosun­
k o w o  ciepłe.

— JE S T  p a n  p ro fe s o r  ró w n ie ż  spe 
c ja l is tą  w  d z ie d z in ie  b io m e te o ro lo g i l  
— n a u k i z a jm u ją c e j s ię  o d d z ia ły w a ­
n ie m  z ja w is k  i  p ro c e s ó w  a tm o s fe ­
r y c z n y c h  n a  o rg a n iz m y  r o ś l in ,  z w ie  
r z ą t  i  c z ło w ie k a . C zy  m o ż n a  p ro s ić  
o k r ó tk ą  oce nę  w p ły w u ,  ta k ie j  ja k  
te g o ro c z n a  z im a , na  p rz y ro d ę  i  na  
s a m o p o c z u c ie  lu d z i.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Ważąca 39 kg
d z i e w c z y n k a

z ło w iła
SG-kiicgrgmowego rekin?

L O N D Y N  P A P . 1 4 - le ln ia  d z ie w ­
c z y n k a  z N e w c a s tle  ( A u s t ra l ia )  
P a ts y  B a rc la y  w y b r a ła  s tę  na  w a ­
g a r y  i  p r z y  o k a z j i  z a w s ty d z i ła  
a u s t r a l i js k ic h  w ę d k a rz y . P o  t r z y ­
g o d z in n y c h  z m a g a n ia c h  P a ts y  — 
w a żą ca  ty lk o  39 k i lo g ra m ó w  — z ło ­
w i ła  r e k in a  w a ż ą c e g o  90 k i lo g r a ­
m ó w . T y lk o  z p o w o d u  ta k  w ie lk ie ­
go s u k c e s u  — k to  w ie  c zy  n ie  je s t  
to  r e k o rd  ś w ia ta  —  w y b a c z o n o  je j  
s a m o w o ln e  o p u s z c z e n ie  le k c j i .

Szczecińscy
fc®3eia?ze
tiaklaruląs

® Lepsze w ykorzys tan ie  
taboru

®  Pomoc p rzy  budow ie 
M a g is tra li Odrzańskie j

N A  L IŚ C IE  załóg p ode jm u­
jących  C zyn  X X X - le c ia  P R L  
nie za b rak ło  szczecińskich ko ­
le ja rz y . W iększość zobow iązań 
p ro d u k c y jn y c h  i czynów  społe­
cznych je s t ko n k re tn ą  pomocą 
p rzy  b udow ie  je d n e j z n a jw a ż ­
n ie jszych  w  b ieżącym  ro k u  in ­
w e s ty c ji —  M a g is tra li O drzań ­
sk ie j.

M O D E R N IZ A C J A  te j l i n i i  (b ie g n ą ­
c e j z W ro c ła w ia  p rz e z  Z ie lo n ą  G ó ­
rę  do  S zcze c in a ) d e c y z ją  re s o r tu  
k o m u n ik a c j i  z o s ta ła  p rz e s u n ię ta  z

(D okończen ie  na s tr. 2) 

Przed w iosennym i zakupam i

Duży wybór
o d z ie ż y

za p o w ia d a fą
h a iid low cy

W IO S N A , przynajm niej ka­
lendarzowa —  już za kilkanaś­
cie dni. Co na ten okres przy­
gotowuje nam handel? O  in fo r­
m acje na ten tem at poprosi­
liśmy z-cę dyr. W P TO  m gr L . 
Posslnger.

Z udzie lonych  nam  w  te j spra­
w ie  w y ja śn ie ń  w y n ik a , iż pano­
w ie  n ie  p o w in n i mieć k ło p o tó w  z 
ku pn em  w io se nn o -le tn ie go  p ła ­
szcza. P rzyg o to w an o  d la  n ich  
o k ry c ia  z e lan o -b aw e łn y , uszy­
te w  12 fasonach. Ponadto  u k a ­
żą się płaszcze z b is to ru , w e łn y  
oraz o rta lio n u  ociep lonego pod­
p inką . D ługośc i różne: 3/4, do 
ko lan , do łyd e k .

(D okończenie  na s tr. 12)

Z okazji DNIA iSStlSlET
każdy pan swojej Ewie kupi upominek na kiermaszu pizy Bramie Portowej

Zapraszam y w  poniedziałek od godz. 12 — 18 w  pozostałe dni od godz. 10 — 18.
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Przed reformą
zasiłków rodzinnych

(D okończen ie  ze s tr. 1)

n o  o d  ra z u  z w ię k s z y ć  z a s t rz y k  f i ­
n a n s o w y : n a  tr z e c ie  i  k a ż d e  n a ­
s tę p n e  d z ie c k o  w y p ła c a n e  b ę d ą  za­
s i ł k i  w y ższe  o ISO z ł. T a  p o d w y ż k a  
d o ty c z y  te ż  o c z y w iś c ie  ro d z in  o d o ­
c h o d a c h  d o  1 000 z ł, a w ię c  ty c h ,
k tó r e  ju ż  k o r z y s ta ją  z p o d w y ż s z o -  - , .
n y c h  z a s i łk ó w . A  z a te m  w s z y s tk ie  ,z®si,i k * w  ro d z in n y c h
ro d z in y  o  d o c h o d a c h  d o  1 400 z ł 
o t r z y m y w a ć  bę dą  na  t r o je  d z ie c i —
600 z ł, na  c z w o ro  — 960 z ł, n a  p ię ­
c io r o  —  1 320 z ł.

R ó w n ie ż  o d  l  s ie r p n ia  p o d n ie s io ­
n e  b ę d ą  d o d a tk i n a  n ie  p ra c u ją c ą  
m a tk ę , w y c h o w u ją c ą  t r o je  i w ię c e j 
d z ie c i o 100 lu b  50 z ł, za le ż n ie  od  
d o c h o d u  p rz y p a d a ją c e g o  na  c z ło n ­
k a  ro d z in y .

D o n io s łą  sp o łe c z n ie  d e c y z ją ,  w c h o ­
dzą cą  w  ż y c ie  ta k ż e  1 s ie rp n ia , je s t  
p o d w y ż s z e n ie  o 500 z ł m ie s ię c z n ie  
z a s i łk ó w  na  d z ie c i k a le k ie .  D o ty -

Zjazd LOK
2 B M . ro z p o c z ą ł w  W a rs z a w ie  

d w u d n io w e  o b ra d y  V I  K r a jo w y  
Z ja z d  L ig i  O b ro n y  K r a ju .  D o k o n y ­
w a n a  je s t  n a  n im  o ce n a  d z ia ła l ­
n o ś c i l i g i  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  C la t  
o ra z  k r e ś lo n y  p ro g ra m  d a ls z e j p r a ­
c y  w ś ró d  p o n a d  d w n m i l io n o w e j  
rze s z y  c z ło n k ó w  L O K .

W  z ja ź d z ie  b ie rz e  u d z ia ł b lis k o  
500 d e le g a tó w . W ś ró d  n ic h  w e te r a ­
n i  w a lk  n a ro d o w o w y z w o le ń c z y c h , 
ż o łn ie rz e , o f ic e r o w ie  r e z e rw y ,  r e ­
p re z e n ta n c i m ło d e g o  p o k o le n ia  P o l­
s k i.

O b ecn e  są d e le g a c je  b r a tn ic h
o rg a n iz a c ją  o b r o n n y c h :  B u łg a r i i ,  
"  W ę g ie r  iN B D , R u m u n i i,

W  T R W A J Ą C Y M  o d  w c z o r a j w  
W a rs z a w ie  V I  K r a jo w y m  Z je ź d z ie  
L O K  u c z e s tn ic z y  18 d e le g a tó w  z w o ­
je w ó d z tw a  s z cze c iń sk ie g o . Z o s ta l i  
o n i  w y b r a n i  w  u b . r o k u  n a  W o je ­
w ó d z k im  Z je ź d z ie  L O K ; d e le g a c i re  
p re z e n tu ją  w s z y s tk ie  ś ro d o w is k a  i 
d z ie d z in y  d z ia ła ln o ś c i t e j  o rg a n iz a ­
c j i .  P o n a d to  w  K r a jo w y m  Z je ź d z ie  
L O K  u c z e s tn ic z ą  d o ty c h c z a s o w i 
c z ło n k o w ie  Z G  L O K  z w ic e w o je w o ­
d ą  A n d r z e je m  G r a b s k im . S zc z e c iń ­
s cy  d e le g a c i u c z e s tn ic z ą  w  l ic z n y c h  
k o m is ja c h  Z ja z d u .

Z  j a k im i  o s ią g n ię c ia m i z a m e ld o ­
w a ła  s ię  n a  Z je ź d z ie  o rg a n iz a c ja  
szc z e c iń s k a  L O K ?  W  czas ie  m in io ­
n e j  k a d e n c j i  p r z y b y ło  29 o g n iw  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  a s z e re g i L O K  z w ię k  
s z y ły  s ię  o 6 299 c z ło n k ó w . P rz e ­
s z k o lo n o  38 ty s . k ie r o w c ó w - a m a to -  
r ó w ,  b l is k o  12 ty s .  k ie r o w c ó w  z a w ó r 
d o w y c h  i  4 100 k ie r o w c ó w  c ią g n ik o ­
w y c h ,  p o n a d to  k a te g o r ie  p ra w a  
ja z d y  p o d n io s ło  3 655 osó b . K a r t y  
p ły w a c k ie  z d o b y ło  8 367 osó b , w  
d z ia ła ln o ś c i w o d n e j p rz e s z k o lo n o  
b l is k o  9 ty s .  osó b , s to p n ie  s te rn ik a  
ja c h to w e g o  u z y s k a ło  215 osób a 
s te rn ik a  m o to ro w o d n e g o  756 osób. 
W  m o d e la rs tw ie  p rz e s z k o lo n o  12 714 
osó b , w  łą c z n o ś c i p o n a d  1,5 ty s . 
osó b . R o c z n ie  w  s p a r ta k ia d a c h  
s p o r tó w  o b ro n n y c h  o r g a n iz o w a n y c h  
p rz e z  L O K  b r a ło  u d z ia ł p o n a d  50 
ty s .  osób. W a r to  jeszcze  d o d a ć , że 
e z y n y  spo łę e zn e  c z ło n k ó w  L O K  
z a m k n ę ły  s ię  w a r to ś c ią  16 330 ty s . 
z ło ty c h .

Z  d e le g a ta m i w y je ż d ż a ją c y m i na 
V I  K r a jo w y  Z ja z d  I .O K  s p o tk a ł s”  
w  u b ie g ły  p ią te k  I I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  Z d z is ła w  D re w n io w s k i  ( w i t )

c zy ć  to  b ę d z ie  w s z y s tk ic h  ro d z in  
t y c h  d z ie c i,  n ie z a le ż n ie  o d  d o c h o ­
d ó w , w ia d o m o  b o w ie m , że o p ie k a  
n a d  d z ie c k ie m  k a le k im ,  p o m o c  w  
p rz y s to s o w a n iu  do  ż y c ia  z n a c z n ie  
z w ię k s z a ją  o b c ią ż e n ie  f in a n s o w e  
r o d z in y ,  a ró w n o c z e ś n ie  w y m a g a ją  
n ie ra z  od  m a tk i  re z y g n a c ji  z p r a ­
c y  z a ro b k o w e j.  D o ty c h c z a s o w y  s y ­
s te m  z a s i łk ó w  r o d z in n y c h  n ie  
u w z g lę d n ia ł t y c h  o d rę b n y c h , n ie ­
z w y k le  t r u d n y c h  s y tu a c j i  i  n ie  za ­
p e w n ia ł ro d z ic o m  d z ie c i k a le k ic h  
ż a d n y c h  p r z y w i le jó w  m a te r ia ln y c h .  
T y m c z a s e m  je s t  to  p o w a ż n y  i  n ie ­
s te ty  n a r a s ta ją c y  p ro b le m  sp o łe c z ­
n y . J u ż  o b e c n ie , j a k  s ię  s z a c u je , 
o k . 5 p ro c . w s z y s tk ic h  d z ie c i do  14 
la t  m a  p o w a ż n ie js z e  w a d y  lu b  
p r z e w le k le  c h o ro b y , a p rz e c ie ż  i  
s ta rs z e  d z ie c i k a le k ie  w y m a g a ją  n ie  
m n ie js z e j o p ie k i.

D ru g i  e ta p  r e fo r m y  s y s te m u  za ­
s i łk ó w  r o d z in n y c h  z a p o w ie d z ia n y  
je s t  n a  1 s ty c z n ia  1975 r .  O d  te j  
d a ty  w  r o d z in a c h  o  d o c h o d a c h  do 
1 409 z ł n a  oso bę  w z ro s n ą  z a s i łk i  
w y p ła c a n e  na d r u g ie  d z ie c k o  — o 
100 z ł i  na  p ie rw 's z e  — o 50 z ł. 
Z w ię k s z ą  s ię  r ó w n ie ż  d o d a tk i  na  
m a tk i  n ie  p ra c u ją c e , a w y c h o w u ją ­
ce d w o je  lu b  je d n o  d z ie c k o .

K A Ż D A  z k w o t  ty c h  p o d w y ż e k , 
r o z p a tr y w a n a  o d d z ie ln ie ,  n ie  je s t  
w ie lk a ,  z w ła szcza  w  z e s ta w ie n iu  z 
k i lk u s e tz ło to w  y m i i  w ię k s z y m i pod­
w y ż k a m i p ła c , j a k ic h  d o k o n u je  się 
o b e c n ie . J e d n a k  w  o k r e ś lo n y c h  s y ­
tu a c ja c h :  g d y  m a tk a  n ie  p ra c u je ,  
a w  r o d z in ie  je s t  s p o ra  g ro m a d k a  
d z ie c i, p o d w y ż k i p o s z c z e g ó ln y c h  
ś w ia d c z e ń  s k ła d a ją  s ię  na  k w o tę  
lic z ą c ą  s ię  w  b u d ż e c ie . O to  p r z y ­
k ła d :  r o d z in a  z t r o jg ie m  d z ie c i,  w  
k tó r e j  d o c h ó d  na  g ło w ę  w y n o s i 
1390 z ł. P o p ie rw s z y m  e ta p ie  r o ­
d z in a  z y s k a  d o d a tk o w o  290 z ł m ie ­
s ię c z n ic , a w  d r u g im  łą c z n ie  440 z*. 
O c z y w iś c ie  je ś l i  m a tk a  ty c h  d z ie c i 
n ie  p r a c u je ,  p o d w y ż k a  b ę d z ie  o d p o ­
w ie d n io  w ię k s z a . I  o  to  w ła ś n ie  
c h o d z i ło :  ż e b y  s k o n c e n tro w a ć  ś ro d ­
k i  p rz e z n a c z o n e  n a  ś w ia d c z e n ia  r o ­
d z in n e  ta m . g d z ie  p o m o c  p a ń s tw a  
je s t  n a jb a rd z ie j  p o trz e b n a .

Kara śmierci
dla mordercy

Z A M O Ś Ć  P A P . Sąd W o je w ó d z k i 
w  L u b l in ie  n a  s e s ji w y ja z d o w e j  w  
Z a m o ś c iu  s k a z a ł n a  k a r ę  ś m ie rc i 
A n d r z e ja  K a s z y c e  z Z a m o ś c ia . U d o ­
w o d n io n o  m u  z a b ó js tw o  2 3 -le tn ie g o  
W ito ld a  Z ia r k ie w ic z a ,  ta k ż e  m ie s z ­
k a ń c a  te g o  m ia s ta .

W . Z ia r k ic w ic z  p o w ra c a ł z z a b a ­
w y  z p o b l is k ie  i  w s i i  s ta n ą ł w  o b ­
r o n ie  s w e j z a c z e p io n e j to w a r z y s z k i 
A .  K a s z y c a  za d a ł m u  ś m ie r te ln e  c io ­
s y  n o że m .

P o z a b ó js tw ie  m o rd e rc a  z b ie g ł i  
u k r y w a ł  s ię  p rze z  p a rę  d n i.  R o z ­
p o z n a n y  w  p a r k u  m ie js k im  w  Z a ­
m o ś c iu  i  z a t rz y m a n y  p rz e z  M O , u s : - 
ło w a ł  z b ie c , c ię ż k o  r a n ią c  no żem  
d w ó c h  m il ic ja n tó w .

2 9 - le tn i A .  K a s z y c a . n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją c y ,  t r z e c ią  część ż y c ia  spę ­
d z i ł  w  d o m a c h  p o p ra w c z y c h  i  w ię ­
z ie n ia c h .

S ą d  n ie  z n a la z ł o k o lic z n o ś c i ła g o ­
d z ą c y c h  i  o r z e k ł k a r ę  ś m ie rc i.

K o m p a n  ska za n e g o , k t ó r y  u c z e s t­
n ic z y ł  w  b ó .i"e  z a k o ń c z o n e j m o r ­
d e rs tw e m , 1 8 -le tn i R y s z a rd  K w ik  
z o s ta ł s k a z a n y  na  8 la t  p o z b a w ie n i: : 
w o ln o ś c i.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s /s  „ P s t r o w s k i”  z  D a n ii  w
balaście,

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z  D a n ii  
w  b a la ś c ie ,

s /s  „ K a l is z ”  z N R F  w  b a la ś ­
c ie ,

m/s „ J e lc z  I I ”  z  D a n i i  w  ba ­
la ś c ie ,

m /s  „ M o d l in ”  z C o r k  z  d r o b ­
n ic ą ,

m /s  „ B u s k o - Z d r ó j”  z  M a n ­
c h e s te ru  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  z 
A n tw e r p i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j”  z  R o t­
te rd a m u  z d r o b n ic ą .

S T A T K I S A  W Y J Ś C IU :

s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n ii  z w ę g le m , 

s /s  „ M a lb o r k ”  d o  S z w e c ji z

glem,
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­

g le m ,
m /s  „C ie s z y n ”  d o  D a n i i  z

w ę g le m ,
s /s  „ K a l is z ”  d o  N R F  z  w ę ­

g le m ,
m /s  „ K r a s n a l ”  d o  N o r w e g ii  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „C ie c h o c in e k ”  d o  N o r ­

w e g ii  z d ro b n ic ą , 
m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n ii  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „ B o g in k a ”  d o  D a n ii  z 

d ro b n ic ą .

„ K ie le e ”  d o  D a n ii

Szczecińscy kolejarze
deklarują

(D okończen ie  ze s tr. 1) Z w ię k s z o n e  z o s ta n ie  ta k ż e  o b c ią ­
że n ie  k a ż d e g o  p o c ią g u  o 5 tó n . P o -  

p rz y s z łe j  p ię c io la t k i  n a  b ie żą e ą . S ta  n a ^ to  k o le ja rz e  z  p o r tu  z o b o w ią -
ro s n ą c e  z a d a n ia  p rz e w o z o w e  

P K P  d y k t u ją  b a rd z o  s z y b k ie  te m ­
p o  ro b ó t .  M . in .  d o  k o ń c a  m a ja  b r .
m a  b y ć  u ło ż o n y c h  70 k m  n o w y c h  . - - - - - -
to ró w .  D la te g o  m a s o w y  u d z ia ł d w Ą o w y e h  lu b  p r z y  to rm o w a m u  
p r a c o w n ik ó w  s z c z e c iń s k ie j D O K P  n n c .iseu  D z ię k i te m u  o d z y s k a  s e

z a l i  s ię  p rz e p ra c o w a ć  1740 g o d z in  
p r z y  p o rz ą d k o w a n iu  te re n u  s ta c j i  
i  z b ie ra n iu  z to r ó w  ła d u n k ó w , k  -  
re  w y s y p a ły  s ię  p o dcza s  p ra c

»y.
C z y n  X X X - le c ia  P R L  ro z p o c z ę li 

p r a c o w n ic y  c e n t r a l i  D O K P  w  o s ta t­
n ią  n ie d z ie lę  lu te g o . R o z ła d o w a li 
o n i 650 to n  ż w i r u  na  M a g is t ra l i  
O d rz a ń s k ie j.  P o n a d to  z o b o w ią z a l i  
s ię  p rz e p ra c o w a ć  5 k o le jn y c h  n ie ­
d z ie l p r z y  r o z ła d u n k u  150 w a g o n ó w  
z  z ie m ią , ró w n ie ż  n a  t e j  l i n i i  k o le ­
jo w e j.

P r a c o w n ic y  B iu r a  P r o je k tó w  B u ­
d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  z o b o w ią z a li 
s ię  o p ra c o w a ć  s p o łe c z n ie  d o k u m e n ­
ta c ję  w a r to ś c i 150 ty s .  z l o b ie k tu  
na  M a g is t ra l i  O d rz a ń s k ie j.  N a to ­
m ia s t O d d z ia ł Z a b e z p ie c z e n ia  R u c h u  
i  Ł ą c z n o ś c i p rz y s to s u je  poza p la ­
n e m  d o d a tk o w e  u rz ą d z e n ia  d o  o b ­
s łu g i  te g o  s z la k u .

P o p rz e z  le p szą  o rg a n iz a c ję  p r a ­
c y . e l im in o w a n ie  n ie p o trz e b n y c h  
p o s to jó w  k o le ja r z e  ze s ta c ji  Szcze­
c in  — P o r t  C e n tr a ln y  s k ró c ą  czas 
w y k o r z y s ty w a n ia  lo k o m o ty w  c 
ty s ią c  R o d z in  w  s k a l i  r o k u .  Poza 
ty m  k a ż d y  w a g o n  n a  t e j  s ta c ji  bę ­
d z ie  s ta ł o p ó ł  g o d z in y  k r ó c e j

p o c ią g u . D z ię k i te m u  o d z y s k a  
s e tk i k i lo g ra m ó w  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h  i  z ło m u .

Z a ło g a  o d d z ia łu  N a p ra w  L o k o m o ­
t y w  S p a lin o w y c h  k a ż d e g o  d n ia  b ę ­
d z ie  p rz e k a z y w a ła  do  d y s p o z y c j i  o  
je d n ą  lo k o m o ty w ę  ST -43 w ię c e j n iż  
to  p r z e w id u je  p la n . D z ię k i te m u  
c o d z ie n n ie  ze S zcze c in a  o d je d z ie  je  
d e n  p o c ią g  w ię c e j.

D o  22 l ip c a  b r .  z a k o ń c z o n a  z o s ta ­
n ie  b u d o w a  w a rs z ta tu  u rzą d ze ń  
te c h n ic z n y c h  —  in w e s ty c j i  p o z a p la -  
n o w e j.  d z ię k i  k tó r e j  p o p r a w ią  s ię  
w a r u n k i  p ra c y  w  L o k o m o ty w o w n i 
W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie . W a r to ś ć  te g o  
c z y n u  w y n o s i 400 ty s . z ł.

D o  C z y n u  X X X - le c ia  w łą c z y l i  się 
ta k ż e  p r a c o w n ic y  O d d z ia łu  B u d y n ­
k ó w  w  S z c z e c in ie . W y k o n a ją  o n i 
w ie le  p ra c  r e m o n to w o -b u d o w la ­
n y c h  i  p o rz ą d k o w y c h  n a  te re -  
n a e h  k o le jo w y c h  w a r to ś c i 270 ty s . 
z ło ty c h .

( ja a |

O dziwnej zimie
i jej skutkach

(D okończen ie  ze s tr. 1)

- N a raz ie  n ie  m a  p ow o d ów

ków. Czy są to obawy uzasad­
nione?

—  P O D C Z A S  o b e c n e j z im y  n o to ­
w a l iś m y  s zcze g ó ln ie  g łę b o k ie  n iż e  i
z w ią z a n e  z n im i  s p a d k i c iś n ie n ia  „  . , _______ . _____
atmosferycznego, są one zawsze sil-r do  obaw . S padki tem pe ra tu ry  
nie odczuwane przez ludzi, zwłasz- do  m inu s  5 s topn i C n ie  są jesz- 
cza cierpiących na niedomagania cze j j i a ro ś lin  groźne. D opiero  
serca. Niże powodują też mgły, a obn iżen iu  cie tem nern1nrvwraz z n im i niekorzystny dla orga- p rz j oDmzemu Się te m p e ia iu ry  
nizmów ludzkich smog. charaktery- do  ok. m inus  10 s topn i C u p ra - 
styczny zwłaszcza dla dużych miast. Wy  narażone b y ły b y  na s tra ty . 
S U ? a S r y ° P o S U i S ni ;  S yS '- M a m y  d op ie ro  początek marca, 
niu pobudziły procesy wegetacji, w  W szystko  jeszcze „m a  p ra w o  
lutym  wegetacja roślin jeszcze się się zdarzyć. W iosenna z im a m o - 
wzmogla. Efektem było właśnie za- ze łagodnie  p rze jść w  p ra w d z i-  
kwitar.ie kwiatów, pąki na krze- . , . . . . .
wach itp. zjawiska. Gdyby na przy- w ą  Wiosnę, może tez w ró c ić  Zl- 
kład do lata nie nastąpiło już ochło m ow a  aura. J a k  będzie, zoba- 
dzenie, cała przyroda wyprzedziłaby czy m y.

t y m  r o k u  k a le n d a rz . O w ie le  
w c z e ś n ie j n iż  z w y k le  k w i t ły b y  sa­
d y ,  w c z e ś n ie j d o jr z e w a ły  ow o ce , 
w c z e ś n ie j n a s tą p i ły b y  ż n iw a . Je ś li 
n a to m ia s t te m p e r a tu r y  s p a d n ą  ( ju ż  
to  z re s z tą  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m ia ło  
m ie js c e ) ,  p ro c e s y  w e g e ta c j i  zo s ta n ą  
n a  ja k iś  czas za h a m o w a n e , a zna cz  
n ie js z e  o c h ło d z e n ie  m o ż e  n a w e t w y ­
w o ła ć  s z k o d y  w ś ró d  ro ś l in n o ś c i.

—  W Ł A Ś N IE  ochłodzenie, ja ­
kie obserwujemy w  ostatnich 
dniach niepokoi niektórych ro l­
n ików, ogrodników i  sądowni

R o zm a w ia ł: (tawo)

Życiorys króla półświatka 0)

Tango dla pana Sylwka

Kazimierz Surma 
prezesem WZKR
N IE D A W N O  o d b y ło  s ię  p o s ie d ze n ie  

p le n a rn e  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  
K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  S zcze c in ie , na  
k tó r y m  z a tw ie rd z o n o  s p ra w o z d a n ie  
n a  W o je w ó d z k i Z ja z d  W Z K R , k tó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  I I I  d e k a d z ie  h m . o ra z  
d y s k u to w a n o  n a  te m a t za d a ń  k ó łe k  
w  n o w e j s t r u k tu r z e  o r g a n iz a c y jn e j.  
W  t r a k c ie  o b ra d , d o ty c h c z a s o w y  
p re ze s  W Z K R  J e rz y  S te fa n is z y n  z ło ­
ż y ł  p ro ś b ę  o z w o ln ie n ie  g o  ze s ta ­
n o w is k a  w  z w ią z k u  z p rz e jś c ie m  do  
in n e j  p ra c y . P le n u m  p r z y c h y l i ło  s ic  
d o  je g o  p ro ś b y  i  w y b r a ło  n a  s ta n o ­
w is k o  p re ze sa  W Z K R  K a z im ie rz a  
S u rm ę , k t ó r y  d o tą d  p e łn i ł  fu n k c ję  
z a s tę p c y  K ie r o w n ik a  W y  d z ia łu  R o l­
n e g o  w  K W  P Z P R  w  S zcze c in ie .

Poznań bez portu 
lotniczego

P O Z N A N  P A P . Z a m k n ię te  zosts»o 
p a s a ż e rs k ie  lo tn is k o  w  P o z n a n iu . 
R o zp o czę to  ta m  je d n o c z e ś n ie  p ra c e  
m o d e rn iz u ją c e  te n  s ta ry  i  w y s łu ż o ­
n y  p o r t  lo tn ic z y ,  k tó re  p o t r w a ją  do  
k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a . M im o  te j  p r z e r  
w y ,  p o d cza s  M ię d z y n a ro d o w y c h  
T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  lo tn is k o  p r z y j ­
m o w a ć  b ę d z ie  s a m o lo ty .

Ostatnia droga 
Antoniego 

Nowaka

K IL K A  tysięcy osób żegnało 
wczoraj na cmentarzu w  S tar­
gardzie zasłużonego dla Z iem i 
Szczecińskiej w ieloletniego dzia 
łacza partyjnego i społecznego,
I  sekretarza K P  P ZP R  w  G ry ­
ficach, członka P lenum  K W  
P ZP R  Antoniego Now aka.

W  k o n d u k c ie  ż a ło b n y m  ro d z in a  
Z m a r łe g o , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  z H 
s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  Z d z is ła w e m  
D re w n io w s k im ,  s e k re ta rz a m i K W  
J e rz y m  B r u l iń s k łm ,  T a d e u sze m  W a - 
lu s z k ie w ic z e m , S te fa n e m  J a n u s ie -  
w ic z e m  i  w o je w o d ą  s z c z e c iń s k im  
J e rz y m  K u c z y ń s k im  o ra z  w ic e w o je -  

od ą  Z b ig n ie w e m  K i l iń s k im ,  a ta k -  
s l ic z n ie  z g ro m a d z e n i w s p ó łto w a ­

rzy s z e  p ra c y , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
p o w ia tó w  i  za łó g  r o b o tn ic z y c h .  
P r z y b y l i  o d d a ć  cześć o f ia r n e m u  d z ia ­
ła c z o w i,  w  s k u p ie n iu  w y s łu c h a li  
m ó w  p o ż e g n a ln y c h  w y g ło s z o n y c h  
p rze z  I I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  Z . 
D re w n io w s k ie g o , a ta k ż e  n  s e k re ta ­
rz a  K P  P Z P R  w  G r y f ic a c h  B e rn a rd a  
K a p e lę  o ra z  n a c z e ln ik a  m ia s ta  i  po- 

ia tu  S ta rg a rd  S ta n is ła w a  D łu b a łę . 
N ie z lic z o n e  w ie ń c e  I  w ią z a n k i 

k w ia tó w  p o k r y ły  m o g iłę  n ie s tru d z o ­
n e g o , o f ia rn e g o  c z ło n k a  p a r t i i ,  k tó ­
re g o  p o ż e g n a ła  s a lw a  o d d a n a  przez 
k o m p a n ię  h o n o ro w ą  L u d o w e g o  W o j-  ' 
s k a  P o ls k ie g o .

B A R D Z O , bardzo  daw no  te ­
m u p isa liśm y  o n im : „K ró l ba­
lu jące j w  dzień i noc m łodzie­
ży”. Znaczn ie  p óźn ie j, bo w  ro ­
ku 1970 ta k  re la c jo n o w a liś m y  
je go  p o w ró t na w o lność:

„  ...o rk ie s tra  chórem  w o la ła : 
W ita m y  Pana S y lw k a ! ...pan 
S y lw e k  w y d a ł ju ż  o rk ie s trze  
dyspozyc je  i  u s ia d ł sam otn ie  
p rz y  s to lik u  podpa rłszy d łon ią  
m yślące  czoło. ...skończyła  się 
część o fic ja ln a . Pan S y lw e k  po­
w s ta ł, za rzą dz ił d w ie  f la c h y  
szam pana na początek, c h w y c ił 
w  ra m io n a  dziew czynę  i  rz u c ił 
pod adresem  o rk ie s try : „L a  
c o m p a rs ita ” !  O rk ie s tra  n a j­
p ie rw  tusz  —  a p ó ź n ie j tango. 
Raz, d ru g i,  trzeci... O siem  razy  
po k o le i g ra li panu  S y lw k o w i 
„L a  co m p ars itę ” , a pan  S y lw e k  
ta ń c z y ł ja k  H iszpan ” .

N azyw ano  go różn ie , a n a j­
częśc ie j: „k ró le m  podz iem ia ” , 
„ A l  Capone”  lu b  po p ro s tu : F i-  
k o -F a ko . Dziś S y lw e s te r P o- 
k ry w c z y ń s k i znów  w raca  do 
k ry m in a łu  i  na ła m y  p rasy ! 
S to ry  o b oda j n a jb a rd z ie j zna­
n y m  szczecińskim  „n ie b ie s k im  
p ta k u ”  i  spółce u jm ie m y  ch ro ­
n o log iczn ie .

N O S IŁ  s ię  z k r z y k l iw ą  e le g a n c ją . 
P o c ią g n ię ty  b r y la n ty n ą ,  lś n ią c y  k r u -  
c z o -e z a rn y  w ło s , d o  p rz e s a d y  w y ­
p ra s o w a n y  g a r n i tu r ,  la k ie r k i . . .  N ig ­
d y  n ie  p ra c o w a ł.  T e g o  n ie  c ie r p ia ł.  
Z a  to  b a w ić  s ię  l u b i ł  p o n a d  w s z y s t­
k o . .. i  to  j a k !  B y ły  c h w ile ,  że szcze­
c iń s k ie  lo k a le  s ta w a ły  s ię  za c ia sn e  
i  w id y w a ć  g o  m o żn a  b y ło  w  p o ­
z n a ń s k im  „ M e r k u r y m ” , w  s to łe c z ­
n y c h  lo k a la c h  te ż  k ła n ia n o  m u  s ię  
w  pas.

IM A Ł  S IĘ  r ó ż n y c h , acz n ie le g a l­
n y c h  z a ję ć , le cz  zaw sze  p o p ła tn y c h .  
S ta ra  to  je d n a k  p ra w d a , że  n ie ­
szczęśc ia  ch o d z ą  p o  lu d z ia c h .. .  W  
1968 r o k u  F ik o - F a k o  p o w ę d ro w a ł za 
w ię z ie n n e  m u r y .  Z  p r z y k r ą  ś w ia d o ­
m o ś c ią , że  p r z y jd z ie  m u  po za  n im i  
p o z o s ta ć  p rz e z  5 la t .  A le  p a n  S y ł-  
w e k , n a  o k o  —  o k a z  z d ro w ia , w  
rz e c z y w is to ś c i je s t  c h o r o w ity .  Ze 
w z g lę d u  n a  s ta n  z d r o w ia  m u s ia n o  
m u  p rz e rw a ć  w y k o n a n ie  k a r y .  P o  
r o k u  i  3 m ie s ią c a c h  w y s z e d ł n a  ja ­
k iś  czas n a  w o ln o ś ć . W ie d z ia ł je d ­
n a k , że za z n ie n a w id z o n e  m u r y ,  za 
k tó r y m i  n ie  g r a ją  ta n g  i  w a lc ó w , 
trz e b a  b ę d z ie  w ró c ić .

K o rz y s ta ł w ię c  z ż y c ia  p e łn ą  p a rą . 
B a lo w a ł,  b a lo w a ł,  b a lo w a ł. . .  w  ty m  
to  © k re s ie  w ła ś n ie  p o w ita ła  g o  ta k  
e n tu z ja s ty c z n ie  o r k ie s t r a  je d n e g o  ze 
s z c z e c iń s k ic h  lo k a l i .  A le . . .  N ie  m i­
n ę ło  k i lk a  d n i ,  j a k  o r k ie s t ra  „ w y ­
le c ia ła ”  z lo k a lu  za z g o to w a n ie  ta ­
k ie g o  p r z y ję c ia  p a n u  S y lw k o w i.  N ie  
m in ę ły  te ż  d w a  ła ta ,  j a k  p a n  S y l­
w e k  w r ó c i ł  za k r a t k i .  I  to  w c a le  n ie  
k o n ty n u o w a ć  p rz e rw a n ą  „o d s ia d k ę ” . 
B i l  ju ż  n o w y  l ic z n ik .

W  P O Ł O W IE  s ie r p n ia  1972 r o k u  
ś w ia to w ie c  F ik o - F a k o  w y r u s z y ł  w ra z  
ze s w y m  k o le g ą , n ie ja k im  M a r ia n e m  
K u le s z ą  w  P o ls k ę . D ro g a  z a w io d ła

ic h  d o  T a rn o w a . J a k  n a  lu d z i  m n ie j 
lu b  b a rd z ie j c ie m n y c h  in te re s ó w  —  
o d  ra z u  z w ę s z y li. . .  J a n a  K .  D o s ta ł 
o n  1 000 d o la r ó w  o d  w u jk a  z A m e ­
r y k i  i  z a p ra g n ą ł w y m ie n ić  j e  n a  z ło ­
t ó w k i .  P a n  S y lw e k  s k o ń c z y ł ed u ­
k a c ję  na  s z k o le  p o d s ta w o w e j,  to  
je d n a k  w y s ta r c z y ło  b y  w ie d z ie ć , że 
ta k ic h  in te re s ó w  n ie  u b i ja  s ię  p u ­
b l ic z n ie .  J a k o  m ie js c e  t r a n s a k c j i  
w y z n a c z o n o  b ra m ę  je d n e g o  z w ie ­
ż o w c ó w . Czas to  p ie n ią d z , a w ię c  do  
p o ro z u m ie n ia  d o s z li b ły s k a w ic z n ie . 
J a n  K .  w y c ią g n ą ł z w i te k  d o la ró w . 
A le  „ k u p u ją c y ”  n ie  b y l i  t a k  d że n ­
te lm e ń s c y  ja k  w y g lą d a li .  J a n  K .  za­
m ia s t z a p ła ty  o t r z y m a ł s i ln y  c io s  o d  
M z r ia n a  K u le s z y  i  s t r a c i ł  l  000 d o la ­
r ó w .  P o  o b y d w u  e in k s ia rz a c h  zaś, 
n ie  p o z o s ta ło  ś la d u .

R Z A D K O  K T O  p o s ia d a  u m ie ję t ­
no ść  ta k  s z y b k ie g o  p rz e n o s z e n ia  s ię  
z m ie js c a  na  m ie js c e , j a k  p a n  S y l­
w e k .  S tąd  c h y b a  z re s z tą  je g o  r o z ­
lic z n e  z n a jo m o ś c i w  c a ły m  k r a ju  
N a  ro z p ra w ie  ze z n a w a ło  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  ś w ia d k ó w  z ró ż n y c h  s tro n  
P o ls k i : z W a rs z a w y  I  P rz e m y ś la . 
W e jh e ro w a  i  K r a k o w a ,  G d y n i  i  K o ­
s z a lin a , itd .

W  K I L K A  D N I  p o  w iz y c ie  w  T a r ­
n o w ie  — r u s z y ł w ra z  ze s w y m  k o m ­
p a n e m  d o  G d y n i.  P a n  S y lw e k  
w s z y s tk o  r o b i ł  z  fa s o n e m . D o  G d y n i 
z a je c h a li  w ię c  „ F ia te m  125 p ” . J a k  
d o b r y  z w y c z a j n a k a z u je  —  n a jp ie rw  
p o s ta n o w il i  o d w ie d z ić  z n a jo m y c h . 
W y b ó r  p a d ł n a  H e lę jię  W . „G o ś ć  w  
d o m , B ó g  w  d o m ” , a w  lo d ó w c e  
p r a w ie  p u s tk i.  G o ś c in n a  g o s p o d y n i 
p rz e p ro s i ła  w ię c  n a  c h w i lę  p r z y b y ­
sz ó w  i  „ w y s k o c z y ła ”  d o  s k le p u  po  
z a k u p y . G d y  w r ó c i ła  z to rb ą  p e łn ą  
w ik tu a łó w . . .  (zd a ń )

(C iąg d a lszy  n as tą p i) j

28 lutego 1974 r. zm arł nagle

Obywatel Antoni Nowak
przewodniczący P ow iatow ej Rady N arodow ej w  G ry ­
ficach. Ceniony i  w artościowy działacz rad narodowych  
w ojew ództwa szczecińskiego. Gorący patriota, ofiarny  
działacz społeczny i party jny , I  sekretarz K om itetu  Po­

wiatowego P ZP R  w  Gryficach.

Za  swe zasługi odznaczony K rzyżem  K aw alersk im  
O rderu Odrodzenia Polski, dw ukro tnie  Z ło tym  K rzyżem  
Zasługi i  innym i odznaczeniami państwowym i.

Zegnam y Go z w ie lk im  żalem

CZESC JEG O  P A M IĘ C I!

Rodzinie Zm arłego w yrazy  szczerego współczucia 
składają

W O JE W O D A  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y
S Z C Z E C IŃ S K I W O J E W Ó D Z K IE J

R A D Y  N A R O D O W E J  
W  S Z C Z E C IN IE
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^  Rozmowy A. Gromyki z A. Sadałem 
^  Kissinger w Damaszku, Rijadzie i Ammanie

Syria odrzuca
izraelskie propozycje

K A IR  P A P . P rze byw a ją cy  z 
p ię c io d n io w y  w iz y tą  o fic ja ln ą  w  
E g ipc ie  ra d z ieck i m in is te r sp raw  
zagran icznych  A n d r ie j G ro m yko  
zasta ł p rz y ję ty  w  sobotę przez 
p rezyden ta  A n w a ra  Sadata. O baj 
m ężow ie  s tanu  szczegółowo omó 
w i l i  w ie le  zagadnień zw iązanych  
ze s tosunkam i d w u s tro n n y m i 
o raz w y ra z il i p rzekonan ie , że za­
ró w n o  ze s tro n y  ZSRR ja k  i  Egip

Amerykański 
projekt ustawy

w sprawie 
zapobiegania

porywaniu
samolotów

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o ­
m is ja  H a n d lo w a  Iz b y  R epre ­
z e n ta n tó w  za ap ro bo w a ła  p ro ­
je k t  us ta w y  o zapobieganiu  a k ­
to m  p o ry w a n ia  sam o lo tów . P ro  
je k t  p rz e w id u je  u dz ie le n ie  p re ­
z y d e n to w i U S A  p e łn o m o cn ic tw , 
pozw a la ją cych  na ze rw a n ie  po­
łączeń lo tn ic z y c h  z ty m i k ra ja ­
m i, k tó re  u d z ie la ją  pom ocy a l­
bo a zy lu  poryw aczom  sam olo ­
tó w . W  m yś l te j u s ta w y  p re zy ­
d en t m óg łby  także zastosować 
podobne ś ro d k i wobec ty c h  k ra  
jó w  trzec ich , k tó re  u trz y m u ją  
połączenia  lo tn icze  z k ra ja m i u - 
d z ie la ją c y m i pom ocy p o ry w a ­
czom, w zg lędn ie  n ie  pod e jm u ją  
k ro k ó w  p ra w n y c h  wobec n ich.

P ro je k t  us ta w y  p rze w id u je , 
że m in is te r tra n s p o rtu  U S A  mo 
że odm ów ić  p ra w a  do lą d o w a ­
n ia  sam olotom  l in i i  lo tn iczych  
ty c h  k ra jó w , na k tó ry c h  lo tn i­
skach  nie przestrzega się pod ­
s ta w o w ych  w ym og ów  bezp ie­
czeństwa, u s ta n ow ion ych  przez 
M ię d zyna ro d ow ą  O rgan izac ję  
L o tn ic tw a  C yw iln e g o  (IC A O ).

P ro je k t  us ta w y  p rzesłano o - 
becn ie  do ro zp a trze n ia  Izb ie  
R eprezen tan tów .

Rehabilitacja 
Odfoa i Thora

„ L A  C R O IX ’* p o in fo r m o w a ł,  że 
„ Is la n d z k i  m in is te r  s p ra w ie d l iw o ś c i 
i  s p ra w  k o ś c ie ln y c h , p rz y z n a ł s e k ­
c ie ,  k tó r a  p o w o łu je  s ię  n a  s ta ro ż y t ­
n y c h  b o g ó w  s k a n d y n a w s k ic h  O d y -  
n a  i  T h o ra , p ra w o  p o b ie ra n ia  czę­
śc i p o d a tk u , k tó r y  p rz y p a d a ł d o tą d  
K o ś c io ło w i lu te r a ń s k ie m u ,  o ra z  o d ­
b y w a n ia  o b rz ę d ó w  r e l ig i jn y c h  w łą c z  
n ie  z u d z ie la n ie m  ś lu b ó w ” . Z a ło ż y ­
c ie l s e k ty  S v e in b jo r n  B e in te in s s o n  
o ś w ia d c z y ł : „ N ie  p o trz e b u je m y
c h rz e ś c ija ń s tw a , te g o  z m y ś le n ia  P o ­
łu d n ia ,  C z y m  je s t  Jezu s  w  p o r ó w ­
n a n iu  z T h o re m  i  O d y n e m ? “ . W y ­
z n a w c y  te j s e k ty  w z n ie ś li  w ie lk i  po 
sąg b o g a  T h o ra  k t ó r y  je s t  u o s o b ie ­
n ie m ' s i ły ,  i  s k ła d a ją  o f ia r y  u s tó p  
b o ż k a . (Is)

tu  is tn ie ją  w sze lk ie  n ieodzow ne 
w a ru n k i d la  dalszego um ocn ie ­
n ia  i  ro z w o ju  obu s tro nn e j w sp ó ł­
pracy.

K I L K A  g o d z in  w c z e ś n ie j A n d r ie j  
G r o m y k o  s p o tk a ł s ię  p o  ra z  d r u g i 
w  czas ie  o b e c n e j w iz y t y  z m in i ­
s tre m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  E g ip tu  
Is m a ile m  F a h m im . M in .  G r o m y k o  
s p o tk a ł s ię  ta k ż e  z w ic e p re z y d e n ­
te m  A R E  M . F a w z im .

T Y M C Z A S E M  a m e rykań sk i 
se k re ta rz  stanu H e n ry  K iss in ge r 
o d le c ia ł w  sobotę rano  z D a­
m aszku do R ija d u  —  s to licy  
A ra b ii S a u d y jsk ie j, gdzie ro zm a ­
w ia ł z k ró le m  Fa jsa lem  i  "m in i?  
s tre m  sp ra w  zagran icznych  O - 
m arem  S akka fem .

PO  R O Z M O W A C H  K is s in g e ra  z 
p re z y d e n te m  A s a d e m , k tó re m u  se­
k r e ta rz  s ta n u  U S A  p rz e d s ta w ił  p r o ­
p o z y c je  iz ra e ls k ie  w  s p ra w ie  r o z ­
d z ie le n ia  w o js k ,  o f ic ja ln a  s y r y js k a  
a g e n c ja  p ra s o w a  S A N A  z a k o m u n i­
k o w a ła , że S y r ia  u z n a ła  te  p ro p o ­
z y c je  za n ie z a d o w a la ją c e . R z e c z n ik  
rz ą d u  s y r y js k ie g o  o ś w ia d c z y ł,  że 
p re z y d e n t A s a d  ze s w e j s t r o n y  
p rz e d s ta w ił  K is s in g e r o w i k o n c e p c je  
s y r y js k ie .  O f ic ja ln y  k o m u n ik a t  s y ­
r y js k i  s tw ie rd z a  je d n a k ,  że d y s k u s ­
ja  n a  te m a t  ro z d z ie le n ia  w o js k  b ę ­
d z ie  k o n ty n u o w a n a .

W  R IJ A D Z IE  K is s in g e r  o m a w ia ł 
z k r ó le m  F a js a le m  o s ta tn ie  _ w y d a ­
r z e n ia  n a  B l is k im  W s c h o d z ie  i  — 
z d a n ie m  a g e n c j i  z a c h o d n ic h  — sp ra  
w ę  e m b a rg a  n a  ro p ę  n a f to w ą  do  
U S A . P o k i lk u g o d z in n y m  p o b y c ie  w  
A r a b i i  S a u d y js k ie j  s e k re ta rz  s ta n u  
U S A  o d le c ia ł do  J o r d a n ii ,  g d z ie  
m ia ł. s p o tk a ć  s ię  z k r ó le m  H u s a j­
n e m .

W maju referendum 
antyrazwsdowe

we Włoszech
R Z Y M  P A P . P o w s z e c h n e  r e fe re n ­

d u m . w  k tó r y m  w ło s c y  w y b o rc y  
w y p o w ie d z ą  s ię  na  rzecz  z a c h o w a ­
n ia  w  m o c y  łu b  u c h y le n ia  o b o w ią ­
z u ją c e g o  w  ty m  k r a ju  od  3 la t  u -  
s ta w o d a w s tw a  ro z w o d o w e g o , z o s ta ło  
w y z n a c z o n e  n a  12 m a ja .

R e fe re n d u m  o d b ę d z ie  s ię  z in ic ja ­
ty w y  s k r a jn ie  k o n s e r w a ty w n y c h  s i ł  
k a to l ic k ic h ,  p ra g n ą c y c h  u c h y le n ia  
u s ta w y  ro z w o d o w e j.  R z e c z y w is ty  
c e l t e j  k o n s u l ta c j i ,  o d w ra c a ją c e j u -  
w a g ę  o p in i i  p u b l ic z n e j do  r e a ln y c h , 
b a rd z o  c ię ż k ic h  p ro b le m ó w  k r a ju ,  
je s t  je d n a k  p o l i ty c z n y .  C h o d z i o 
s k łó c e n ie  w ie rz ą c y c h  i  n ie w ie rz ą ­
c y c h , a ty m  s a m y m  r o z b ic ie  s i l  le ­
w ic y  o b e jm u ją c e j w e  W ło s z e c h  ta k ­
że n u r ty  k a to l ic k ie .

Wędrówka przez życie
W  G A Z E C IE  b e rn e ń sk ie j u - 

kaza ło  się następu jące  ogłosze­
n ie : „W dowa w  sile w ieku  (60) 
poszukuje odpowiedniego tow a­
rzysza pieszych w ędrów ek —  
od 60 do 70 la t”.

28 L U T E G O  oblano  fa rb ą  
s ły n n y  obraz  P ab la  Picassa 
„G u e rn ic a " z n a jd u ją c y  się w  
Muzeum, S z tu k i Nowoczes­
n e j w  N o w y m  J o rk u . Na  
szczęście czyn  w a nd a la  n ie  
p ozo s taw ił trw a ły c h  s k u t­
kó w .

(C A F  —  UP1)

Brytyjski statek
s p l u n ą !

u wybrzeży USA
N O W Y  J O R K  P A P . O k o ło  450 k m

n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  N o w e g o  
O r le a n u  s p ło n ą ł m o to ro w ie c  b r y t y j ­
s k i  „ C a r ib b e a n  M a r a “ . 18 -o«obow ą 
za ło g ę  z a b ra ł n a  p o k ła T  n o rw e s k i 
m a s o w ie c  „ R o a ld  J a r l “ , k t ó r y  W z ią ł 
k u r s  n a  F lo r y d ę .  Ż a d e n  z m a ry n a ­
r z y  n ie  o d n ió s ł o b ra że ń .

Szwed o Polsce turystycznej

Atrakcyjna i gościnna,
ale... ta obsługa!

Z R E D A K T O R E M  N A C Z E L ­
N Y M  sztokho lm sk iego  m ies ię ­
czn ika  „Jorden Kunt” , z a jm u ją ­
cego się p ro b le m a m i tu ry s ty k i 
ś w ia to w e j —  Bengtem  P le ije - 
lem  sp o tyka m y  się w  h a llu  h o ­
te lu  „F o ru m ” . W  te j s y tu a c ji 
m usi, oczyw iście , paść p y tan ie  
dotyczące oceny ho te lu . Szwedz 
k i gość, ja k k o lw ie k  uważa „F o ­
ru m ”  za o b ie k t dobrze  p rzygo ­
tow an y  do obs ług i tu ry s tó w  za­
g ra n iczn ych , to  —  ja k  tw ie rd z i 
—  n ie  p o w in n iś m y  tra k to w a ć  
go ja k o  je d y n e j tego ro d z a ju  
p la có w k i w  W arszaw ie . T rzeba  
b ow iem  pam iętać, że w ie lu  
p rzybyszy  nad nowoczesność 
p rze dk ła d a  —  i będzie p rz e d k ła ­
dać —  s ty lo w e  p oko je  „E u ro ­
p e jsk iego ” , „B r is to lu ”  czy na­
w e t „P o lo n ii” .

Po wyborach do Izby Gmin

JesE C ie  w ię k s z a  
niepewność

L O N D Y N  PAP. Prem ier E. Heath gorączkowo poszukuje w yjś ­
cia z głębokiego impasu, w  jak im  znalazł się w  w yniku  czw art­
kowych w yborów powszechnych. W  nowej Izb ie  G m in żadna z 
reprezentowanych partii nie ma bezwzględnej większości, a kon­
serwatyści sprawujący do te j pory władzę samodzielnie z 16- 
m andatową nadwyżką nie tylko u trac ili tę nadwyżkę, ale zna­
leźli się za Partią  Pracy.

W  SO BO TĘ ogłoszono osta -' 
teczne w y n ik i w yb o rów . Ja k  z 
n ich  w y n ik a , konse rw a tyśc i zdo­
b y li 296 m anda tów  w  635-osobo- 
w e j Izb ie  G m in , P a r tia  P racy — 
301 m anda tów , lib e ra ło w ie  —  14, 
pozostałe ug rup ow an ia  —  24. N a ­
c jo n a liś c i szkoccy — 7, nac jona ­
liś c i w a lijs c y  —  2, „z jed no cze n i“  
u n io n iś c i u ls te rscy —  11, 3 m a n ­
d a ty  p rz y p a d ły  m n ie jszym  u g ru ­
pow an iom . Jeden m andat p rzy ­
pada na przewodniczącego Izby.

N A  K O N S E R W A T Y S T Ó W  g ło s o w a ­
ło  U  328 (¡77 w y b o rc ó w  (38,1 p ro c .) ,  
na  P a r t ię  P ra c y  — 11 6S1 138 (37*2
p r o c . ) ,  l ib e ra ło w ie  u z y s k a l i  6 056 713 
g ło s ó w  (19,3 p ro c .) ,  a p o zo s ta łe  u -  
g ru p o w a n ia  — 1 695 315 (5,4 p ro c .) .

W y b o r y  z a w io d ły  n a d z ie je  n a  r o z ­
s tr z y g n ię c ie  s y tu a c j i  na  b r y t y js k ie j  
scen ie  p o l i ty c z n e j i na  ja s n e  s p re c y  
z o w a n ie  k u r s u  p rz y s z łe j p o l i t y k i  
p a ń s tw a . P rz e c iw n ie , re z u lta te m  ic h  
są jeszcze  w ię k s z e  tru d n o ś c i i  ̂ n ie ­
p e w n o ś ć  co  d o  p rz y s z łe g o  b ie g u  w y  
d a rz e ń .

A g e n c ja  R e u te ra  p o d k re ś la ,  że 
H e  *.th m a  o b e c n ie  do  w y b o ru  3 d ro  
g i — re z y g n a c ję , p o s z u k iw a n ie  so ­
ju s z u  z l ib e ra ła m i lu b  in n y m i  p a r ­
t ia m i p o l i t y c z n y m i lu b  m oże  zażą ­
da ć  g lo s o w a n ia  na d  V o tu m  z a u fa n ia  
d la  rz ą d u  m n ie js z o ś c io w e g o  o d  Iz b y  
G m in .

N A  T L E  re m is o w y c h  w  p e w n y m  
sen s ie  r e z u lta tó w  w y b o rc z y c h  d w a j 
g łó w n i  r y w a le  — H e a th  i  W ils o n  
d e k la r u ją  g o to w o ś ć  s fo rm o w a n ia  
rz ą d u . J e s t to  ja k b y  d a ls z y  c ią g  w y  
b o rc z e j „ w o ln o a m e r y k a n k i”  i  o b y ­
d w a j  z a p a ś n ic y  n ie  c o fn ą  s ię  p rz e d  
ż a d n y m  c h w y te m . Z w y c ię ż y  te n , 
k tó r y  z a a ta k u je  z rę c z n ie j i  s k u te c z ­
n ie j.

S P O T K A N IE  H E A T H  — T H O R P E

J A K  W Y N IK A  z o f ic ja ln e g o  k o ­
m u n ik a tu  o p u b lik o w a n e g o  po  so b o t­
n im  s p o tk a n iu  p re m ie ra  H e a th a  
p r z y w ó d c y  P a r t i i  L ib e ra ln e j J e re -  
m y ’ego T h o rp e ’a , o b ie  s t r o n y  n ie  
p o d ję ły  ż a d n y c h  w z a je m n y c h  z o b o ­
w ią z a ń  — d a ls z y  d ia lo g  m ię d z y  
d w ie m a  p a r t ia m i na  te m a t m o ż liw o  
śe i u tw o r z e n ia  rz ą d u  z d o ln e g o  do 
d z ia ła n ia  w  s y tu a c j i ,  ja k a  p o w s ta ła  
p o  w y b o ra c h , n ie  je s t w y k lu c z o n y  
— g ło s i k o m u n ik a t .

Pieskie zajęcie
O J  GO W IE  n a d m o rs k ie g o  k u r o r t '  

C ro m e r  ( A n g lis )  w y d a l i  w a lk ę  w ła ś ­
c ic ie lo m  p só w . zan iecz" 's  : : ■
c h o d n ik i.  W y n a ję to  d e te k ty w ó w , 
k tó r z y  d y s k r e tn ie  p o s u w a ją , s ię  za 
s p a c e ru ją c y m i p s a m i a w  m o m e n ­
c ie ,  g d y  z w ie rz ę  d a je  u p u s t p ro z a ­
ic z n y m  p o trz e b o m  — z n ie n a c k a  r o ­
b ią  z d ję c ie ,  n a  k tó r y m  s ta ra ją  się 
z m ie ś c ić  psa i  je g o  w ła ś c ic ie la  
Z d ję c ie  to  n a s tę p n ie -  p re z e n to w a ­
ne  je s t  w  m a g is t ra c ie  ja k o  n ie z b i­
t y  d o w ó d  w y k ro c z e n ia  a d m in ‘ s tra -  
c y jn e g o , zaś w ła ś c ic ie l.  osa -k a ra n y  
je s t  g r z y w n ą  do  29 fu n tó w .

(P A P ,

Zaostrzenie sy tu a c ji

w  Cordobie

Rząd centralny
przepis władzę

w prowincji?
S A O  P A U L O  P A P . J a k  d o n o szą  z 

B u e n o s  A ire s , r z ą d  A r g e n ty n y  za ­
żą d a ł w  s o b o tę  o d  p a r la m e n tu  zg o ­
d y  n a  p rz e ję c ie  w ła d z y  w  p r o w in c j i  
C o rd o b a . W n io s e k  w  te j s p ra w ie  
s tw ie rd z a , że d o ty c h c z a s o w e  w ła d z e , 
d z ia ła ją c e  ta m  z g o d n ie  z k o n s ty tu ­
c ją .  z o s ta ły  u s u n ię te  p rze z  z r e w o lto ­
w a n ą  m ie js c o w ą  p o l ic ję ,  co  w y m a ­
ga  in te r w e n c j i  rz ą d u  c e n tra ln e g o . 
P a r la m e n t A r g e n ty n y  m a  ro z p a trz y ć  
tę  s p ra w ę  na  s e s ji n a d z w y c z a jn e j.

Z b u n to w a n a  p o l ic ja  w  C o rd o b ie  u -  
w o ln ila  g u b e rn a to ra  p r o w in c j i ,  R i­
c a rd o  O b re g o n a  C an o , k tó r y  p rz e ­
t r z y m y w a n y  b y ł  p rz e z  p o l ic ja n tó w  
p rze z  48 g o d z in . W k ró tc e  p o te m , w  
n o c y  z p ią tk u  na  sob o tę  w  w ie lu  
re jo n a c h  m ia s ta  w y b u c h ła  s t r z e la n i­
na m ię d z y  z w o le n n ik a m i g u b e rn a to ­
ra  a p o l ic ją .  W  cza s ie  w a lk  t r z y  o -  
s o b y  z o s ta ły  z a b ite .

EWG podejmuje walk? 
z zatruwaniem powietrza
przez samochody
B R U K S E L A  P A P  W  p ią te k  k o m i­

s ja  E W G  p o w z ię ła  d e c y z ję  w  s p ra ­
w ie  o g ra n ic z e n ia  o 15— 20 p ro c . za ­
n ie c z y s z c z e ń  a tm o s fe ry  s p a l in a m i - o  
c h o d z ą c y m i z s a m o c h o d ó w . N o w e  
z a rz ą d z e n ie  m a  w e jś ć  w  ż y c ie  z 
d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  1975 r .

D o o u s z c z a ln e  ilo ś c i w y d a la n e g o  ze 
s p a l in a m i p rz e z  s a m o c h o d y  t le n k u  
w ę g la  m a łą  b y ć  o g ra n ic z o n e  o 20 
p ro c .,  a n ie  s p a lo n e g o  w ę g lo w o d o ru  
o  15 p ro c . p o n a d to  w s z y s tk ie  p o ja z ­
d y  z z a p ło n e m  is k ro w y m  m a ją  b y ć  
w y p o s a ż o n e  w  g a ź n ik i o g ra n ic z a ją c e  
w y d z ie la n ie  s z k o d liw y c h  z w ; ą z k ó w  
c h e m ic z n y c h  d o  a t r r to s fe ry .  W  m y ś l 
n o w e g o  z a rz ą d z e n ia  n a le ż y  s k o ń c z y ć  
z u p r a w ia n ą  d o ty c h c z a s  p r a k ty k a  
o e d re g u lo w y  w a n ia  g a ź n ik ó w  ty lk o  
n o  to . a b v  ..z a lic z y ć “  w y m a g a n y  
tę s t p a ń s tw o w y .

9 p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  E W G  m a 
te ra z  3 m ie s ią c e  n a  p s to s u n k r  w a n ie  
s ie  do  z a p ro p o n o w a n e g o  p rz e z  k o ­
m is je  b r u k s e ls k ą  n o w e g o  , ro z p o rz ą ­
d z e n ia . W a*To d o d a ć , że o s ta tn ia  
» ro p o z y c ja  k o m is j i  ie s t  ju ż  27 k n -  

in ic ja t y w a ,  p o d ję ta  w  c e lu  rc z  
w ią z a n ia . p ro b le m ó w , k tó re  n a s u w a  
s z y b k ie  te m p o  r o z w o ju  m o to ry z a c j i .

W  S Z W E C J I is tn ie je  d u że  z a in te ­
re s o w a n ie  P o ls k ą . T r a d y c y jn y m i 
k ie r u n k a m i tu ry s t y c z n e j  e k s p a n s ji 
z p ó łn o c y  są je z io ra  m a z u rs k ie ,  w y  
b rze że  B a ł ty k u .  W a rsza w a  i  K r a ­
k ó w . C zy r e jo n y  te  i m ia s ta , a ta k ­
że m ie js c o w o ś c i w z d łu ż  p o ls k ie g o  
o d c in k a  tra s y  B T B A  m o ż n a  uzn a ć  
za  w y s ta rc z a ją c o  p rz y g o to w a n e  do  
o b s łu g i m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  tu ­
ry s ty c z n e g o ?

—  T R U D N O  tu  o o b ie k ty w n ą  
odpow iedź —  m ó w i red. P le ije l. 
Jestem  w  Polsce po raz dzie­
s ią ty . Ten fa k t  n a jle p ie j św iacL  
czy o m o im  s tosunku  do w a ­
szego k ra ju . W szystko je s t m i 
b lis k ie , a w  d oda tku  za każ­
d ym  razem  o d k ry w a m  w  P o l­
sce coś, co jes t powodem  do 
k o le jn e j fas-cynacji i... k o le jn e ­
go p ow ro tu . Jeś li je d n a k  idz ie  
o zagospodarow an ie  tu ry s ty c z ­
ne k ra ju , to  chyba an i gospo­
darze, a n i goście n ie m a ją  je ­
szcze pow odów  do pełnego, za­
dow o len ia . Cudzoziem cy, w  ty m  
także Szwedzi, n a jb a rd z ie j od­
czuw a ją  n iedosta tek m ie jsc  no­
clegow ych . To  je dn a  spraw a. 
D rugą  je s t n iezby t w yso k i s tan­
d ard  h o te li, trzec ią  —  n ie  n a j­
lepsza obsługa w ła śn ie  w  tych  
ob iek tach , a także w  restau ra ­
cjach, b iu ra c h  podróży itp . W  
ty m  zakresie  Po lacy, a le i- m y 
Szwedzi też, sporo m o g lib yśm y 
nauczyć się np. od F rancuzów . 
Te  n iedom ogi n ie os łab ia ją  je d ­
nak w a lo ró w  tu ry s ty c z n y c h  
P o lsk i.

_ O  P O LS C E  p is z e  s ię  w  S z w e c ji
d u żo  —  m ó w i nasz gość. W ię kszo ść  
gazet i  c z a so p ism  re g u la rn ie  za ­
m ie szcza  in fo r m a c je  n a  te m a t b ie ­
ż ą c y c h  w y d a rz e ń  P o ls k i.  P o szezegó l 
ne t y tu ły  p u b l ik u ją  te ż  s p e c ja ln e  
w k ła d k i  d o ty c z ą c e  m o ż liw o ś c i spę ­
d z a n ia  u w a s  u r lo p u .  U k a z a ł s ię  te ż  
m o n o g ra f ic z n y  . .p o ls k i”  n u m e r  „ J o r  
de n  R u n t” . P ra s a  s z w e d z k a  z g p d n ie  
p o d k re ś la  p a n u ją c y  w  P o lsce  p r z y ­
c h y ln y  k l im a t  d la  t u r y s t y k i.  W ie lu  
S zw e d ó w  n p . z z a d o w o le n ie m  p rz y ­
ję ło  w ia d o m o ś ć  o p ro g ra m ie  ro z b u ­
d o w y  p o ls k ie g o  h o te la rs tw a , w ie ­
rzą c ! iż  je g o  re a liz a c ja  u ła tw i w y -  
p o c z y d e k  po  d r u g ie j s tro n ie  B a ł ty ­
k u .

(m t)

gg  P r e m ie r  W ło c h  M a r ia n o  
R u m o r  p rz e d s ta w ił  w  sob o tę  
d y m is ję  sw eg o  rz ą d u  p re z y ­
d e n to w i r e p u b lik i  G io v a n n ie -  
m u  I.e o n e . Z g o d n ie  ze z w y ­
c z a je m , sz e f p a ń s tw a  za s trz e g ł 
s o b ie  czas d o  d e c y z j i  i  po ­
p r o s ił  K u m o ra , b y  z a ła tw ia ł 
b ie żące  s p ra w y . K o n s u lta c je  
p re z y d e n ta  w  s p rś w ie  p rz e ­
z w y c ię ż e n ia  k r y z y s u  rz ą d o w e ­
go ro z p o c z n ą  s ię  w  p o n ie d z ia  
łe k .

K r y z y s  g a b in e to w y  pow -stał 
w  z w ią z k u  z u s tą p ie n ie m  m i­
n is t r a  s k a rb u  U g o  la  M a i fy  i 
p o s ta n o w ie n ie m  P a r t i i  R e p u ­
b l ik a ń s k ie j  w y c o fa n ia  s ię  z 
c z te ro p a r t y jn e j k o a l ic j i  rz ą d o ­
w e j.

S T R A J K  M E C H A N IK Ó W  
N A  L O T N IS K U  H E A T H R O W

M  W  n o c y  z 1 na  2 b ra . 
b r y t y js k ie  l in ie  lo tn ic z e  o d ­
w o ła ły  w s z y s tk ie  s w o je  e u ro ­
p e js k ie  lo ty .  W  s u m ie  o d w o ­
ła n o  140 lo tó w , co  d o tk n ę ło  
b e z p o ś re d n io  5 ty s .  pass ż e ró w  
u d a ją c y c h  s ię  n a  k o n ty n e n t .  
P rz y c z y n ą  o d w o ła n ia  lo tó w  
b y ł  s t r a jk  o k . 400 m e c h a n i­
k ó w , z a t ru d n io n y c h  n a  lo n ­
d y ń s k im  lo tn is k u  H e a th ro w , 
d o m a g a ją c y c h  s ię  z m ia n  w
s tr u k tu r z e  p ła c  za  p ra c ę  
z m ia n o w ą :

S A JG O N  N A W IĄ Z U J E  
S T O S U N K I Z  J U N T Ą  
C H IL IJ S K Ą

P i  A g e n c je  z a c h o d n ie  in fo r ­
m u ją .  że a d m in is t r a c ja  s a j-  
g o ń s k a  n a w ią z a ła  s to s u n k i
d y p lo m a ty c z n e  z c h i l i j s k ą
ju n tą  w o js k o w ą .

m  J u ż  w  15 s ta n a c h  U S A
w  —'w a d z o n o  r ^ c io n o w a n ie  
b e n z y n y . P r z e w id u je  s ię  
w p ro w a d z e n ie  ty c h  za rzą d ze ń  
w  n a s tę p n y c h  s ta n a c h .



K U R I E R  ♦ c o  PISZĄ INNI? ♦  CO PISZĄ in n i? ♦  CO PISZĄ INNI? ♦  CO PISZĄ INNI? *  CO PISZĄ INNI? ♦  STRONA 4

lali narodził mą as wywiali
I s s a j e w  -  S t i r l i i z  ?
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W  N A D C H O D Z Ą C Y  W T O R E K  
T V  n a d a  tr z e c i o d c in e k  ra d z ie ­
c k ie j  s e r i i  s e n s a c y jn e j „17 
m g n ie ń  w io s n y "  o p ra c y  asa 
w y w ia d u  Is s a je w a  — S t ir l i t z a .  
T y m c z a s e m  „ E x p re s s  I lu s t r o ­
w a n y ’’ zam ieszcza  in te r e s u ją c y  
w y w ia d  z „ o jc e m "  S t ir l i t z a  — 
p is a rz e m  J u l ia n e m  S ie m io n o -  
w e m , k tó r y  o p o w ia d a  o s w y m  
b o g a ty m  w  w y d a rz e n ia  ż y c i i t ,  
n a p is a n y c h  k s ią ż k a c h  i ob ec­
n e j p ra c y  w  w y tw ó r n i  f i lm o ­
w e j n a d  h is to r ia  p ie rw s z e j 
c h iń s k ie j  b o m b y  a to m o w e j i... 
p o s z u k iw a n iu  s ia d ó w  B o rm a n a  
i S ta n g la  w  A m e ry c e  P o łu d ­
n io w e j.

A D R E S  — M o s k w a , S u w o r o w -  
s k i j  B u lw a r  9. W  g a b in e c ie  
g o s p o d a rz a , l i te r a c k ie g o  o jc a  

s e r ia lu  „17  m g n ie ń  w io s n y "  
p o r t r e t  H e m in g w a y a , na  n im  o d ­
rę c z n a  d e d y k a c ja  c ó r k i  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  p is a rz a : J u l ia n o w i S ie n i io n o -  
w o w i — w s p a n ia łe m u  c z ło w ie k o w i 
i  w ie lk ie m u  R o s ja n in o w i,  z n a j­
s e rd e c z n ie js z y m i .ż y c z e m a m i — M a ­
r y  H e m in g w a y “ . Ń a  ś c ia n ie  g ło w y  
d z ik ó w ,  czaszka  u p o lo w a n e g o  p rze z  
H rm in g w a v a  le o p a rd a . l ic z n e  cgze.o i 
p la rz e  m y ś l iw s k ie j  b ia łe j  b r o n i .  N a  
re g a ła c h  r o c z n ik i  w y d a w n ic tw ,  fo -  
to k o p :e d o k u m e n tó w ,  n u m e r y  ga ze t 
sp rze d  40—50 la t .

W  ty m  o to c z e n iu  p o w s ta ła  po s ta ć  
M a k s y m o w ic z a  Is s a je w a  -  S t ir l i t z a .  
P o w s ta ła  w  n ie c o d z ie n n y  sposób .

— W y u c z o n y  z a w ó d  w y w !e ra  
w p ły w  na  ka żd e g o  p is a rz a  — m ó w i 
J . S ie m io n ó w . — P rz e d  20 la ty  s k o ń ­
c z y łe m  o r ie n ta l is ty l tę  i  s tu d ia  h i ­
s to ry c z n e . P ie rw s z a  m o ja  k s a ż k a  
—  z b ie g : em  o k o lic z n o ś c i — z w ią ­
z a ła  m n ie  z P o ls k ą . P is a łe m  ja  w  
K a b u lu ,  p r a c u ją c  ja k o  t łu m a c z . Z a ­
in te re s o w a ło  m n ie  m ie js c o w e  a r ­
c h iw u m . g d z ie  z n a la z łe m  d o k u m e n ­
t y  d o ty c z ą c e  zn a n e g o  o r ie n ta l ls ty  
Iw a n a  W it k ie w ic z a ,  z p o c h o d z e n ia  
P c ’ a k a . N a p o d s ta w ’ *- j"« "» i n ł e rp - 
s u ją c y c h  lo s ó w  ż y c io w y c h  n a p i­
sa łe m  „ D y p lo m a ty c z n e g o  a g e n ta " .

PÓ Ź N IE J  z a f ra p o w a ło  m n ie  
'’ ■•’ « 'W n ika rs tw n . P o d ró ż o w a -  
w a le m  p o  Ś r o d k o w e j A z j i .  
S y b e r i i .  A r k t y c e .  P o z n a łe m  

* v c ie  n r a c o w n ik ó w  st-»e ji p o la rn y c h . 
R e z u lta te m  b y ła  k s ią ż k a  z n a n a  p o l-

s k ie m t i c z y te ln ik o w i p o d  t y tu łe m  
„ O s ta tn i  l o t ” . Z  k o le i  do ść  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  ż y c ie  z a p r o w a d z iło  m n ie  
do  m o s k ie w s k ie j s łu ż b y  k r y m in a l ­
n e j. . .  P o w s ta ła  w ie c  k s ią ż k a  n a z w a ­
na  p rze ze  m n ie  „ iP e t r o w k a  39’’ . Je s t 
to  a d re s  m o s k ie w s k ie j k r y m in a l ­
n e j m i l i c j i .  W  p o ls k im  w y d a n iu  za ­
ty tu ło w a n o  ją  „ T r z e c h  z w y d z ia ­
łu  ś le d cze g o “ .

—  Z A C Z Ę L IŚ M Y  J E D N A K  
od w p ły w u  w yuczonego zaw o­
du...

— D L A T E G O  T E 2  po ty c h  ż y c io -  
w o - l i t e r a c k ic h  p rz y g o d a c h  p o s ta n o ­
w i łe m  p o p ra c o w a ć  w  a r c h iw a c h .  
S z u k a łe m  w z o rc a  b o h a te ra , k tó r y  
S łużąc w  r a d z ie c k im  w y w ia d z ia  n ie  
b y łb y  ś le p y m  w y k o n a w c ą .  le cz  
id e o w o  z a a n g a ż o w a n y m  c z ło w ie ­
k ie m .. .

P rz e c ie ż  g d y b y  n ie  b y ło  ta k ie g o  
z a a n g a ż o w a n ia , n ie  b y ło b y  R ic h a r ­
da  S o rg e . A lb o  c h o c ia ż b y  z n a n y  
g e o g ra f,  u c z o n y  o  ś w ia to w e j  s ła ­
w ie  i m ó j p r z y ja c ie l  W ę g ie r  S a n ­
d o r  R ad o . k tó ry ' b v ł  w  o k re s ie  w o j ­
n y  s z e fe m  n a sze j g r u p y  w y w ia ­
d o w c z e j w  S z w a jc a r ii .  In n ą  g ru o ą  
n a  te re n ie  z a c h o d n ie j E u ro p y  k ie ­
r o w a ł  z n a n v  in ż v n ie r  lo tn ic tw a ,  
B o l T - f r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , M a 
n ie w ie z . T e  i in n e  p r z y k ła d y  u -  
tw ie r d z a ły  m n ie  w  p r z e k o n a n iu , że 
I '? r; r a ° k a  f i k c ja  m o że  b y ć  na  s w ó j 
spo sób  p r a w d 'iw a .  K tó re g o ś  d n ’ a. 
p rz e g lą d a ją c  l? s fv  B ł i lc h o ra  i P o - 
? tv« ze w a  z n a la z łe m  w  je d n y m i z 
n ic h  v ' 'm in n k e  o t ' - m .  że z p o le ­
c e n ia  F e l ik s a , D z ie rż y ń s k ie g o  z a m e l­
d o w a ł ■ s ie  in te r e s n ia c y  m ło d y  c z ło ­
w ie k .  —’ - ' ' • " i ’  i l - d r o . io le  f r z '-  !* ? » •  
k i  i ju ż  d o ś w ia d c z o n y  w y w ia d o w -

w i ic m  o d ro d z ić  d la  l i t e r a t u r y  —  d a ­
łe m  m u  n a z w is k o  Is s a je w .

PO J E C H A Ł E M  do  W a rs z a w y . 
Z n ó w  a r c h iw a ,  z n ó w  ro /.m o - 
y w  z  to w a rz y s z a m i z w a ­
sze j s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a . 

C ie ń  is s a je w a  b y ł n ie ja k o  ze m n ą . 
I  g d y  d z iś  m ó j  s e rd e c z n y  p r z y ja ­
c ie l.  a w asz  o b y w a te l d a w n y  k o n ­
s p ir a t o r  Z a ją c  z żon a  W a le n ty n ą  
o p ro w a d z a li  m n ie  po  K r a k o w ie ,  no - 
k a z v w a l i  m ie js c a  d a w n y c h  w y d a ­
rz e ń , w r a c a l i  d o  n ic h  w s p o m n ie ­

n ia m i,  je szcze  ra z  p r z e ż y w a li  p rz y  
m n ie  ta m te  w y d a rz e n ia , c z u łe m  
s ię  ja k o  p is a rz  c o ra z  p e w n ie j.  K a ż ­
de  o s o b is te  z a a n g a ż o w a n ie  z c z y ­
je jś  s t r o n y  w y z w a la  u m n ie  p o czu ­
c ie  w ia r y  w  a u te n ty c z n o ś ć  te go  
w s z y s k ie g o . co  b y ło . . .  w  s łuszn ość  
n ie  ty lk o  ty c h  m in io n y c h  c z y n ó w , 
a le  j  w  s łu szn o ść  p is a n ia  o n ic h .

— J a k ie  a r c h iw a  w y k o r z y s ta łe m  
d o  n a p is a n ia  „17 m g n ie ń  w io s n y “ ? 
— S ło w o  h o n o ru , ż a d n e g o . A le  w  
J a p o n i i  o d n a la z łe m  i s p o tk a łe m  s ię  
z je d n y m  z p o m o c n ik ó w  A lla n a  
D u lle s a , z P a u le m  B lu rn e m , P o ­
tw ie r d z i ł  o n  f a k t  p ro w a d z e n ia  r o z ­
m ó w  p rze z  sw e g o  sze fa  z h i t le r o w ­
ce m  D o llm a iie m . P rz e p ro w a d z o n o  
je  w  I .u g a n o . W  N R D  o d s z u k a łe m  
d a w n e g o  g e n e ra ła  B a m le ra , je d n e ­
go  z b y ły c h  z a s tę p c ó w  a d m ir a ła  
C a n a r is a . W  1942 r o k u  B a m le r  d o ­
s ta ł s ię  d o  n a sze j n ie w o li  i w ra z  z 
P a u lu s e m  z a c z ą ł p ra c o w a ć  w  k o ­
m ite c ie  . .W o ln e  N ie m c y “ .

• C i lu d z ie ,  k a ż d y  po  s w o je m u , d o ­
s ta rc z y l i  m j  w ie lu  p u n k tó w  zacze ­
p ie n ia ..  D a le j t rz e b a  b y ło  s tu d io w a ć  
d o k u m e n ta ln e  p o l i ty c z n e  w y d a w ­
n ic tw a  ra d z ie c k ie ,  a n g ie ls k ie ,  a m e ­
r y k a ń s k ie ,  n ie m ie c k ie .  U w a ż n ie  
p rz e ś le d z iłe m  k o re s p o n d e n c je  S ta l i ­
n a . C h u rc h H la  j R o o s c y e lta . W  
je d n y m  z l is tó w  S ta l in  w y ra ź n ie  
d a je  d o  z ro z u m ie n ia , że m a  w  rę k u  
w ic ie  d o w o d ó w ' ś w ia d c z ą c y c h  n ie ­
z b ic ie  o p ro w a d z o n y c h  w  S z w a jc a ­
r i i  ro z m o w a c h  w rż e d s ta w “ć ’e i: ’ U  

R zeszy  z w y w ia d e m  a m e ry k a ń s k im  
i  że in fo r m a c je  te  z d o b y ł r a d z ie c k i 
w y w ia d .

T  A K  W IĘ C  w  „17 m g n ie n ia c h  
w ;o s n v “  r i e  m a  ż a d n v r h  se­
k r e tó w .  B y ły  n a to m ia s t u -  
p rz e d n ie  k o n ta k ty  i r o z m o ­

w y  z lu d ź m i,  k tó rz y  w n ie ś li  w ie le  
ś w ia t ła  d o  p re z e n to w a n y c h  s p ra w . 
R o z m a w ia łe m  ta k ż e  z b y łv m i  p ra ­
co  w n ik a m i naszego w y w ia d u .  Część 
z n ic h  I r  la  z re s z tą  k o n s u lta n ta m i 
naszego f i lm u .

K ie d y  po  s k o ń c z e n iu  „17 m g n ie ń  
w io s n y “  p o s ta n o w iłe m  p : sać d a le i,  
m im o c h o d e m  t r a f i łe m  w  p is m a c h  
T a n in a  m  n o ta tk ę , a d re s o w a n a  do  
G le b a  B o k i ja  — c z ło n k a  N a d z w y ­
c z a jn e g o  K o m ite tu  j do  N a ro d o w e ­
go  K « m ’ te tu  T r a n s ó w .  P o r ó w m i j ie  
te  n o ta tk i  z d o k u m e n ta m i a rch ia ya l-  
n v m j w o a d le m  na  t r o n  s z a jk i,  k t ó ­
ra  w  1921 r o k u  p r z e n ik n ę ła  n a w e t

do  P a ń s tw o w e g o  K o m ite tu  O c liro n y  
C e n n y c h  Z a b y tó w  R e p u b l ik i  i  p r ó ­
b o w a ła  z a w ła d n ą ć  b e z c e n n y m i 
s k a rb a m i.  N a w y k  a r c h iw is ty  s k ło ­
n i ł  m n ie  d o  p rz e s tu d io w a n ia  p e r io ­
d y c z n e g o  w y d a w n ic tw a  — u k a z u ją ­
ceg o  s ię od 1917 r o k u  —  p t .  „ D o k u ­
m e n ty  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j Z S R R " . 
W  n ic h  zaś t r a f i łe m  m ię d z y  in n y ­
m i na  ś la d  w y w ia d o w c y  S to p a ń -  
sk ie g o , p r a c o w n ik a  p o ls k ie g o  I I  o d ­
d z ia łu  s z ta b u  g e n e ra ln e g o . O n  w ła ­
ś n ie  w  m o je j  k s ią ż c e  „ B r y la n t y  d la  
d y k t a tu r y  p r o le ta r ia tu "  b y l  je d ­
n y m  z lu d z i r a tu ją c y c h  a re s z to w a ­
n e g o  w  T a l l in n ie  Is s a je w a .

ZA W S Z E  g d y  m a m  n o te s  p e ­
łe n  fa k tó w ,  w y je ż d ż a m  na 
d łu ż s z y  o k re s  po d  M o s k w ę . 
W ie m , że ja k o  p is a rz  m u szę  

b v ć  a k to r e m , w c z u ć  s ię  w  r o lę  p o ­
s ta c i w y s tę p u ją c y c h  w  m y c h  k s ią ż ­
k a c h . N ie  m o g ę  p rz e c ie ż  p o w ie ­
d z ie ć , że b o h a te re m  „17 m g n ie ń  
w io s n y “  je s t  t y lk o  Is s a je w -S t j r l i t z .  
S w e g o  r o d z a ju  „ b o h a te r e m “  je s t 
ta k ż e  s ze f g e s ta p o  M u l le r ,  i  k ie ­
d y  p iszę  o n im .  m usze  g o  d o c e - 
r  ać . s-?ró’ v n v a ć  w e jś ć  w  j» g o  s k ó ­
rę , z ro z u m ie ć  go , o d d a ć  tę  ja k a ś  
„ p r a w d ę “  M u l le r a .  O n i te ż  m ie l i  
s w o ja  „ p r a w d ę “ , k tó r a  o d ró ż n ia ła  
s ie  od in n v e h  je d n a ,  le c z  n a js tra s z ­
n ie js z ą  id e a  — p r y m a te m  je d n e j 
ra s y  na d  w s z y s tk im i p o z o s ta ły m i. . .  

— T e  g a z e ty  p rz e s z k a d z a ją c e  n a m
w  s w o b o d n y m p o ru s z a n iu  s:ę no
m ie s z k a n iu  — m ó w i J u l ia n  S Senv’ o-
n o w  — p rz v w ■ioz’ em  p rze d k : lk u
d n ia m i z p o tln m s k ie w s k ie e o d o m u .
PoS?117i’ »y m i do  n a p is a n ia k o le j -
n e i  k s ią ż k i.  P o r o k u  1965 „ B r
„ F a r  F a s te r  Econom i»* R e v u e “  i 
in n e  zacze ’ v  n a g le  p u b l ik o w a ć  w ie ­
le  z n a n y c h  n a z w is k  n ie m : ® e k e h  
f iz y k ó w ,  w y je ż d ż a  la  c yca  z B e ^ lm a  
z a c h o d n ie g o  do  C !v n . P o i« c h a ,em  
do  B e r l in a  i  p o m a łu  zacze ł a p o ­
w s ta w a ć  k s ią ż k ą  . B o m b a  d la  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o “ . be d a ca  s fa b u la r y z o ­
w a n y  h is to r ia  p :e rw s - " - i ch :o .- 'ir i~ i 
h o m i,v  a to m o w e ! z a d e d y k o w a n e j 
o f ’ c ja ln ; e p rz e w o d n ic z ą c  "m u  M -o . 
.Tej a k c ja  to c z y  s: e w  B e r l in ie  za ­
c h o d n im . J a p o n ii .  C h in a c h . H o n g - 
k o o e , , U S A  i m a» vm  m ijO « c - V i l  
W a łd a j k o lo  K a l in in g r - ^ u .  W  r ’ m  
b o w ie m  k a z a łe m  z a m :es-»kać no  d*-- 
T>-ohi1-„ci! s r ir l i łz o w l i z a la ć  ¡t’ e 
p is a n ie m  ć n t .g - .» rv c h  TU
R zeszy. S tą d  t r a f i ł  do  B e r l in a ,  w r ó ­

c i ł  na  ła m y  k s ią ż k i.  I  c h o ć  zn^sy 
n ie  m a  w  n ie j  a u te n ty c z n e g o  b o ­
h a te ra , su m a  fa k tó w ,  k tó re  u m o ­
ż l iw i ł y  m i j e j  n a p is a n ie , d e c y d u je  
o ty m ,  że k s ią ż k a  w  • s w y m  w y ­
d ź w ię k u  je s t  p ra w d z iw a .

—  W R A C A J Ą C  do 17 
m g n ień  w io s n y ”  — dlaczego ta k  
n ie jasne  zakończenie?

— N IE  L U B IĘ  s ta w ia ć  k r o p k i  na d  
„ i ” . N ie  lu b ię  b y ć  a u to re m - d y k ta -  
to re m ; z a k o ń c z e n ie  z o s ta w ia m  w y ­
o b ra ź n i c z y te ln ik a . . .

—  M A K S Y M  Is s a je w -S t ir l itz  
w y s tę p o w a ł w  k i lk u  pańsk ich  
książkach . G dyb y  c z y te ln ik  
c h c ia ł poznać lo sy  boha te ra  
zgodnie  z ch ro no lo g ią  w y d a ­
rzeń , od czego p o w in ie n  zacząć?

— O D  K 3 I Ą 2 K I  „ H a s ło  z b ę d n e “ . 
A k c ja  l e j  p o w ie ś c i to c z y  s ię  w  
1021 r o k u .  N a p is a łe m  ją  w  1965 r o ­
k u .  N a s tę p n a  to  „ B r y la n t y  d la  
d- k t  > tn rv  n r o l;  t a r ; i t u “ . K o le jn ą  
p o z y c ją  bę d z ie  p r z y g o to w y w a n a  do  
d r u k u  „ A U o r n a ty w u “ . W  1967 r o k u  
w y d a n o  „ M a jo r a  W ic h ra “ . Z e  s t r o ­
n ic  t e j  k s ią ż k i w k ra c z a  S t i r l i t z  w  
a k c ję  „17 m g n ie ń  w io s n y “  ( ro k  
w y d a n ia  1369». p ó ź n ie j zaś p o ja w ia  
s ię  w  „ B o m b ie  d la  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o " .

— CO będzie dalej?

J U L IA N  S ie m io n o w ie z  S ie m io ­
n ó w . w ie r n y  s w e j id e i d o b ie ra n ia  
d la  l i te r a c k ie g o  tw o r z y w a  p o w sze ch  
n ie  z n a n y c h  fa k tó w ,  sp ę d z ił w ie le  
czasu w  A m e ry c e  P o łu d n io w e j.  
S z u k a ł ta m  ś la d ó w  B o rm a n n a  i  
S ta n g la .

O b e c n ie  w  e s to ń s k ie j w v fw ó r n l  
p o w s ta je  f i lm o w a  w e rs ia  . .B r y la n ­
tó w  d la  d v k f a tu r v  p r o le ta r ia f i i “ . a 
w  M o s k w ie  t r w a ją  z d ję c ia  e k r n u i-  
z o w a n e i . .B o m b v  d la  p rz e w o d n i­
czące go“ . Takż-e i  a r c h iw u m  n i "  w y  
k o rz y s fa n  v e h  je szcze  m a te r ia łó w ,  
j ^ k ie  w id z i  O e m  w  n r e s z k a n in  p r z y  
B u lw a rz e  S u w o ro w a . n ie  z a p o w ia ­
da  o s ta te c z n e j k r o p k i  w  h is to r i i  
S t ir l i t z a . . .

M A C IE J  B IE L E C K I

WIECZÓR

W R O C Ł A W S C Y  L E K A R Z E  
A L A R M U J Ą . N a s tą p i ł  n ie p o k o ­
ją c y  , w z ro s t z a c h o ro w a ń  na 
as tm ę . J e s t to  c h o ro b a  u k ła d u  
o d d e c h o w e g o  o p o d ło ż u  a le r ­
g ic z n y m . U c z u le n ie  (n p . na 
k u rz .  p y l  k w ia to w y ,  c z y  s ie rść  
z w ie rz ą t)  p o w o d u je  u a s tm a ty ­
k a  s k u rc z  m ię ś n i o s k rz e li  i 
o b rz ę k  b ło n y  ś lu z o w e j.  U  d o ­
ro s ły c h  s zcze g ó ln ie  tru d n a  do 
w y le c z e n ia  je s t a s tm a  b a k te ­
r y jn a .  k tó r e j  is to tą  je s t  u c z u ­
le n ie  n a  d ro b n o u s tro je .

Express
Wieczorny

WARSZAWA

D ^ ^ N I E  rok trwało 
-»rzesłuchiwanie przez łódź
kq milicję kilku tysięcy 

iwiat-ków i imudne badanie ty­
sięcy protokołów reklamacyjnych 
dotyczących wadliwego obuwia. 
Stosując metody nrafologiczne 
ujawniono, iż bardzo wiele pod­
pisów zostało sfałszowanych. Je­
szcze bardziej -skakuiące wy­
niki dało wezwanie na p rz e p ­
chanie osób, ktAre jakoby po­
brały pieniąd e za wadliwie wy­
konane buty. Okazało się, że np. 
włoskie kozaczki rzekomo rekla­
mowała kobieta, która orzed kil­
ku laty zmarła, zaś pantofelki 
balowe 9-letnia dziewczynka. 
Na protokole odnotowano na­
wet numer je j dowodu osobisto-

Wzrost zachorowań na astmą
W O S T A T N IC H  L A T A C H  o b ­

s e r w u je  s ię  n ie p o k o ją c y  
w z ro s t z a c h o ro w a ń  na  a s t­
m ę. O b e c n ie  w  p o ra d n i 

A le rg o lo g ic z n o  -  A s tm o lo g ic z n e  j 
p r z y  u l.  T r a u g u t ta  z a r e je s t r o w a ­
n y c h  je s t  p o n a d  d z ie s  ęć ty s ię c y  
c h o r y c h .  W  r o k u  1960. g d y  p o ­
ra d n ia  z o s ta ła  u r u c h o m io n a , b y ło  
ic h  z a le d w ie  p ię c iu s e t.

— J A K IE  są p r z y c z y n y  ł  s k u t ­
k i  a s tm y ?  — z ty m  p y ta n ie m  
z w ró c i l iś m y  s ię do  k ie r o w n ik a  po ­
ra d n i,  d o k to ra  J ó z e fa  M a ło le p ­
szego.

-  P R Z Y C Z Y N  je s t  b a rd z o  w ie ­
le. N ie  n a le ż y  le k c e w a ż y ć  n a w e t 
p o z o rn ie  d r o b n y c h  n ie ż y tó w  d ró g  
o d d e c h o w y c h . P o s tę p u ją c a  n ie w y ­
d o ln o ś ć  o d d e c h o w a , a z czasem  
n ie w y d o ln o ś ć  k rą ż e n ia  p o w o d u je  
in w a lid z tw o .  N ie s te ty ,  w ie lu  c h o ­
r y c h  n ie  z d a je  s o b ie  s p ra w y  z na 
S lę p s tw  z a n ie d b a n ia  c h o ro b y . O - 
b e c n ie  24 p ro c . re n c is tó w  z za ­
r e je s t ro w a n y c h  u na s  c h o ry c h  

to  lu d z ie  w  w ie k u  25— 40 la t .

— W  O S T A T N IC H  L A T A C H  
z w ię k s z y ła  s ię  i lo ś ć  g a b in e tó w . 
Z m ie n i ły  się ró w n ie ż  m e to d y  le ­
cz e n ia . J a k  o b e c n ie  w y g lą d a  p r a ­
ca p o ra d n i p rz y  u l .  T ra u g u t ta ?

■ — J E S T  O N A  p la c ó w k ą  P r z y ­
c h o d n i S p e c ja lis ty c z n e j m . W ro ­
c ła w ia . S p e łn ia  ró w n ie ż  f u n k c ję  
p o r a d n i p r z y k l in ic z n e j  K l i n i k i  
C h o ró b  W e w n ę trz n y c h , k tó rą  k ie ­
r u je  p r o f .  d r  W ła d y s ła w  C h a c h a i. 
D y s p o n u je m y  tr z e m a  g a b in e ta m i 
le k a r s k im i  o ra z  d u ż y m  g a b in e te m  
z a b ię g o w o -d ia g n o s ty c z n y m . M a m y  
ró w n ie ż  la b o r a to r iu m  a n a li ty c z n e  
i  p ra c o w n ię  f iz jo p a to lo g i i  o d d y ­
c h a n ia . S p e łn ia ją  on e  n ie  ty lk o  
f u n k c ję  u s łu g o w o -d ia g n o s ty c z n ą . 
a le  ta k ż e  n a u k o w ą . O s ta tn io  g a ­
b in e t  z a b ie g o w o  - d ia g n o s ty c z n y  
z w ię k s z y ł l ic z b ę  i  p o s z e rz y ł w a ­
c h la rz  w y k o n y w a n y c h  z a b ie g ó w  
te ra p e u ty c z n y c h  j d ia g n o s iy c z - .  
P y c h . Z o s ta ł te ż  w y p o s a ż o n y  w  
a n g ie ls k i ze s ta w  130 a le rg e n ó w . Są 
to  s z c z e p io n k i d o  w y k o n y w a n ia  
te s tó w ' ś ró d s k ó rn y c h . C h o ry c h  le .  
c z y  s ię  p re p a ra ta m i d o u s tn y m i,  
z a s t rz y k a m i o ra z  o d e z u la n  em  za 
p o m o cą  szcz e p io n e k . S to s u je  s ię
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ró w n ie ż  p o d a w a n ie  le k ó w  m e to ­
dą w ź ie w n ą  p rz e z  w d y c h a n ie  ro z ­
p y lo n e g o  m e d y k a m e n tu . P o ra d n ia  
m a  ta k ż e  a p a ra t do  p ro w a d z e n ia  
w s p o m a g a n e g o  o d d y c h a n ia .

— J A K IE  S Ą  e fe k ty  lecze n ia ?

— Z A L E Z Ą  O N E  w  d u ż e j m ie ­
rz e  od  sam e go  p a c je n ta . M u s i s ię  
o n  b e z w z g lę d n ie  p o d p o rz ą d k o w a ć  
z a le c e n io m  le k a rz a . N a jw a ż n ie j ­
sze je s t  w cze sn e  ro z p o c z ę c ie  o d ­
c z u la n ia  w ła ś c iw ie  d o b ra n y m  ze­
s ta w e m  a le rg e n ó w . S tw a rz a  to  
m o ż liw o ś c i w y c o fa n ia  o b ja w ó w  
c h o ro b o w y c h  na d łu g i  okres., co  
o b s e r w u je m y  u  45 p ro c . n a szych  
p a c je n tó w .  L e c z y m y  ró w n ie ż  sa­
n a to r y jn ie  w  o ś ro d k u  n a u k o w o -  
b a d a w c z y m  w  S z c z a w n ie  Z d r o ju .

M . L E W IC K I

Nieboszczka 
reklamowała buty!?
go co ojca małej wprawiło w  
bezgraniczne zdumienie.

Personel trzech dużych sklepów 
obuwniczych w Łodzi w latach 
1969—1972 sam składał na różne 
fikcyjne nazwiska protokoły re­
klamacyjne, a następnie sam so 
bie wypłacił wiele dziesiątków ty 
sięcy zł < drzkodowa.' Ponieważ 
od wielu lat nie ustają skarąi 
na jakość obuwia więc rzeczo­
znawcy nie zagłębiali się w 
treść tych protokołów zaś Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Obuwiem przez kilka lat nie 
zwróciło uwagi na znacz ie wy­
płaty, nawet podczas szczeaóło- 
wej kontroli sklepów, których

personel długo prowadził oszu­
kańcze machinacje.

Najwięcej kłopotów sprawiało 
oszustom uzyskiwanie wciąż no­
wych nazwisk do wpisyw nia ich 
w protokoły. Do tego celu wyko­
rzystywano więc listy reklamacyj­
ne sprzed kilku lat* co doprowa­
dziło do „wskrzeszenia" nie­
boszczki rzekomo reklamującej 
kozaczki. Czasem brano dane ze 
spisu lokatorów i uzupełniano je 
zmyślonym numerem dowodu.

Nazwiska ‘ i adresy czerpano 
n.wet z gazet. Wiośnie dziew­
czynka, którą przyprowadził cj- 
ciec znalazła się w ten sposób 
na liście reklamującej jakość ba

lowych pantofelków. W kronice 
wypadków podano ’jej imię, na­
zwisko I adres jako potrąconej 
przez rower i stamtąd zaczerp­
nął je personel sklepu. W ga­
zecie pominięto jednak wiek po 
trąconej i to stało się przyczyną 
omyłki oszustów.

Jako „do" odów rzeczowych" 
używano wielokrotnie tych samych 
butów, a także obuwTa starego, 
przynoszon~go z domu i bra­
ków kupowa ych w przecenie po 
10-15 zł za parę. „Zarabiano" 
na takiej parze wieleset złotych.

Akty oskarżenia przeciw nie­
uczciwym sprzedawcom ze skle­
pów obuwniczych s~ już w są­
dzie. (u)
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U S A . P ano ram a  1 3 -m ilionow ego  Nowego J o rk u  z ta rasu
w id o kow e g o  na szczycie w ieżow ca  E m p ire  B u ild in g  (416 m  
w ysokości). (C A F  —  TASS)

(Korespondencja 
ze Szwecji)
DYSKUSJA TELEWIZYJNA i

udziałem największych auto­
rytetów w sprawach energe­
tycznych Szwecji, jaka miała 
miejsce na krótko przed 
wprowadzeniem racjonowania 
benzyny w tym kraju, ujaw­
niła z całą jaskrawością, że 
skończyła się era taniej ropy 
naftowej i czas najwyższy 
przejść do zastosowania in­
nych rozwiązań, gwarantują­
cych współczesnej cywilizacji 
tanie i -  możliwie własne -  
źródła energii.

W  obliczu kryzysu energetycznego

Skandynawia stawia 
na energię jądrową

OGRANI CZAJĄC produkcję pa­
liw napędowych, władzom szwedz 
kim chodzi przede wszystkim o 
maksymalne w obecnej sytuacji 
kryzysowej zapewnienie dostaw e-

Budapeszt u prop XXI wieku
(Korespondencja własna „Kuriera")

W  Z E S Z Ł Y M  R O K U  B udapeszt o bchodz ił s tu lec ie  swego 
is tn ie n ia . Ja k  w iadom o, nad du n a jska  s to lica  pow s ta ła  z p o ­
łączen ia  trzech  sam odz ie lnych  m ias t. P rz y  o k a z ji tego m iłe ­
go ju b ile u s z u  w ie le  m ó w iło  się o p rzysz łośc i d w u m ilio n o w e j 
m e tro p o lii. Z o lta n  S zepvo lgy i, p rze w od n iczący  s to łecznej 
R ady N a ro do w e j, w  o ko liczno śc io w ym  p rze m ó w ie n iu  p rze d ­
s ta w ił b ilans  osiągn ięć m in io n eg o  ro k u  i  p rognozy  na ro k  
2000.

W  1973 R O K U  zbudow ano 14 
tys . now ych  m ieszkań, do k tó ­
ry c h  w p ro w a d z iło  się 50 tys. 
osób. P op ra w io n o  u k ła d  k o m u ­
n ik a c y jn y ,  ro z ła do w a no  t ło k  w  
godzinach  szczytu. R ozbudow a­
na zosta ła  sieć p lacó w e k  h an ­
d lo w ych , w ie le  n ow ych  o s ied li 
o trz y m a ło  dobrze wyposażone, 
o d p ow ia da ją ce  w sze lk im  w ym a  
g an io m  dorr.y handlow e.

Zw róco no  baczn ie jszą  uwagę 
na  op iekę  nad dz iećm i, b y  u ła ­
tw ić  życie  ko b ie c ie  p ra cu ją ce j. 
I lo ś ć  m ie jsc  w  ż łobkach  z w ię k ­
szono o 780, w  przedszko lach  —
0 4 200. N ie  oznacza to, że wszyst 
k ie  po trzeby  w  ty m  w zg lędz ie  
zos ta ły  zaspokojone, a le n a j­
d o tk liw sze  b o lą czk i u le g ły  p ew ­
nem u z łagodzeniu . W  p rzysz ło ­
ści, ja k  postanow iono, w ra z  z 
b ud ow ą  n ow ych  dom ów  m iesz­
k a ln y c h  pow staw ać będą w  od­
p o w ie d n ic h  ilośc iach  i w y m ia ­
ra c h  szko ły , przedszko la  i  ż ło b ­
k i.

Zgodn ie  z w y ty c z n y m i b ieżą­
c e j p ię c io la tk i na ten  ro k  od ­
danych  będzie do końca  g ru d ­
n ia , ja k  ośw ia dczy ł p rz e w o d n i­
czący S to łecznej R ady N a ro do ­
w e j,  o ko ło  16 000 n ow ych  m ie ­
szkań, rozpoczn ie  p ro d u k c ję  
zn a jd u ją ca  się na ukończen iu  
fa b ry k a  dom ów . P rze p row a d z i 
się m od ern iza c ję  s ieci gazowej
1 w odoc iągow e j, ro z b u d u je  szpi 
ta le , przysp ieszy rozbudow ę  
m e tra .

P rz e w id u je  się, że na począt­
ku  p iątego p la n u  p ię c io le tn ie ­
go ludność B udapesztu  z w ię k ­
szy się o 2 proc. w  p o ró w n a n iu  
ze stanem  dz is ie jszym . Na leży 
s ię  lic z y ć  z tym , że w zrośn ie  
jeszcze zapo trzebow anie  na siłę  
roboczą, za k ład a ją c  konieczność 
p rzysp ieszen ia  ro z w o ju  p rzem y 
słu , h a n d lu  i  in n y c h  dz iedz in  
gospoda rk i.

J A K  b ę d z ie  s ię  ż y ć  w  B u d a p e s z ­
c ie  A n n o  2000? D o  te j  d a t j  p o z o ­
s ta je  z a le d w ie  26 la t ,  co  w  ż y c iu  ta ­
k ie j  m e t r o p o l i i  ja«s w ę g ie rs k a  je s t 
o k re s e m  n ie d łu g im .  M ia s to  lic z y ć  
b ę d z ie  w ó w cza s  o k o ło  2,25 m in  lu d ­
n o ś c i. S ą d z ić  m o ż n a , że ś r o d k i  t r a n ­
s p o r tu  zo s ta n ą  d o  te g o  czasu  z n a cz ­
n ie  u le p s z o n e , a to  d z ię k i b u d o w ie  
a u to s t ra d y  w z d łu ż  p ie rś c ie n ia  H u n -  
g a r ia ,  tw o rz ą c e g o  n a jb a rd z ie j z e w ­
n ę tr z n y  pas B u d a p e s z tu . B y  le p ie j

i w y g o d n ie j  z w ią z a ć  B u d ę  z Pesz­
te m  p rze z  D u n a j,  p la n u je  s ię  b u d o ­
w ę  n o w y c h  tr a s ,  m . in .  d w ó c h  m o ­
s tó w  n a d  u l ic a m i m ię d z y  d z ie ln ic ą  
P e s te rz s c b e t i B u d a fo k ,  j a k  ró w n ie ż  
tu n e iu  p o d  D u n a je m  m ię d z y  u l ic ą  
C s a lo g a n y  i  P a r la m e n te m .

B U D O W A  n ow ych  o s ied li 
p rz y c z y n i się do u rb a n iz a c ji o - 
k rę g ó w  p e ry fe ry jn y c h  s to lic y . 
P rzebudow a  ce n tru m  polepszy 
w a ru n k i życ ia  w  śródm ieśc iu , 
pow staną  now e z ie leńce i p a rk i.  
D z ię k i o dd an iu  do u ż y tk u  n o ­
woczesnych, obszernych m iesz­
ka ń  złagodzony zostanie, je że li 
n ie  zaspokojony w  p e łn i, g łód 
m ieszka n iow y.

N a szeroką ska lę  pode jm ie  
się m od ern iza c ję  s ta rych , po­
z b aw ion ych  n iezbędnych  u rz ą ­
dzeń m ieszkań.

W ie lko m ie jsko ść  n ie  polega 
je d y n ie  na b ud ow ie  w ieżow ców  
n ie m n ie j p la n y  b ud ow lane  prze 
w id u ją  budow ę dom ów  10— 15- 
p ię tro w y c h , by m óc le p ie j w y ­
ko rzys tać  te ren y  uzbro jone, za­
pew n ić  dosta teczn ie  dużo m ie j­
sca pod p a rk i i  te reny zie lone.

B udapeszt sk ładać  się będzie 
z sześciu w ie lk ic h  d z ie ln ic . W  
każde j z n ic h  skoncentrow ana 
zostan ie  w iększość dom ów h an ­
d low ych , b iu r ,  s z p ita li i  p rz y ­
ch od n i o raz  o b ie k tó w  sp o rto ­
w ych . P o d e jm u je  się prace 
zm ierza jące  do zapew n ienia  
m ieszkańcom  s to licy  czystego 
n ieba  nad  g łow ą  i p ow ie trza  
d la  p łu c . W  ty m  celu rozpocz­
n ie  się rozbudow ę  is tn ie jących  
te re n ó w  sp o rto w ych  i  m ie jsc  
w y p o czyn ku  o raz budow ę no­
w ych . D z ię k i p rzed łużen iu  m e­
tra  zb liżą  się do s to licy  o k a la ­
jące B udapeszt m a low n icze  
wzgórza. Budapeszteńczycy bę­
dą w te d y  m ie li w ięce j wolnego  
czasu, a le  i  w ię c e j m ożliw ośc i 
w y k o rz y s ta n ia  go zgodnie z w y  
m ogam i m e d ycyny  i  psycho lo ­
g ii p ra cy .

Laazlo TO R E K

nergii elektrycznej i cieplnej oraz 
surowców dla przemysłu chemicz­
nego.

Rząd szwedzki wydał w tej spra­
wie już odpowiednie zalecc lia. 
Przyspieszono prace w trzech bu­
dowanych obecnie elektrowniach 
atomowych w południowej Szwe­
cji — dwóch państwowych w oko­
licach miasta Goeteborga i jed­
nej komunalno - prywatnej kolo 
miasta Oskarhamn nad Bałtykiem. 
Oblicza się, że po pełnym urucho­
mieniu tych elektrowni (po 1975 
roku) gospodarka szwedzka uzy­
ska dodatkowo około 15 tysięcy 
megawatów energii elektrycznej, 
co stanowiłoby około 20 proc. ca­
łej energii elektrycznej wytwarza­
nej obecnie w tyrri kraju. To z ko­
lei pozwoliłoby na zaoszczędzenie 
około 4 milionów tan ropy nafto­
wej.

Jak podają źródła szwedzkie, 
zasoby rudy uranowej tego kraju 
są olbrzymie. Jedyną trudność -ta  
nowi niezwykle kosztowne wzboga­
canie szwedzkiego uranu dla re­
aktorów atomowych. Z tego wzglę 
du szwedzka ruda uranowa do tej 
pory wzbogacana była w Stanach 
Zjednoczonych, a obecnie, po pod 
pisaniu w tych dniach umowy ze 
Związkiem Radzieckim, część rudy 
uranowej zostanie wzbogacana w 
zakładach atomowych ZSRR.

Tak więc Szwecja w swoich 
prognozach ekonomicznych planu­
je zaspokojenie wzrastających po­
trzeb energetycznych przez elek­
trownie atomowe. Podobne poszu: 
kiwania czynione są w Danii i 
Norwegii. Natomiast ropie nafto­
wej przypaść ma rola podstawo­

wego surowca dla przemysłu ch»<
micznego.

Mniej przejrzysta jest natomiast 
sytuacja w dziedzinie transportu. 
W dyskusjach prasowych coraz 
częściej podnosi się problem uru­
chomienia w dużych skupiskach 
ludzkich środków masowego trons 
portu, ze stopniowym wyelimino­
waniem samochodu osobowego. Z 
drugiej strony w sferach nauko­
wych mówi się coraz głośniej o 
zastosowaniu innego silnika w sa­
mochodzie, w którym paliwem by­
łoby cieple powietrze, względni« 
para wodna.

Kryzys energetyczny ujawnił t 
całą jaskrawością sprzeczności 
klasowe ustroju kapitalistycznego. 
Z jednej strony wiele zakładów 
rmniejsza swą produkcję, wyrzu­
cając na bruk tysiące robotników, 
względnie wprowadzając skrócony 
tydzień pracy, jak na przykład w 
zakładach samochodowych „Vol- 
vo" — a z drugiej strony podwyż­
sza się ceny na produkty, zapew­
niając sobie w ten sposób zyski 
na tym samym poziomie co po­
przednio lub nawet wyższym. Tak 
np. ceny szwedzkich samochodów 
wzrosły w br. o 10, a części da 
nich o prawie 20 proc.

Na marginesie obecnych zma­
gań kapitalistycznej gospodarki z 
kryzysem energetycznym warto za­
znaczyć, że ekonomiści coraz czę­
ściej domagają się wprowadzenia 
elementów planowania gospodar­
czego, przez nkh samych do nie­
dawna wyśmiewanego... jako 
sprzecznego z charakterem gospo­
darki wolnorynkowej.

Rudolf HOFTMAN

@  K łopoty  pan i am basador f |  S tudnia m oże być niebezpieczna...

W Śr o d o w i s k u  c z l o w i e
K A  m ogą się znaleźć sub­

s tanc je  stanow iące  bezpośred­
n ie  zagrożenie d la  jego  życia  
i  zd ro w ia , k tó re  p rz e n ik a ją  do 
o rg an izm u  w  sposób n ie  do ­
strzeżony. P rze jdz ie  zapewne  
do h is to r ii m e d ycyny  to ksyko lo  
g iczne j przygoda p a n i ambasa  
d o r U S A  w  R zym ie, C la re  
B oo th  Luce, k tó rą  nag ła , a n ie  
rozpoznana przez le k a rz y  cho­
roba  zm u s iła  do p rz e rw a n ia  
p ra cy  i  do odpoczynku  w  
U S A . B ad a n ia  k lin ie ź n e  n ic  
n ie  w y k ry ły ,  o b ja w y  —  b ra k  
ape ty tu , zm ęczenie, w ypadan ie  
w ło só w  itp . — n asu w a ły  ró ż ­
ne p o d e jrze n ia : lekarze  p rz y ­
p is y w a li je  naw et... p rz e w le k ­
łe m u  a lk o h o liz m o w i.

Już  w  k i lk a  d n i po p o w ro ­
c ie  do U S A  d o le g liw o ś c i us tą ­
p iły ... P rzyczyna  ic h  pozostała  
w ię c  w  R zym ie  —  ale jaka?  
D o k ła dn e  oba da n ie  w y n ik ó w  
a n a liz  p o z w o liło  w y k ry ć  w  
m oczu p a n i am basador obec­
ność arsenu. W ys ta rczy ło  to, 
by sp raw ą  za in te re sow a li się 
n ie  ty lk o  lekarze, a le i  w ła ­
dze bezpieczeństwa. Podczas

g dy  toksyko lo dzy  z a jm o w a li 
się p an ią  ambasador, służba  
bezpieczeństwa dokonała  do ­
k ła d n e j k o n tro li je j  rz y m s k ie j 
s iedziby.

W  to ku  re w iz j i  w yd a la  się 
zaskaku jąca  duża ilość k u rz u  
w  s y p ia ln i, k tó ra  —  w e d ług  
zapew n ień  p o k o jo w e j —  by la  
o dku rza na  codziennie. A n a liz a  
k u rz u  w yka za ła , że w łaśn ie  on  
z a w ie ra ł duże ilość arsenu...

N a  szczęście n iebezpieczeń­
stw o  zostało szybko rozpozna­
ne i  zażegnane. Znaczn ie  w ię k  
sze k ło p o ty  m ie li lekarze  an ­
gie lscy, k tó ry m  p rzyp ad ło  le ­
czyć p ra c o w n ik ó w  b u d o w la ­
nych, zw raca ją cych  się z id en  
ty c z n y m i o b ja w a m i, w skazu ­
ją c y m i na  żb io row e  za truc ie . 
S k a rż y li się na m d łośc i, bóle  
brzucha, osłab ien ie. O b ja w y  te  
z n ik a ły  i  z ja w ia ły  się p on ow -

N ik t  n ie  z a tru w a ł system a­
tyczn ie ' s y p ia ln i p an i ambasa­
dor. Po p ro s tu  roze ty  na p la ­
fon ie  zdob iącym  s u fit  b y ły  po 
k ry te  w a rs tw ą  fa rb y  za w ie ra ­
ją c e j arsen. Farba  ta rozpa­
da ła  się, tw o rzą c  ów  s z k o d li­
w y  ku rz , co m ia ło  m ie jsce  
zw łaszcza wówczas, gdy k toś  
ch od z ił w  p o k o ju  na górze lu b  
u ru c h a m ia ł urządzenia  e lek ­
tryczn e  pow odujące  w ib ra c ję  
(np . odkurzacz).

n ie, aż u  chorych  n a s tą p ił n ie ­
d o w ła d  kończyn  do lnych .

W  to k u  badań w  moczu  
w szys tk ich  ty c h  ch orych  w y ­
k ry to  obecność arsenu. O ka ­
za ło  się, że z n a jd o w a ł się w  
s tu d n i, z k tó re j ro b o tn ic y  
cz e rp a li w odę p itn ą , a o b ja ­
w y  z a tru c ia  zw ię ksza ły  się i  
zm n ie jsza ły  s tosow n ie  do  ilo ś ­
c i w y p ite j wody.

I  w  ty m  p rz y p a d k u  n ik t  n ie  
z a tru ł fa ta ln e j s tud n i. A le  a r­

sen z n a jd o w a ł się w  n a jb liż ­
szym  sąsiedztw ie , przeniJcnąw- 
sży do g leby aż do 2 m e tró w  
głębokości. S kąd je d n a k  w z ią ł 
się arsen w ła śn ie  w  ty m  
m iejscu?  P rzeprow adzone ba­
dan ia  i  w y w ia d y  w yka za ły , że 
swego czasu w  te j o k o lic y  sto 
sowano pestycydy, w  sk ład  
k tó ry c h  w c h o d z ił arsen. Za ­
g rożenie  zosta ło  w y k ry te  w  
porę d z ię k i ostrośc i o b ja w ó w  
z a tru c ia  —  stąd u  d o tk n ię ty c h  
n im  ro b o tn ik ó w  n ie  doszło do 
n ie o d w ra ca ln ych  zm ian . W szy 
scy po k u ra c ji p o w ró c i li do  
zd ro w ia .

O ba p rz y k ła d y  św iadczą, te  
pośw ięca jąc coraz w ię c e j u -  
w a g i ochronnie ś rodow is lta  n a ­
tu ra lnego , n ie  zawsze dostrze­
gam y zagrożenia  zna jdu jące  
się bezpośrednio  w  naszym  o- 
toćzen iu  i  godzące w  nasze 
zd ro w ie . O b ja w y  za truć  che­
m ik a lia m i, m e ta la m i c ię ż k im i 
i tp . są tru d n o  rozpoznaw alne  
—  i  odróżn ien ie  ich. od z w y k ­
ły c h  schorzeń n ie  zawsze uda ­
je  się lekarzom , zw łaszcza gdy  
w y s tę p u ją  w  sposób typo w y .
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Na szlaku nowoczesności

Czy budownictwo spełni
l i i i t e i s  n a d z ia l i?
I

 M IL IO N O W A  K O L E J K A  L O K A T O R Ó W  IN  SI>E, czeka- N IE Z A L E Ż N IE  je d n a k  od 
jących na nowe m ieszkania pasjonuje się nie m niej niż te r- w sze lk ich  zastrzeżeń, now e w y -  
m m em  przydziału, sprawą jakości upragnionego własnego ro b y  za po w ia d a ją  zasadnicza 
kąta. Po w iciu  latach utyskiw ań na ciemne kuchnie i ła - pop raw ę  w a ru n k ó w  m ieszkania  
zienki, w  których nie przewidziano miejsca na pralkę, zapo- w ych . Z yska ją  na ty m  n ie  ty l -  
w iada się w  te j dziedzinie w yraźna poprawa. ko  m ieszkania  n ow e : p rzy  sże-

Z  JE D N E J S T R O N Y  będzie  która angażuje zaledwie k i l k a  pro- w ° ł ^ a k r ° i ° n?j  P ro d u k c ji m a ­
to  zasługa n ow ych  n o rm a ty - cent ich Potencjału, jest mało waż- w y s ta rczy  także na
w ó w  n r 7 P w i r in i f l e v r h  h n d n ^  ?ym ™ar£‘nesem- D la te g o  resorty m odern izac ję  is tn ie ją c y c h  ju z  w o w , p rz e w id u ją c y c h  budow ę te miały dotychczas skłonność do dom ów  Jest w ie c  nadz:eia żo 
m ieszkań  o Ok. 20 proc. w ię k -  „odbębniania“  ciągle tych samych, { " a?Ziej.a>
szych, n iż  za k ła d a ły  daw ne n o r przestarzałych wzorów i zaniedby- nasze m ieszkan ia  zb lizą  się do 

wama inwestycji dyktowanych przez wym agań, ja k ie  im  s taw iam y , 
potrzeby budownictwa. T ru d n o  pow iedz ieć, że tv m  w y -

W  rezultacie konieczne stało się m agan iom  sp rosta ją . Reguła  — powołanie gospodarza, który kiero- . . . • *. ° . .
wałby rozproszonym przemysłem rośn ie  W  m ia rę  je dze -

m y , z d ru g ie j ro zb ud ow y  p o trz e b y  b u d o w n ic tw  
p rze m ys łu  m a te r ia łó w  budow la  
n ych  o raz po te nc ja łu , k tó r y  o- 
t rz y m a ł nazwę p rze m ys łu  m ie -

rza ją cych  m a te r ia ły  in s ta la c y j­
ne, w ykończen iow a  i wyposaże­
n io w e  do b ud ow y  dom ów.

K r a jo w e m u  C e n tru m  K o o r d y n a ­
c j i  R o z w o ju  M a te r ia łó w  i W y ro b ó w  
d la  B u d o w n ic tw a .  Z a d a n ie m  „C e .n - 
t r u m ‘ ‘ je s t  b i la n s o w a n ie  p o trz e b  
m a te r ia ło w y c h ,  o k re ś la n ie , ja k ie  te  
m a te r ia ły  b y ć  p o w in n y ,  w y ty c z a n ie  

O S T A N D A R D Z IE  m ie s z k a ń  d e c y -  k ie r u n k ó w  in w e s to w a n ia  n a  rzecz 
d u je  b o w ie m  w  n ie m a łe j m ie rz e  ja -  p rz e m y s łu  m ie s z k a n io w e g o , 
k o ś ć  p o d łó g , u rz ą d z e ń  s a n ita rn y c h ,
s p ra w n e  d z ia ła n ie  d o m o w y c h  in s la -  R T in O W r  4 M P  l* r r tw / v 2 r * T  
la c j i .  D o ty c h c z a s  nasze w y r o b y  d la  » U U U W L A N f c  N O W O Ś C I  
b u d o w n ic tw a  n ie je d n o k ro tn ie  d a le k o
o d b ie g a ły  od  s to s o w a n y c h  w  in n y c h  S Z C Z E G Ó L N IE  n ie c ie rp liw ie  
K ra ja c h . A le  m o ż n a  ju ż  z a p is a ć  na  „ 7 r , i , 0 . . •
k o n to  b u d o w n ic tw a  p ie rw s z e  s u k c e -  C e  “ a  l e d h a k  na TO ZW O j prze  
s y . N a le ż y  d o  n ic h  n p . p o k r y w a n ie  m j7s łu  m ieszkaniow ego  samo 
w ie lk ic h  e le m e n tó w , z k tó ry c h  m o n -  b u d o w n ic tw o . N ie m a l 8 0  proc

„ » . i  s ię  „ b ec
i  z e w n ę trz n e  t y n k i ,  a  p r z y  ty m  w y -  n ie  m e tod a m i u p rzem ys łow ion y  
ją tk o w o  t r w a łą  i e fe k to w n ą . m i; aby rzeczyw iśc ie  budow ać

W a r to  w s p o m n ie ć  ta k ż e  o u r u c h o -  w v h l f n  t r ? c h o  „ „ „ „ . ¿ „ - z ,
m ie n iu  w  G n a s z y n ie  p r o d u k c j i  n o -  f Zy ?K0 trzei3a je d n a k  UprosClC 
w o c z e s n y c h , t r w a ły c h  ta p e t, a ta k ż e  t a ł i z e  pracoch łonne  ro b o ty  w y -  
o n o w e j,  im p o r to w a n e j l i n i i  d o  w y -  kończeniow e. D la tego  b ud ow n ic  
tw a r z a n ia  p ły te k  PCW o d p o w ia d a -  tw o  je s t Foracvm  n re dn w n i 
ją c y c h  ś w ia to w y m  s ta n d a rd o m , z a -  u-- {  . S°.r i t cy m  O ręO O W m
in s ta lo w a n e j w  z a k ła d a c h  .G a m ra t“  K !e m  tapeu, Cieszących S ię  dziś 
w  ja ś le .  P r z y k ła d y  n o w y c h  in w e -  zresztą  dużym  pow odzen iem  w  

w ie lu -k ra ja c h  ru Io n 6 w  w y
ja k o ś c io w e j”  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z -  kł2Clzlh y  pod łogow e j zam iast 
k a n io w y m . p ły te k  i k le p k i.

D o da jm y , że w  dalszych  la ­
tach  p ro b le m  ten  nab ie rze  do- 

( 'k a r p i  . . .  , , d a tk o w e j ostrości. D w ieśc ie  ty -
*  . na z ł^  J a ko ść in s ta la - sięcy m ieszkań, k tó re  p rzeka-

i 3,1. .1 ™ H er/ ai 6w . b u d o w la n i k w i żu jem y  obecnie do u ż y tk u , moż 
^  ?  doy c ,P 'e na od b ied y  w yko na ć  w  sposób
u. w  ’ ■0 s y i a n : cm  do k o - n ie le d w ie  ch a łu p n iczy , a le po- 
1 * £ J '  '? ‘ ocle niewj e3e ?d n ioh s ta w ie n ie  i w yposażenie  n iem a l 
S i  u f  reSOr i>udown; c-  Pół m ilio n a  m ieszkań  -  bo ty -  
r S  m I " ' Wart0SC'? w °  , ? °  Ie z m ie rz a  się b udow ać ro cz­
n ic , ty lk o  35 proc. m a te r ia łó w  n ie w  p o ło w ie  la t  80 —  

o b ud ow y  dom ów . P rz y  ty m  w ym aga ju ż  zu pe łn ie  o dm ien - 
są to  na ogó ł  ̂m a te r ia ły  p o d - n ych  m etod  i ś rodków , 
s taw ow e  —  ścienne, s tropow e,
N a tom ias t w iększość w y ro b ó w  
s łużących do w yka ńcza n ia  i  w y ­
posażania m ieszkań  pochodzi z 
p rze m ys łó w  ciężkiego, chem icz 
nego, m aszynowego i  d rze w ne ­
go.

A le  d la  g łS w n y c h  z a o p a trz e n io w ­
c ó w  p r o d u k c ja  d la  b u d o w n ic tw a ,

n ia  —  o bo w ią zu je  także  w  spra 
w ach  m ieszka n iow ych .

Urszula S ZY P E R S K A

N A R O D Z IN Y  „C E N T R U M “

Mapa imperium 
rzymskiego

K O M IS J A  k a rto g ra fó w , a r ­
cheologów  i  h is to ry k ó w  zakoń ­
czy ła  w  P ło w d iw ie  prace nad 
m apą im p e riu m  rzym skiego  
W  n a u k o w e j ocenie dzie ła  w zię  
l i  u d z ia ł w y b itn i uczeni z 
W łoch , A n g lii ,  G re c ji, Jugosła ­
w i i  i T u rc ji.  M ięd yzna ro d ow e  
g re m iu m  sp ec ja lis tó w  s k u p iło  
g łów ną  uwagę na re jo n ie  P h i-  
lip p o p o la  (obecn ie  P ło w d iw ), 
do k tó rego  na leża ły  z iem ie  B u ł 
g a r ii,  G re c ji, R u m u n ii i T u rc ji.  
W  op isow e j części m a p y  za w ar 
to  in fo rm a c je  o dz ie jach  i k u l­
tu rze  epoki panow an ia  im pe ­
r iu m  rzym sk ieg o  na tych  z ie ­
m iach  w  I — IV  w ie ku .

SZKLANE DRZWI
-  NIEBEZPIECZNE

D R Z W I w yko na n e  z je d n o li­
ty c h  ta f l i  szk lanych , d la  sw ych  
w a lo ró w  este tycznych  często 
stosowane przez współczesnych 
a rc h ite k tó w , s ta ły  się w  w ie lu  
k ra ja c h  p rzyczyną  nieszczęśli­
w ych  w yp ad kó w . Z  tego pow o­
du w y -  ano w  N R F  p rzep isy ze­
zw a la jące  na stosow anie  w  b u ­
dynkach  o c h a rak te rze  p ub licz  
n y m  ty lk o  harto w a ne g o  szkła 
d ro bn orozp rysko w e go , podob­
n ie  ja k  w  szybach sam ochodo- 
.wych.

N ie  og ląda jąc  się na p a r tn e ­
ró w  z in nych  re so rtów , b u d o w ­
n ic tw o  p od ję ło  także w ie le  k ro ­
k ó w  na rzecz p o p ra w y  ja kośc i 
m ieszkań. Z a kup io no  np. d la  10 
w y tw ó rn i dom ów  ^w y s o k o p re - 
c yzy jn e  u rządzenia , k tó re  po­
z w a la ją  uzysk iw a ć  elem ent, 
k o n s tru k c y jn e  o n iesp o tyka n e j 
dotychczas w  Polsce jakośc i. E 
le m e n ty  te, o d ługośc i 6 m e­
tró w , m a ją  dok ładność rzędu 2 
m ilim e tró w  i spec ja ln ie  wzm óc 
n ione  k ra w ę dz ie . W  pozosta­
ły c h  w y tw ó rn ia c h  doskonalone 
są fo rm y  do k s z ta łto w a n ia  p re ­
fa b ry k o w a n y c h  e lem entów , 
zw iększen ia  ic h  w y trz y m a ło ś c i
itp .

POD O K IE M  IN W E S T O R A

S P Ó Ł D Z IE LC Z O Ś Ć  m ieszka ­
n iow a  u w ażn ie  bada p ro po no ­
w ane przez b u d o w n ic tw o  nowe 
m a te r ia ły  i w y ro b y , a przed 
w p ro w a dze n iem  ich  w  życie 
zasięga o p in ii In s ty tu tu  Tech ­
n ik i B u d o w la n e j. P rzed m ies ią ­
cem pozyska ła  jeszcze jednego 
p a r tn e ra  do ocen ian ia  now ych  
w y ro b ó w  w yko ń cze n io w ych  — * 
K ra jo w e  C e n tru m  K o o rd y n a c y j 
ne. Z a d e k la ro w a ło  ono bow iem , 
że w szys tk ie  sw o je  zadania  pod 
p o rząd ku je  in teresom  p rzysz łe ­
go u ż y tk o w n ik a  m ieszkania .

In te re s  ten  w ym aga  także, 
aby nowe w y ro b y  n ie  spowodo­
w a ły  w z ros tu  cen b ud ow n ic tw a  
m ieszkaniow ego. Spółdzie lczość 
ja k o  in w e sto r, a zarazem  ad- 
m jm s tra to r  dom ów , może p rzy 
ty m  op ie rać  się na d a le ko ­
w zroczn ym  ra c h u n k u  ekono­
m iczn ym  i  w y b ie ra ć  np. ro z w ią  
zania  kosztow n ie jsze  p rz y  b u ­
dow ie, a le przynoszące następ­
n ie  oszczędności w  w yd a tka ch  
na eksp loa tac ję . T a k , ja k  to  ma 
m ie jsce  w  p rz y p a d k u  t rw a ły c h  
e lew ac ji, n ie  w ym a g a ją cych  w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do t ra d y c y j­
n ych  ty n k ó w  —  p racoch łonne ­
go i  d rog iego  odn aw ia n ia .

S U K N IA  na le tn i w ie ­
czór, za p ro je k tow an a  przez  
Teda Lap id usa  z P aryża, 
składa się ze spódnicy z 
le k k ie j b aw e łn y  i  o bc is łe j 
g ó ry  na ram iączkach  .

(C A F -A F P )

iz y s c y  bę dą

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Frutti i i  mar® i klucz do rury
SZ C Z E C IN  je s t m iastem  

m o rsk im . Jednak jeszcze 
tydz ień  tem u  p rz e p ro w a ­

dzenie dow odu m orskośc i Szcze 
c ina  b y ło  przedsięw zięc iem  w y ­
m agającym  co n a jm n ie j w y ­
c ieczki w  o ko lice  W a łó w  C h ro ­
brego oraz w yg łoszen ia  re fe ra -

w raz  z n aszym i n a jró ż n ie js z y - konceptu , n iech  przeprow adzą  
m i p o trzebam i. • - -

J  A K  K A Ż D Y , k to  w  ciągu
m in ionego  tygo d n ia  p rze ­
chod z ił obok sk lepu  „ A -  

to l” , obse rw ow a łem  ze zd um ie ­
n iem  z ja w isko  n iem a l n iesam o-

na ten  tem a t m a ły  p leb iscyt, 
choćby ty lk o  w śród  k lie n tó w , 
w ycze ku jących  p rzed d rz w ia m i 
do sk le pu  „ A to l ” .

tu  z p rzytoczen iem  stosow nych  w ite : c ie rp liw ą  k o le jk ę  k lie n -  
danych z ro czn ika  s ta ty s ty c z - tów , tk w ią c ą  aż na u lic y , przez 
nego. O sobnicy pozbaw ien i o d - o k rą g ły  sprzedażny dzień. „ A -  
pow ied n ie j dozy w yo b ra źn i lu b  to l”  b ije  re k o rd y  han d low ych  
niezbędnego m in im u m  w ie d zy  o b ro tó w  i  je ś li n ie  ze jdz ie  na 
ekonom icznej, na p rz y k ła d  c io - Psy —  jego „ f r u t t i  d i m a rę ”
cia z K u tn a  lu b  w u je k  z R a ­
dym na, ro z u m ie li z tego ty le , 
że nad O drą  jes t ta k ie  w iększe 
K u tn o  lu b  R adym no z tą je d y ­
n ie  różn icą, iż  na doda tek w i­
dać jeszcze ja k ie ś  tam , pan ie  
dzie ju , s ta tk i.

S T A Ń M Y  wreszc ie  f ro n ­
tem  do tego au ten tyczne ­
go „ r y n k u ” . A  przede 

w s z y s tk im  skończm y z ta k im  
za w racan iem  g łow y , ja k  to  o- 
s ta tn io  zadem onstrow ano w  I -  
zbie R zem ieś ln icze j. O kazu je  

. . . .. . , się, że nasi d z ie ln i rz e m ie ś ln i-
staną się han d low ą  w iz y tó w k ą  cy p ragną  nas uszczęśliw ić  r  z u - 
Szczecina w  s k a li k ra jo w e j. ■ c e n i e m  na  r j . e k  s p ira li 

?ap c z ą tk o w a l _ n ie -  h y d ra u lic z n y c h , w y łą c z n ik ó w  
w y  k le  Jfck  w iadom o c iężk i i bo fazow ych , a u to tra n s fo rm a to ró w  

leśny, porod  pewnego św ie tn e - [ k lu czy  do rur» 
go p om ysłu , k tó ry  w  e fekc ie  za
m ien ić  ma c e n tra ln y  o dc inek  Ten  k lu cz  do ru ry  ś n ił m i się 

I  oto od tygo d n ia  sy tua c ja  a le i W o jska  w  m ie js k i sa lon w czo ra j przez całą noc. S ta łem
zm ien iła  się ra d y k a ln ie . D owód han d low o  -  us ługow y. Wszakże po niego w  bardzo  d łu g ie j k o -
naszej m orskośc i s ta ł się ta k  od p ro je k tu  do e fe k tu  droga u le jce,
p ros ty  i oczyw is ty , że w  c iągu nas n ie  ty lk o  d ługa , ale i z a w i-
p aru  m in u t p rze kon u je  n aw e t ła , a co gorsza —  najeżona ta -
n a jb a rd z ie j zacofanego pod ty m  je m n ic z y m i przeszkodam i. Z a u - i
wzg lędem  m ieszkańca N iz in y  w a ż y ł to ju ż  k i lk a  d n i tem u na ■
M azo w ie ck ie j czy W yżyn y  L u -  ty c h  łam ach m ó j m łodszy k o le - .
b e łsk ie j. B ie rzem y po p ro s tu  ga po p iórze, a ja k o  cz ło w ie k  ■
gościa pod pachę, p ro w a d z im y  bardzo  dobrze w ych ow an y  — j 
w  a le ję  W o jska  i d e m o n s tru je - z d z iw ił się ty lk o  „ tro c h ę ” . O-1 
m y  d e lika tesy  ryb n e  p t. „ A to l” , sobiście uważam , iż  zam iana  i 

A to li —  ja k  z w y k ł m a w ia ć  by łego  lo k a lu  „D e sy ”  w  lo k a l ! 
p rzy  ta k ic h  okaz jach  p ew ien  p rzeds ięb io rs tw a  „J u b ile r ”  je s t 

(m im o  k o le jn e j z w y ż k i cen z ło ­
ta  na ry n k a c h  św ia tow ych ) 
b zdu rą  do kw a d ra tu , n a tom ias t 
za ins ta lo w a n ie  w  b y ły m  s k le ­
p ie  „A d a m  i E w a”  p u n k tu  u

B. C H O C IA N O W IC Z

z n ako m ity  p ub licys ta  z zupeł 
n ie  in n e j an iże li m o rska  b ra n ­
ży —  „ A to l”  je s t p ie rw szo rzęd ­
n ym  dowodem  n ie  ty lk o  na o - 
ko liczność naszych śc is łych
zw iązków  z m orzem . N a p rz y -  s ług  op tycznych  i z ło tn iczych  
k ła dz ie  „A to lu ”  p rzekonać się —  b zdu rą  kosm iczną. B yć  może 
można (zresztą, n ie po raz p ie r -  p ro je k to d a w c y  -  ko ncepcjon iśc i 
w szy) ja k ie  są rzeczyw iste , a są św ięc ie  p rze kon an i, że 
n ie  w ydum ane za b iu rk ie m , po lu d  szczeciński p ła w i się w  z ło - 
trzeby  ry n k u . Tego ry n k u , k tó -  c ie  i o n iczym  in n y m  n ie  śni 
ry  n ie je s t jukąś  tam  gospo- po nocach, ty lk o  o z ło tych  k o - 
darczą abs tra kc ją , a le k tó r y  tw o  lia c h  w ysadzanych  b ry la n ta m i, 
rżym y  w ła śn ie  m y  wszyscy w y k o n y w a n y m i oczyw iśc ie  w  

w yże j w y m ie n io n y c h , w y k o n c y - 
pow anych  p un k tach  us ługo­
w ych . P rzyp om ina  m i to, na za 
sadzie p rze c iw ie ńs tw a , re w e la ­
c y jn y  p om ys ł z u lo ko w a n ie m  w  
je d n y m  z re p re ze n ta cy jn ych  
m agazynów  a le i W yzw o len ia  
sk le p ik u , rozp row adza jącego  
g łó w n ie  ła ńcu ch y  byd lęce ; póź­
n ie j trzeba  b y ło  aż ca łe j k a m ­
p a n ii, żeby zaczęto tam  h a n d lo ­
wać —  z pow odzen iem  —  ga­
la n te r ią  męską. P on iew aż w  
a le i W o jska  sp ra w y  n ie  zaszły 
jeszcze ta k  b eznadz ie jn ie  i ko ­
sz tow n ie  da leko, p ro po nu ję  
szyb k i i  h on o row y  o d w ró t na 
rozsądne pozycje . A  je ś li p ro ­
je k to d a w co m  zupe łn ie  b ra k u je

Rajskie ptaszki 
zn ik a fą

CO R A Z rzadsze s ta ją  się w  
Ind o ne z ji s łyn ne  ra js k ie  p tasz­
k i oraz p a p u ż k i „k a k a d u ” .

W  pras ie  in d o n e z y js k ie j co­
raz częściej spotkać m ożna ape­
le  pod adresem  w ła d z  o ro z to ­
czenie sku teczn ie jsze j ochrony 
nad ty m i p taszkam i, k tó re  pa­
d a ją  o fia rą  za s taw ianych  na 
nie sideł. Cena ra js k ic h  p ta k ó w  
w yn os i o ko ło  60 do i. za sztukę.

Z N A N Y  b ry ty js k i a k to r  
f i lm o w y  Sean, 0 'C o n n e ry  
gra  g łów ną  ro lę  w  f i lm ie  
J. Beerm ana „ Z A R D O Z  
A k c ja  f i lm u  toczy się w  
2293 ro k u  w  ko m u n ie  tech­
no log iczne j, k tó re j cz łonko ­
w ie  o d k ry li ta jem n icę  w ie ­
cznego życia . 0 'C onn,ery  gra  
ro lę  zawodowego zabó jcy  
pozostającego na usługach  
boga Za rdoza■ P re m ie ra  f i l ­
m u  odbędzie się w  p ie rw ­
szych d n iach  m arca  w  Pa­
ryżu .

(C A F — A P )

Golenia 
Ssez myślenia

E L E K T R Y C Z N E  m a szyn k i do 
so len ia  wyposażone są najczę­
ście j w  p rze łączn ik  nap ięc ia  na 
110 i 220 w o ltó w , k tó ry  należy 
u s ta w ić  o dp ow iedn io  do nap ię ­
cia w  sieci. Panom  w  podróży 
zdarza się o ty m  zapom nieć, co 
w  re zu ltac ie  może spowodow ać 
uszkodzenie  apa ra tu . D la  n ich 
w ła śn ie  In te rn a tio n a l S tanda rd  
E le c tr ic  z Nowego J o rk u  skon­
s tru o w a ła  m aszynkę z e le k tro ­
n icznym  u k ład e m  p rze łącza ją ­
cym . D z ia ła  ona je dn a kow o  
p rzy  o byd w u  z na jczęśc ie j spo­
ty k a n y c h  nap ięc iach  s ieci e lek ­
tryczn e j.

Pijany materac
M E K S Y K A Ń S K I c e ln ik  zw ra  

ca ł ju ż  d oku m e n ty  tu ry ś c ie  sa­
m ochodow em u, uda jącem u się 
do U S A , k ie d y  za w o ła ł go po­
lic ja n t  do przyczepy wozu. Ze 
zdum ien iem  s tw ie rd z ili,  że po­
rusza się w. n ie j cuchnący a lko  
holem  m aterac. O kazało  się, że 
rzekom y m a terac  —  to  w ó r z 
30 p apugam i o w a rto śc i około  
2,5 tys. do la ró w . A b y  zabez­
pieczyć się przed g adu ls tw em  
p ta kó w , p rz e m y tn ik  przed g ra ­
n icą u p ił  je  zn ako m itą  m e ksy­
kańską  te k ilą .

¡ f i e c s y f f s f . o ,

Z  O K A Z J I d n ia  Ś w iętego 
W alentego  —  zgodnie  z t ra d y ­
c ją  —  pew na m ieszkanka  R a­
w e nn y ch c ia ła  przekazać swem u 
d aw nem u p rz y ja c ie lo w i w y ra z y  
swego g łębokiego  uczucia . 35- 
le tn ia  G ise lla  M a zzo tti uda ła  
się pod dom  daw nego ukocha ­
nego, 32-le tn iego  M a rce llo  S cio- 
tta  i zaczęła ene rg iczn ie  s tukać  
w  d rz w i, p ragnąc w y ra z ić  m u 
osobiście swą m iłość  rozn ieca jąc 
na now o  stare  p łom ie n ie . M a r­
ce llo  okaza ł się bardzo  n ie ­
w dzięcznym  ko cha nk iem , gdyż 
n ie  ty lk o  n ie  o tw o rz y ł d rz w i, 
ale w e z w a ł p o lic ję , k tó ra  za­
trz y m a ła  G ise llę  za... p róbę 
w ła m a n ia !

N a  F A L A C H  E T E R U

Ostatni piraci Europy
P A R L A M E N T  h o le n de rsk i dawna istniała twarda konkurencja, 

ra ty f ik o w a ł um ow ę  podpisaną  ® — wojna, z bombami noc-
... m e r „ „ i  . ,,, , ^  ! nyrm rajdanu, napadami, stawianiem
W  1 9 o j  ro k u  W  S trasb u rg u , W  ultimatum. „Veronika“  nie chciała 
sp ra w ie  zw a lczan ia  p ira c k ic h  dopuścić konkurencji, „Carolina“  
ra d io s ta c ji. W p ro w a d z iło  to  spo- c::u,a siS najpewniej, mając najlep-

______ . . TT , szą a p a ra tu rę  i  n a jw y ż s z e  d o c h o d v .
ro  zam ie rzan ia  w  ż y c iu  H o la n -  W ła ś n ie  c ią g łe  in c y d e n ty  ś c ią g n ę ły  
d ii, b ow iem  trz y  ta k ie  s tac je  n a  r a d io s ta c ję  u w a g ę  p a r la m e n tu , 
z a k o t w ic z o n e  są na w o d a c h  £ t ó r y  — p o d  w p ły w e m  o p in i i  p u b -  
e k s te ry to r ia ln y c h  na w ysokośc i S ™ /ć 7 P,S b w  « e iu ' " y  na 
Scheveningen. N ie d a w n o  w  a m s te rd a m s k im  h o ­

te lu  H i l t o n “  d o s z ło  do  s w o is te g o
W Ł A Ś C IC IE L  n a js ta rsze j, l i -  >rsPOtkania na szczycie“ : przy współ 

czącej 10 la t s ta c ji „V e ro n ik a ”
H o le nd e r B u l V e rw ey , p o d ją ł —  ja k  się w y d a je ,  
p ró by  le g a liz a c ji sw e j d z ia ła ł-  opuścić
ności, to  jes t
„o f ic ja ln e m u  ra d iu  h o le n d e r- to za ciobry interes, by z niego łat- 
sk iem u, ż e —  o trzym a w szy  n ie -  Wo zrezygnować“ , 
bagate lne odszkodow an ie  — 
może z n ie j uczyn ić  „c z w a rty  
p ro g ra m  ra d io w y ” . P ropozyc ja  
ta, z b ra k u  funduszów , n ie  m o ­
że być b rana  pod uwagę. S ta ­
c ja  „N oordzee  In te rn a tio n a l” , 
d z ia ła jąca  na s ta tk u , szyku je  
się do da lek iego  re jsu . M ó w i 
się o w yb rzeżach  H iszp a n ii.
T rzec ia  ze s ta c ji —  „C a ro lin e ” , 
może m ieć w ie lk ie  tru dn o śc i z 
opuszczeniem w yb rze ży  H o la n ­
d ii, n a d a jn ik  je j za insta low ano  
bow iem  * na 7 6 - le tn im  w ra k u , 
obciążonym  se tka m i ton  betonu 
d la  nadan ia  m u s tab ilnośc i. R a­
d ios tac ja  ta ma o lb rz y m ią  m oc 
nadawczą, p rzekracza jącą  moc 
w ie lu  s tac ji e u rop e jsk ich : 40 
tys. w a tó w . W ed ług  oświadczeń 
załogi, m oc ta  może być w  każ­
de j c h w ili p od w o jona  lu b  p o tro ­
jona . P ro g ram  „>„adio  C a ro lin e “  
odb ie ra ny  je s t przez 36 m in  ra ­
d iosłuchaczy, od B e lg ii po I r ­
land ię . J e j w ła śc ic ie le m  jes t 
3 9 - le tn i Ir la n d c z y k , R yan  
O ’R a ila y , k tó r y  w  to  przedsię ­
w zięc ie  za inw es to w a ł m ilio n y  
fu n tó w . Od p ierw szego p ro g ra ­
m u  w  1972 ro ku , jego stacja  
c ieszyła się uznaniem  m łod z ie ­
ży. P ro g ra m y  opa rto , na fo rm u ­
le  jednego z Beatlesów , Johna 
Lennona: „Peace, love  and
g roupe m usic”  („P o k ó j, m iłość 
i m uzyka  zespołowa” ). O 'R a ila y  
n ie  sądzi, by pozostał na m ie j 
scu: —  Może w y b io rę  się w  pO' 
b liże  Nowego J o rk u  —  m ów i.
—  W  U S A  je s t w ie lu  I r la n d ­
czyków , a w ię c  nadając i r ­
la n d zk ie  p ro g ra m y , zyskam  
wdzięczność rodaków ...

O b licza  się, że dochody, g łó w ­
n ie  z re k la m , „N oo rdzee ”  w y ­
noszą 4— § m ilio n ó w  g u ld e nó w  
h o le n de rsk ich  roczn ie, dochody 
„V e ro n ik i”  —  u lu b io n e j s tac ji 
H o le n d ró w  —  ok. 29 m ilio n ó w .
D ochodów  „C a ro lin y ” , pocho­
dzących z o p ła t za aud yc je  re ­
k lam ow e  z ró żn ych  k ra jó w , n ie  
uda ło  się us ta lić , lecz w iadom o, 
że są bardzo  wysokie .

P O P U L A R N O Ś Ć  p ir a c k ic h  r a d io ­
s ta c ji  w  H o la n d ii  je s t  t a k  w ie lk a ,  
że s ta l i  s łu ch a cze  p o d ję l i  k a m p a n ię  
o b r o n y  ic h  p rz e d  l ik w id a c ją .  D la  
u c z c z e n ia  „ V e r o n i lc i “ , je j :  im ię  n o ­
szą lic z n e  b a r y ,  k a w ia rn ie ,  k lu b y  
a n a w e t . . lo d y ,  s p rz e d a w a n e  w  
S e h e v e n in g e n . U c z e s tn ic y  k a m p a n ii  
n a  rzecz  p o z o s ta w ie n ia  ra d io s ta c ji  
n a k le ja ją  p la k a ty ,  m a lu ją  n a p is y  na 
sa m o c h o d a c h . G d y  d w a  ra z y  w  t y ­
g o d n iu  d o  b rz e g u  p r z y b i ja ją  s ta tk i,  
z a b ie ra ją c e  ż y w n o ś ć  d la  z a łó g  r a ­
d io s ta c j i ,  n a  n a b rz e ż u  cz e k a  n a  n ie  
t łu m  „ f a n ó w “ , w y ś m ie w a ją c y c h  s ię  
z c e ln ik ó w ,  p r z e s y ła ją c y c h  p o z d ro ­
w ie n ia  u lu b io n y m  p re z e n te ro m , do 
k tó ry c h  s ta tk i  d o c ie ra ją  po  1,5 godz. 
ż e g lu g i.

Z a g ro ż e n i w s p ó ln y m  n ie o e z p ie c z e ń  
s tw e m  p ir a c i  z je d n o c z y l i  s ię :  za ło g i 
s ta tk ó w - ra d io s ta e j i  p o z d ra w ia ją  s ię  
g rz e c z n ie , ś w ia d c z ą  s o b ie  u s łu g i.
T a k a  s ie la n k a  je s t  n o w o ś c ią , d o  n ie -

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
COd 3. III. — 9. III. 1974)

II? B A B IL O N I I  a s t ro lo g ia  z a jm o w a -  
*  ła  p ie rw s z e  m ie js c e  w ś ró d  n a u k . 

W  A r a b i i  is la m s k ie  i .  do  k tó r e j  za­
w ę d ro w a ła  za p o ś re d n ic tw e m  p o d -  
b i te i  M e z o p o ta m ii.  S y r i i  i  E g ip tu , 
o c e n io n o  ią  ia lco  d ru g o rz ę d n ą  g a ­
łą ź  w ie d z y  p rz y r o d n ic z e j.  Z n a la z ła  
s ie  w ś ró d  d y s c y p l in ,  k tó ry c h  n a u ­
k o w ą  w a r to ś ć  k w e s t io n o w a n o : m e ­
d y c y n y ,  a lc h e m ii i . . .  ta liz m a n o -  
z n a w s tw a . S ły n n y  f i lo z o f  a ra b s k i z 

w ie k u  na sze i e ry .  Ib n  R o ch d  
A v e rrh o e s , tw ie r d z i ł ,  że a s t ro lo g ii  
n ie  m o ż n a  n a z w a ć  „ w ie d z ą “  d la te ­
go. że n ie  s tw o r z y ła  w ła s n e j te o r i i  
i m a  c z y s to  p r a k ty c z n y  c h a ra k te r .  
N a w ia s e m  m ó w ią c  w s p ó łc z e ś n i p rz e  
e iw n ic y  n a u k o w e j w a r to ś c i a s t ro ­
lo g i i  w y s u w a ją  p rz e c iw  n ie j id e n ­
ty c z n y  a rg u m e n t.

A v e rrh o e s . a w  ś la d  za n im  in n i  
ś re d n io w ie c z n i u c z e n i a ra b s c y , na ­
z y w a li  w ię c  a s t ro lo g ię  . .s * tn k ą  
g w ie z d n ą ”  (S in a  a h  a l - n u ju m )  1 p o ­
r ó w n y w a li  ią  z in n y m i  r o d z a ja m i P r z y k ła d a j z b y tn ie j
w ró ż b ia rs tw a , na  p r ; 

p ta k ó w . D z ie l i l i  ją  te ż  na  d w a  o d ­
g a łę z ie n ia : w ła ś c iw a  s z tu k ę  g w ie ­
z d n a . z a jm u ja c a  s ię  w p ły w e m  z ja ­
w is k  w  K o s m o s ie  na  z ja w is k a  p r z y ­
ro d n ic z e  na  Z ie m i o ra z  n a  h o ro s k o  
p ia rs lw o  c z y l i  a s t ro lo g ię  o rz e k a ją ­
cą. k tó ra  p rz e p o w ia d a ła  lo s y  n a ro ­
d ó w . w ła d c ó w  j z w y k ły c h  ś m ie r ­
te ln ik ó w

"B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: W
p ra c y  m asz p e rs p e k ty w y  
p o m y ś ln e . A le  za s ta n ó w  
s ię  dobrze ,- n im  p o d e j­
m ie sz  d o d a tk o w e  o b o ­
w ią z k i.  ż e b yś  s ię  n ie  z n a  

la z ł w  s y tu a c j i ,  k tó r e j  n.ie po do ła sz . 
N a sza  r a d a :  p r z y g o tu j s o b ie  co ­
d z ie n n ie  k o n k r e tn y ,  w y k o n a ln y  p la n  
p ra c y .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: T w o je  za 
w o d o w e  in ic ja t y w y  są 
s łuszne. N ie b a w e m  z n a jd ą  
u z n a n ie  i  b ę d ą  w c ie la n e  
życ ie .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: O g ó ln e  
te m p o  p ra c y  w  tw o im  za 
k ła d z ie  b ę d z ie  p rz e z  pe ­
w ie n  czas w o ln ie js z e , 
lecz n ie  o p ó ź n j r e a liz a c ji  
tw o ic h  z a m ie rz e ń . N ie  

a g i d o  p rz e j-
y k ła d  z lo te m  ś c io w y c h  t ru d n o ś c i — i n ie  z g ła -

b liż s z y m i 
i  u p e w n ie n ie  s ie t 
t r w a ły c h  u c z u c ia c h .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: P rz e d  
\tobą n ie o c z e k iw a n e , w a ż ­
ne  s p o tk a n ie . L e cz  a k tu ­
a ln ie  n a jw a ż n ie js z a  je s t 
d la  c ie b ie  k o n s o lid a c ja  
d o b ry c h  s to s u n k ó w  z n a i-  

r z a je m n e  z ro z u m ie n ie  
łą c z ą c y c h  w asM im o  że u  A r a b ó w  ta k  w cze ś ­

n ie  o d m ó w io n o  a s t ro lo g ii  m ie js c a  w  
r o d z in ie  n a u k  (p r z y p o m in a m y ,  że 
n a  A k a d e m ii K r a k o w s k ie j  w y k ła d a ­
n o  a s t ro lo g ię  jeszcze  w  w ie k u  X V I) .  
je j  w p ły w  na  ż y c ie  s p o łe czn e  w c ią ż  
b u d z i ł  z a in te re s o w a n ie  is la m s k ic h  
u c z o n y c h  i k a z a ł im  w ra c a ć  do
s p ra w y  je j  k la s y f ik a c j i  J a k u b  a l -  ______  _________ __ ...,
Q u a s ra n i g ło s i ł  n a  p r z y k ła d  te zę  c zy , a b y  u t rw a lić  tw o ja  p o z y c ję  
o p o ś re d n ie j p o z y c j i  a s t ro lo g ii  m ię -  o s ią g n ię c ia  n ie  s p a d a ją  ;

W A G A  24.9.— 23.10.: P o w i­
n ie n e ś  z d o b y ć  s ię  na  w ię  
ce j p o w a g i i  d y s c y p l in y  
w  p ra c y . L ic z  s ię  z  o p i­
n ia  k o le g ó w  — sam o p o ­
p a rc ie  sz e fó w  n ie  w y s ta r

d z y  m e d y c y n a  i  te o lo g ią , p o n ie w a ż  
„ n ie  o p ie ra  s ię  n a  sa m e j o b s e rw a ­
c j i .  le cz  na  w n io s k o w a n iu  p rz e z  a- 
n a lo g ię ” . K o n c e p c ja  J a k u b a  a l-  
Q u a s ra n ie g o  z n a la z ła  w  d w a  w ie k i  
p ó ż n ie i e n tu z ja s ty c z n e g o  z w o le n n i­
k a  w e F r a n c j i .  B y ł  n im  u c z o n y  
k a r d y n a ł  P io t r  d ‘A i l l y .  k t ó r y  po ­
s łu g u ją c  s ie  h o ro s k p p ia rs k ą  m e to -

z d y r e k to r s k ic h  g a b in e tó w .

.S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-  2 2 . i l . :  
T y m  ra z e m  n ie  u d a  c i 
s ię  c h y b a  z re a liz o w a ć  k o ­
le jn e j in ic ja t y w y  za w o d o ­
w e j. O p a n u j z d e n e rw o -  

J  warnie. n ie  s z u k a ł w in ­
n y c h . p r z y k ła d a j s ię  do  p ra c  b ie ­

da  Q u a s ra n ie g o  p r z e p o w ie d z ia ł p o -  żą c y c h . 
w a żn e  z a g ro ż e n ie  K o ś c io ło w i r z y m ­
s k o k a to lic k ie m u  w e  F r a n c j i  w  ro -  

J a k  w ie m y ,  w  ty m  w ła ś ­
n ie  r o k u  w y b u c h ła  w  P a ry ż u  re w o ­
lu c ja  b u rż u a z .y jn a . w  t r a k c ie  k tó ­
r e j s k o n f is k o w a n o  d o b ra  k o ś c ie ln e , 
z n ie s io n o  w ię k s z o ś ć  k la s z to ró w  i  
p o d p o rz ą d k o w a n o  k le r  p a ń s tw u . 
Z a s k a k u ją c o  t r a fn a  p rz e p o w ie d n ie  
k a r d y n a ła  d ’A i l l y  c y tu je  w ie lu  d a w  
n ie js z y c h  i  w s p ó łc z e s n y c h  h is to r y ­
k ó w  r e l ig i i .

B A R A N  21.3.—20.4.: N ę c i 
z m ia n a  p o d m io tu  

tw o ic h  u c z u ć ?  O d ra d z a ­
m y  ! N ie  p rz y n ie s ie  o cze ­
k iw a n e j w z a je m n o ś c i, 
w p ro w a d z i za m ę t, z o s ta -

ro z w ią z a n ia .

S T R Z E L E C  23.11. — 21.12.: 
P rzed  to b ą  ty d z ie ń  p e łe n  
w ra że ń . N o w e  z n a jo m o ś ­
c i o tw o rz ą  c i n o w e  h o r y ­
z o n ty . W  p r a c y  t r u d n y  
p ro b le m  je s t  ju ż  b l is k i

w i  p o  s o b ie  p u s tk ę .

B Y K  21.4.—21.5.: J e ś li za ­
c h o w a sz  s ie  o s t ro ż n ie , po  
k o n a s z  t ru d n o ś c i w  p r a ­
c y  i  d o p ro w a d z is z  p o ­
m y ś ln ie  d o  k o ń c a  to .  co 
zaczą łeś r o b ić .  W y m a g a ł 

w ię c e j o d  s ie b ie  n iż  o d  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—20.1.: 
S a m o tn y c h  K o z io ro ż c ó w  
czeka  p o z n a n ie  ko g o ś , k to  
g o tó w  b ę d z ie  w y p e łn ić  
ic h  U c z u c io w a  p u s tk ę . 
N ie s a m o tn y m  — n o w i zna 

jo m i  w n io s ą  in te re s u ją c e  p rz e ż y c ia . 
W  p ra c y  p o m y ś ln e  z a k o ń c z e n ie  p e r  
t r a k t a c j j  i  p e rs p e k ty w a  z m ia n .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: O ka ż  
w ię c e j in ic ja t y w y  i  a k ­
ty w n o ś c i w  p r a c y , s k o n ­
c e n tru j s ie  n a  s p ra w a c h  
n a jw a ż n ie js z y c h . o b e c n y  
czas s p rz y ja  a m b itn y m  i  

ć v y m  p o c z y n a n io m .
R Y B Y  19.2.— 20.3.: Ś m ia ło  
p o sze rza j p o le  s w o je ! p ra  
c y . B ą d ź  e la s ty c z n y  a le  
z d e c y d o w a n y , n ie  w ą tp  
w e  w ła s n e  m o ż liw o ś c i.

IR E N A  K A C P E R

K r z y ż ó w k a  n r  9
P O Z IO M O : 1. P o w ó d  d o  d u m y , k o tw ic z n y ,  14. P rz y b rz e ż n y  pas dn a  

c h w a ła , za s z c z y t. 3. R o d z a j d e s e ru , m d ts k ie g o , 18. R z y m s k i p o l i t y k ,  
7. T y t u ł  ce sa rza  r z y m s k ie g o  ja k o  m ó w c a  i  p is a rz , k tó re g o  im ię  s ta ło  
z w ie r z c h n ik a  a r m i i ,  9. D y k tu je  ją  s ię  s y n o n im e m  c z ło w ie k a  b e zw zg lę d  
P a ry ż , 10. H ra b s tw o  w  W ie lk ie j  n e g o  i  s u ro w y c h  o b y c z a jó w , 19. 3- 
B r y ta n i i  n a d  M . P ó łn o c n y m , i  k a -  o s o b o w y  ze sp ó ł m u z y c z n y , 21. P rz e -  
n a łe m  L a  M a n c h e , 11. W y s o k i d o -  s y łk a  p o c z to w a , 22. w  m ito lo g i i  
s t o jn ik  w  m o n a rc h ia c h  m u z u łm a ń -  g r e c k ie j  k r ó l  T e b , m ą ż  A lk m e n y ,  
s k ic h ,  13. O tw ó r  w  b u r c ie  s ta tk u ,  23. J e d e n  z t rz e c h  m u s z k ie te ró w , 
p rz e z  k t ó r y  p rz e s u w a  s ię  ła ń c u c h  24. s to p n ie  w  k la tc e .

P IO N O W O : L  Je d n a  z n a u k  p r z y ­
ro d n ic z y c h ,  2. S zko d a  m o ra ln a , u -  
c h .y b ie n ie , z n ie w a g a . 4. C ie m n o ść , 
5. S z tu c z n e  tw o r z y w o  s to s o w a n e  do 
w y k ła d n ia  . b ie ż n i i  s ta d io n ó w , 6. 
Z d a n ie  m u z y c z n e , 7. C a ło k s z ta łt  p o ­
g lą d ó w  ja k ie g o ś  k ie r u n k u ,  p rą d u  
p o l i ty c z n e g o , f i lo z o f ic z n e g o  i tp . ,  8. 
Z b ió r  p o s ta n o w ie ń  i  p rz e p is ó w  o b o ­
w ią z u ją c y c h  w  d a n e j o rg a n iz a c j i,  
in s t y t u c j i  i  in . ,  11. T w ó j  p ie rw s z y  
p o ja z d , 12. P e w n o ść  s ie b ie , ś m ia ­
ło ś ć , 15. P o je d y n c z y  e g z e m p la rz , 16. 
S ta ła  po sad a, s ta n o w is k o  s łu ż b o w e  
(1. m n .) , 17. C ię ż k ie  z a s ło n y , 20.
P r z y w id z e n ie , h a lu c y n a c ja , 21. P o d ­
z ie m n e  p o m ie szcze n ie , c ie m n ic a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r ­
m in ie  10- d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  9” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  7

P o z io m o : bo sm a n , s y s te m , N o r ­
w e g , H e le n a , a ra , d ra g o n , k a ro c a , 
m ie r n ik ,  a lp a k a , b a n d a ż , tu z . f o r t e l ,  
U ra n ia ,  re w e rs  a rm a ta .

P io n o w o :  s e r ia , n a g a n , s u h a k , 
t re m o ,  ru b e l,  g a m m a , r e k in ,  „ C e -  
l i a ” , e rg , p a ró w , a t la s , B z u ra , d y ­
n ia .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  St. 
O s ip o w ic z  — S zcze c in , u l.  P r z y b y ­
s z e w s k ie g o  6a„ T . B ą k  — G r y f ic e ,  
u l .  P o d  w ie js k a  51 i  G . K r a w c z y k  — 
S z c z e c in , u l .  S ta ro m ie js k a  1—7.

N a g ro d y  d r  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p . , p o k . 53.

R A Y M O N D  C H A N D LE R

( P r z e ł o ż y !  W a c ł a w  N i e p o k ó l c z y c k i )
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—  Z  p a n i je s t straszna dz iw aczka  —  p ow ied z ia łe m  —  

o ile  się na ty m  w yzn a ję . Do w idzen ia .
W yszedłem  z je j  pokoju-, m ocno za m kn ą łe m  za sobą 

d rz w i i  ru szy łe m  p u s ty m i k o ry ta rz a m i i  przez o g rom n y c i­
chy  posępny salon do f ro n to w y c h  d rz w i. N a c ie p ły m  t ra w n i­
k u  na ze w ną trz  m ig o ta ły  p ro m ie n ie  słońca. W łoży łe m  c ie m ­
ne o k u la ry  i  podszedłem , żeby znów  pogłaskać M u rz y n k a  
po g łow ie . —  Jest go rze j n iż  przypuszcza łem , b rac ie  —  po­
w ie d z ia łem  mu.

Rozgrzane p ły ty  ka m ienne  p ie k ły  m n ie  przez podeszw y  
p a n to fli. W s iad łem  do sam ochodu, w łą czy łe m  s i ln ik  i  ru ­
szyłem  sprzed chodn ika . M a le  coupé p iaskoipego ko lo ru  
ode rw a ło  się od ch od n ika  za m ną. N ie  p rz y w ią z y w a łe m  do 
tego spec ja ln e j w ag i. C z ło w ie k  s iedzący za k ie ro w n ic i m ia ł 
c iem ny, p la s k i kape lusz s ło m k o w y  z ko lo ro w ą  w stążką  i  tak  
ja k  ja  ciem ne o k u la ry .

Jecha łem  z p ow ro te m  do śródm ieścia. Po p rze jech a n iu  
k ilk u n a s tu  p rzecznic, g dy  za trzym a łem  się na cze rw onym  
św ie tle , p iaskow e coupé by ło  w c ią ż  z i  m ną. W zruszy łem  
ra m io n a m i i  d la  zabaw y o k rą ży łem  k ilk a  b lokó w . Coupé 
m nie  n ie odstępowało . S k rę c iłe m  w  u lic z k ę  wysadzaną  
o g ro m n y m i p iep rzo w ca m i, z ro b iłe m  s ico ją  la nd a rą  szyb k i 
n a w ró t i  za trzym a łem  się p rz y  chodn iku .

Coupé w y je ch a ło  ostrożn ie  za zakrę tu . G ło w a  o w łosach  
b lon d  pod ka k a o w y m  kapeluszem  ze s ło m k i z tro p ik a ln ą  
d ru kow a n ą  w stążką  n aw e t n ie  o d w ró c iła  się w  m o ją  s tro ­
nę. Coupé p om knę ło  d a le j, a ja  p o jecha łem  z p o w ro te m  do 
A rro y o  Seco k u  H o llyw o o d . Rozgląda łem  się bacznie k ilk a  
razy, a le ju ż  n igdz ie  n ie  dostrzeg łem  coupé.

M ia łe m  b iu ro  w  gm achu Cahuenga, na  szóstym  p ię trze , 
d w a  m ałe p o k o ik i od ty lu . Jeden zo s taw ia łem  o tw a rty , żeby 
ja k iś  c ie rp liw y  k lie n t  m óg ł sobie posiedzieć, je ż e li w  ogóle 
m ia łe m  c ie rp liw e g o  k lie n ta . P rz y  d rz w ia c h  b y l g u z ik  b rzę­
czka, k tó ry  m og łem  p rzy łą czyć  a lbo  odłączyć od m ojego  
p ryw a tne go  sa lo n iku  do m yślen ia .

Z a jrz a łe m  do p oczeka ln i. N ie  by ło  w  n ie j n ic  p rócz za­
pachu ku rzu . O tw o rz y łe m  d ru g ie  okno, odem kną łem  d rz w i 
do p o k o ju  w  g łę b i i  wszedłem . T rz y  tiu a rde  krzes ła  i  fo te l 
ob ro to w y , proste  b iu rk o  ze szk la nym  b la tem , p ięć z ie lonych  
segregatorów , z k tó ry c h  trz y  pe łne  n iep o trzeb n ych  szpar­
ga łów , ka lendarz  i  op raw ion e  w  ra m k i św iadec tw o  lic e n ­
cy jn e  na ścianie, te le fon , m ied n ica  na d re w n ia n e j m a lo w a ­
n e j u m yw a lce , w ieszak na kapelusze, by le  ja k i  d yw an , żeby  
ty lk o  z a k ry w a ł podłogę, i  d w a  okna  z s ia tk o w y m i f ira n k a ­
m i, k tó re  w y d y m a ły  się i  w c ią g a ły  ja k  usta  śpiącego bez­
zębnego staruszka. To samo m ia łe m  tu  w  zeszłym  ro k u  i  w  
poza p rzeszłym . N ie p iękn ie , n iew esoło , a le le p ie j n iż  w  na ­
m ioc ie  lu b  na b ruku .

P ow ies iłem  kapelusz i  p łaszcz na w ieszaku, u m y łe m  
tw a rz  i  ręce w  z im n e j w odzie, z a p a liłe m  pap ie rosa  i  w y c ią g ­
ną łem  książkę te le fo n iczn ą  na b iu rk o . E lisha  M o m in g s ta r  
w ystę po w a ł w  n ie j pod n um ere m  824 w  G m achu  B e lfon ta , 
na u lic y  D z ie w ią te j Z a ch o d n ie j 422. Zap isa łem  sobie ten  
adres i  n u m e r te le fo nu , k tó ry  m u  tow arzyszy ł i  ju ż  t rz y ­
m a łem  d ło ń  na aparacie , gdy p rzyp o m n ia łe m  sobie, że n ie  
pod łączy łem  brzęczka z poczeka ln i. S ięgnąłem  do ś c ia n k i 
b iu rk a  i  pod łączy łem  go w  samą porę, żeby usłyszeć brzę­
czenie. K to ś  w ła śn ie  o tw o rz y ł d rz w i do poczeka ln i.

O d w ró c iłe m  n o ta tn ik  w ie rzch e m  w  d ó l i  poszedłem zo-
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baczyć, k to  to. B y l to  w yso k i, szczupły, w yg lą d a ją cy  na za­
dowolonego z s iebie  ty p  w  u b ra n iu  z szaronieb ieskiego cze­
sankowego tro p ik u , cza rn o -b ia łych  p ó łbu tach , w  ko szu li ko ­
lo n i kości s ło n io w e j z k ra w a te m  i  chusteczką o rzu ca jące j 
się w  oczy b a rw ie  k w ia tu  ja ra can d a. W  ręce u b ra n e j w  
b ia łą  rę ka w iczkę  ze ś w iń s k ie j s kó ry  t rz y m a ł d ługą , czarną  
cyg a rn iczkę  i  k rz y w ił nos na odw ieczne  n um ery  czasopism  
na s to lik u , k rzes ła  i  p o p la m io n y  ch o d n ik  na podłodze  i w  
ogóle całą a tm osfe rę  św iadczącą o lic h y c h  zarobkach.

K ie d y  o tw o rz y łe m  d rz w i do poczeka ln i, wyko-nał ćw ie rć  
o b ro tu  i  sp o jrz a ł na m n ie  parą  m arzących, b lad ych  oczu 
osadzonych b lisko  w ąskiego  nosa. Cerę m ia ł ogorzałą, ru d a ­
we w ło sy  sczesane m ocno w  ty ł w ą s k ie j czaszki, a w ą z iu tk i 
w ą s ik  znaczn ie  b a rdz ie j ru d y  od w łosów . P rz y jrz a ł m i się 
n iesp ieszn ie  i  bez w ie lk ie j p rzy je m n ośc i. W yd m u ch a ł nieco  
dym u z ust i  p ow ied z ia ł przez ten  d ym  z le kką  d rw in ą :

—  Pan M arlow e?
S k in ą łe m  g łow ą.
—  Jestem  rozcza row any  —  rze k i. —  O czek iw a łem  racze j 

kogoś z b ru d n y m i p aznokc iam i.
—  N iech  pan  w e jd z ie  —  p ow ied z ia łe m  —  może pan  

d o w c ip ko w a ć  na siedząco.
P rz y trz y m a łe m  d rz w i, a on p rzeszedł p o w o li obok m nie  

strząsa jąc na podłogę p aznokc iem  środkow ego palca w o l­
n e j rę k i p op ió ł z papierosa. U s ia d ł przed b iu rk ie m , z d ją ł 
ręka w iczkę  z p ra w e j d ło n i i  po ło ży ł w raz z drugą, ju ż  
zd ję tą , na blacie. W y s tu k a ł z d łu g ie j, cza rne j cy g a rn ic z k i 
n iedopa łek, ro zd us il go na pop ie ln iczce  aż p rzesta ł d ym ić, 
w ło ż y ł nowego papierosa i  z a p a lił szeroką zapa łką  m aho­
n iow ego k o lo ru . R ozpa rł się w  krześle  z uśm iechem  znudzo­
nego a rys to k ra ty .

(cdn)
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W  zespole Wybrzeża strzelał nie tylko E. Jurkiewicz Pierwsza wielka sensacja —
— ~ wyeliminowanie Szwedów

Klęska pod koszem iz iś  Polacy
Ogólnopolska
inauguracja

„Oni
Olimpijczyka”
W ie lk ą  im p re z a  s p o r to w o -  

a r ty s ty c z n a  z o rg a n iz o w a n a  w  
s o b o tę  2 b m . w  h a l i  W O S T iW  
w  L u b l in ie  z a in a u g u ro w a ła  te  
g o ro c z n e  o b c h o d y  „ D n i  O l im ­
p i jc z y k a “ .

W  u ro c z y s to ś c i u c z e s tn ic z y l i  
s p o r to w c y , t re n e rz y  i d z ia ła ­
cze s p o r to w i,  a  ta k ż e  g ru p a  
o l im p i jc z y k ó w  — m e d a lis tó w  
z S a p p o ro  i  M o n a c h iu m . 
W z ię l i  w  n ie j  ró w n ie ż  u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je ­
w ó d z k ic h  i  m ie js k ic h .

In a u g u ru ją c  „ D n i  O l im p i j ­
c z y k a “ , za s tę p c a  p rz e w o d n i­
czące go  G K K F iT ,  p re ze s  P o l­
s k ie j  F e d e ra c j i  S p o r tu  — S ta ­
n is ła w  N o w o s ie ls k i w s k a z a ł na  
o lb rz y m i r o z w ó j s p o r tu  w  
P o lsce  L u d o w e j.  Z b u d o w a n ie  
w ie lu  ty s ię c y  o b ie k tó w  s p o r to  
w y c h  s p r a w iło ,  że s p o r t  w y ­
c z y n o w y  a ta k ż e  k u l t u r a  f i ­
z y c z n a  i t u r y s t y k a  s ta ły  s ię  
o g ó ln o  d o s tę p n e . P r z y p o m in a ­
ją c  s u k c e s y  o d n ie s io n e  p rze z  
n a s z y c h  s p o r to w c ó w  ju ż  w  
1974 r .  na  m is t rz o s tw a c h  św ia  
ta  w  ły ż w ia rs tw ie ,  s a n e c z k a r ­
s tw ie  i  n a rc ia r s tw ie ,  z w ró c i ł  
s ię  z a p e le m  do  m ło d z ie ż y  o 
m a s o w e  u p r a w ia n ie  s p o r tu , 
ta k ż e  o k rz e w ie n ie  w z n io s ły c h  
id e i  o l im p i js k ic h .

N a s tę p n ie  o d b j  a s ię  u ro c z y  
s to ść w rę c z e n ia  30 n a jle p s z y m  
s p o r to w c o m  L u b e ls z c z y z n y  d ru  
g ie h  k ó łe k  o l im p i js k ic h .

Porażka piłkarek
w Chorzowie

A K S  C h o rz ó w  — P o g o ń  Szczec 
17:12 (0:6 ). B r a m k i :  d la  A K S
P a c h  —  6, G o rn is ie w ic z  — 4, Ą d a r  
s k a  i  G a r le ja  po  3, E m e r l in g  — 
d la  P o g o n i — P io t ro w s k a  i  Z aw  
ś l in s k a  p o  3, M ik u łk o  — 2, M a z u re  
D ą b s k a , P a w la k ,  D a w id o w s k a  po 

P i łk a r k ł  A K S  b y ły  szybsze  i  ba 
a z ie j p re c y z y jn e  w  w y k a ń c z a n  
a k c j i  o fe n s y w n y c h . N a jle p ie j 
A K S  z a g r a ły :  G a r le ja  o ra z  p o w r; 
c a ją e a  do  fo r m y  p o  n ie d a w n e j k r  
t u z j i  G o rn is ie w ic z . W  P o g o n i pod. 
b a ła  s ię  P io tro w s k a .

C ra c o v ia  —  G ó r n ik  S o ś n ic a  14:7 
(6 :3 ).

O frm ę t K r a p k o w ic e  
G d a ń s k  11:9 (7:3).

S ta r t

A Z S  W ro c la w  —  R u c h  C h o rz ó w  
17:11 (5:5).

M K S  M D K  T a r n ó w  —  S k ra  W a r ­
s z a w a  ,12:18 (5:9).

G O D Z . 8 —  „ L o d o g r y f ”  — o g ó l 
p o ls k ie  z a w o d y  ły ż w ia rs k ie .

G o d z . 9 — h a la  W D S  — m ię d  
s z k o ln e  z a w o d y  g im n a s ty c z n e .

G o d z . 9.30 — B a se n  G ó rn ic z y  
z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  p ie s z e j w y c i 
k i  n a  t r a s ie : S t ru g a  —  J e z io rz y c e  
K e k  o w  o  _  K o łb a c z  — S m ie rd n ic i

G o d z . 9.45 — k r z y ż ó w k a  B a rto s  
W o  — Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  p ie s  
w y c ie c z k i  na  t r a s ie :  B a rto s z e w o  
L e ś n o  G ó rn e  —  D ę b y  B o g u s ła w a  
D o l in a  7 M ły n ó w .

G o d z . 10.30 — S ta rg a rd  — j j  f  
n ie j  k o s z y k ó w k i z  o k a z j i  w y z w o  
m a  S ta rg a rd u

G o dz . 11 —  h a la  p r z y  u l .  N a ru  
w ie ż a  _  f in a ły  o g ó ln o p o ls k ie g o  t i  
n ,^ Uj  zaPasniczego ju n io r ó w .

G o d z . i i  _  L a s e k  A r k o ń s k i  —  y 
la r s k ie  p rz e ła jo w e  m is t rz o s tw a  o l 
g u  m ło d z ik ó w  i  ju n io r ó w ,  
r  ^ ,o d iT 11 ~  P ły w a ln ia  W D S  
1 f in a ło w y  tu r n ie j  p i ł k i ,  w o d n e l 
P u c h a r  P o ls k i z u d z ia łe m : L e { 
A m la n y ,  S lę z y  i  A r k o n i i .

^ S ^ z .  11 ~  sa ,a  S p  n r  8 P rz y  
P ia s tó w  — m ecz  k o s z y k ó w k i o  w  

b lą g  d °  11 h g l ’ ° g n iw o  ~  S ta r t  I
G o d z . 17 — h a la  W D S  — r e w a n i 

w y  m ecz  k o s z y k ó w k i  m ę żczyzn  
■ m is trzo s tw o  I  l ig i  _  P o g o ń  —  G l 
W y b rz e ż e  G d a ń s k . 8 V GJ

P I Ł K A  N O Ż N A

D z iS  p i łk a rz e  k la s y  o k re g m  
ro z e g ra ją  za le g łą  k o le jk ę  s p o tk a i 
r u n d y  je s ie n n e j O to  z e s ta w ie  
p a r  w  n a w ia s a c h  p o d a je m y  go dz  
ro z p o c z ę c ia  p o je d y n k ó w :  s ta l  S tc 
n ia  — G r y f  (go dz . l i  s ta d io n  p 
u l .  K o rd e c k ie g o ) .  G r u n w a ld  — A  
n ia ,  C z a rn i — P o g o ń  (12). E n e r  
t y «  — S to c z n io w ie c . B łę k it n i  
C h e m ik  (13), F lo ta  — O s a d n ik , o< 
!— S o k ó ł (14).

P O N A D  tysiąc w idzów  przybyłych w czoraj do hali W D S prag­
nęło zobaczyć dobry mecz i ciekaw ą w alkę dwóch zespołów 
z Wybrzeża. W  Szczecinie występował przecież G KS, drużyna  
Edw arda Jurkiew icza, trzykrotny  m istrz Polski, który zm ie­
rzy ł się z Pogonią, rew elacją  ubiegłorocznych rozgrywek.

®ralą z Hiszpanią
K IB IC E  o p u s z c z a li sa lę  z m in a m i 

lu d z i  z a w ie d z io n y c h . Co p ra w d a  
d r u ż y n y  w y s tą p i ły  w  s w y c h  n a j ­
le p s z y c h  s k ła d a c h . W y b rz e ż e  n ie  
p re z e n to w a ło  z b y t  w y s o k ie j fo rm y .  
T a  je d n a k  w  ja k ie j  z n a jd u ją  s ię  
G d a ń s c y  K o rs a rz e  w y s ta r c z y ła  a b y  
z d e k la s o w a ć  W ilk ó w  M o r s k ic h .  
W c z o ra j b y l iś m y  b o w ie m  ś w ia d k a ­
m i k o le jn e j  k lę s k i  po d  k o sze m . P o ­
g o ń  p rz e g ra ła  m e cz  r ó ż n ic ą  aż 29 
p u n k tó w !  Z  s y tu a c j i  z a is tn ia ły c h  na  
b o is k u  w c a le  n ie  w ró ż o n o  ta k  w y ­
s o k ie j p o r a ż k i.  S z c z e c in ia n ie  p rze z  
w ię k s z ą  część m e c z u  b y l i  r ó w n o ­
rz ę d n y m i p r z e c iw n ik a m i d la  g d a ń ­
szczan . G K S  c z u ł r e s p e k t d la  P o ­
g o n i. C óż z te g o  je ś l i  p o d o p ie c z n i 
t r e n e r a  J . N o w a k o w s k ie g o  n ie  p o ­
t r a f i l i  w y k o r z y s ta ć  w ie lu ,  b a -d r '«  
w ie lu  o k a z j i  d o  z d o b y c ia  p u n k tó w  
W  P o g o n i z a w ie d l i  s tr z e lc y .  N as 
z a w o d n ic y  t a k  k ie p s k o  r z u c a li ,  że 
aż w ie r z y ć  s ię  n ie  c h c ia ło ,  że sa 
to  g ra c z e  l ig o w i.  P o d o b n ie  ja k  w  
p o p rz e d n ic h  m e c z a c h , ró w n ie ż  i 
w c z o ra j,  c ię ż a r  w a lk i  w z ią ł na  s ie ­
b ie  W a n io re k . D z ie ln i« * m u  s e k u n ­
d o w a ł S t. K o ś . Z a w ie d l i  n a to m ia s t 
S ło m iń s k i,  C a b o ń  i  R o s ia k .

W  ze sp o le  W y b rz e ż a  n a j le p s z y m  
s n a jp e re m  b y l  E . J u r k ie w ic z ,  cho ć  
i  te m u  z a w o d n ik o w i z d a rz a ły  s ię  
„ p u d la “ . D o b ry  m e cz  r o z e g r a l i  L e -  
c y k  i  N o w ic k i .  S ła b o  w y p a d ł  C e- 
g l iń s k i.

W y b rz e ż e  1 0 -p u n k to w ą  p rz e w a g ę  
z d o b y ło  ju ż  na  p o c z ą tk u  m e czu . 
P ó ź n e j g ra  b y ła  w y ró w n a n a ,  m o ­
m e n ta m i P o g o ń  m ia ła  n a w e t  p rz e ­
w a g ę . P o d  k o n ie c  s p o tk a n ia  W ilk i  
M o rs k ie  o p a d ły  z s i ł ,  n a  b o is k u  
n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a li  ju ż  G d a ń scy  
K o rs a rz e .

P O G O Ń  —  W Y B R Z E Ż E
75:104 (42:54)

P O G O Ń : W a n io re k  — 29, K o ś  — 21,
C a b o ń  — 8, S ło m iń s k i i  R o s ia k  —  6, 
K ra s o ń  —  5. C z e rw iń s k i.  W ł.  K o ś . 
B a lc z e w s k i,  P a w ło w ic z  —  0.

W Y B R Z E Ż E  — J u r k ie w ic z  — 36, 
N o w ic k i  i  L e c y k  — 18, C e g liń s k i —  
— 11, N o w a k  — 10. S . J u r k ie w ic z  
i J a r g ie lo  — 4. M ik u ls k i  — 3, K o -  
t to w s k i  i  B ie la k  — 0.

S ę d z io w a li:  K .  T o m c z y k  i  B . Z a w i­
ś la k  z W ro c ła w ia .

T a r.

A  o to  p o z o s ta łe  w y n ik i :

P o lo n ia  W -w a  — L e c h  P o zna ń
74:78 (43:32)

S p ó jn ia  G d a ń s k  — L e g ia  W -w a  
60:78 (32:39)

Ś lą s k  W ro c ła w  —  W is ła  K r a k ó w  
73:74 (46:34)

A rko n ia  
bez straty punktu 
w pucharze PZP

Z  U D Z IA Ł E M  c z te re c h  c z o ło w y c h  
ze s p o łó w  P o ls k i ro z p o c z ę ły  s ię w  
s o b o tę  n a  p ły w a ln i  W D S  f in a ły  p u ­
c h a ru  P Z P  w  p i łc e  w o d n e j.  W  
p ie rw s z y m  d n iu  p a d ły  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i :  A r k o n ia  p o k o n a ła  L e g ię  
12:9 o ra z  S lęzę 12:5. A n i la n a  w y g r a ­
ła  ze S lę zą  7:3 i  L e g ią  10:6.

S z c z e c in ia n ie  z a d e m o n s tro w a li  n a j 
le p szą  fo rm ę  i  są u w a ż a n i za fa w o -  
t y ta  t u r n ie ju .  W a lk a  o  p ie rw s z e  
m ie js c e  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j.  Z a d e cy  
d u je  o ty m  p o je d y n e k  A r k o n i i  z 
A n i la n ą . W  d r u g im  m e czu  L e g ia  
s p o tk a  s ię  ze S lęzą. Z d o b y w c a  p u ­
c h a ru  z o s ta n ie  w y ło n io n y  d o p ie ro  
po  t u r n ie ju  re w a n ż o w y m , k tó r y  o d ­
b ę d z ie  s ię  za d w a  ty g o d n ie .

W  s o b o tę  d la  d r u ż y n y  szcz e c iń ­
s k ie j n a jw ię c e j b ra m e k  z d o b y l i :  
S ze m e i —  11, P is a rs k i — 6.

„ S Z W E D Z I ju ż  w y e lim in o w a n i z 
w a llc i o  t y t u ł ” , „B a je c z n e  p a ra d y  
A n d rz e ja  S z y m c z a k a ” , , ,M is tre o s t ic a ' 
n ie s p o d z ia n e k ”  — p is z e  na c z o ło ­
w y c h  m ie js c a c h  k o łu m n  s p o rto w y c h -  
p ra s a  N R D . N asża d ru ż y n a  p i ł k i  
rę c z n e j z y s k a ła  so b ie  w ie le  p o c h le b ­
n y c h  o p in i i  po  w y s o k im  z w y c ię ­
s tw ie  n a d  m is t rz a m i ś w ia ta  1054 i  
1958 r .  — S z w e d a m i 20 :W.

T re n e rz y  S ta n is ła w  M a jo re k  i  J a ­
n u sz  C z e rw iń s k i z b ie ra l i  zew szą d  
za s łu ż o n e  g ra tu la c je .  S zw e d z i p r z y ­
ję l i  n ie p o w o d z e n ie  sw e g o  ze s p o łu  w  
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  n ie m a l ja k  
k a ta s tro fę , a p ra w ie  w s z y s c y  d z ie n ­
n ik a rz e  szw e d z c y  w y je c h a l i  po  
p ią tk o w y m  m e c z u  z p o w ro te m  d o  
k r a ju .  J u ż  p o  m e c z u  z R u m u n jim i  
echa p ra s o w e  ś w ia d c z y ły  o  ty m ,  że 
fa c h o w c y  u w a ż a ją , -że P o la c y  n ie  
p o k a z a li  w  in a u g u r a c j / jn y m  w y s tę ­
p ie  w s z y s tk ie g o  co  p o t r a f ią .  R z e czy ­
w iś c ie , n a s tę p n e g o  d n ia  b y ł to  
b ie g u n o w o  ró ż n y  ze sp ó l, k tó r y  
z a im p o n o w a ł ró ż n o ro d n o ś c ią  z a g ra ń  
o fe n s y w n y c h . m ą d rą  ta k ty k ą .  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  k o lo s a ln ą  b o jo -  
w o ś c ią . H is z p a n ia  to  d ru g a  re w e la ­
c ja  t u r n ie ju ,  w  m e czu  z R u m u n a ­
m i io  R o s to c k u  s p r a w i l i  w ie le  k ło ­
p o tó w  n ie z w y k le  s i ln e j  d r u ż y n ie  
t r e n e ra  N e b e fa  p r z e g r y w a ją c  11:21, 
a le  po  d o ść  w y ró w n a n e j  g rz e  p rze z  
o k . 40 m in .  Z  H is z p a n a m i n a s i re ­
p re z e n ta n c i 3 - k r o tn ie  w y g r a l i  w  i 
1972 r .  O d  te g o  cza su  n ie  n a s ta p ih j  
p o w a ż n e  z m ia n y  w  s k ła d z ie  h is z ­
p a ń s k ie j s ió d e m k i.  M ło d z i p i łk a rz e  
p o c z y n i l i  w y ra ź n e  p o s tę p y . W  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  d o  S z w e d ó w  ic h  g łó w ­
ną b ro n ią  je s t  s z y b k o ś ć . W ie le  b ra ­
m e k  z d o b y w a ją  s i ln y m i r z u ta m i z 
p r z e ry w a n e j L in ii 9 m .

T y lk o  w  d w ó c h  g ru p a c h  — A  i B 
n ie  w y ło n io n o  je szcze  d r u ż y n ,  k tó re  
a w a n s u ją . W  ó se m ce  n a jle p s z y c h  
z n a jd ą  s ię  ro z s ta w io n e  p o dcza s  lo ­
s o w a n ia  d r u ż y n y :  C SR S (g ru p a  A ) ,  
R u m u n ia  ( g ru p a  B ) ,  N R D  i  ZS R R

( g ru p a  C ), J u g o s ła w ia  i  W ę g ry  
(g ru p a  D ).  O a w a n s ie  d w ó c h  pozo-:, 
s ta ły c h  z c s p o łó id  z a d e c y d u ją  m ecze  
P o ls k a  — H is z p a n ia , D a n ia  — Is la n ­
d ia  i C SR S  — N R F ; k t ó łe  od b ę d ą  
s ię p o  d n iu  p r z e rw y  w  n ie d z ie lę .  
W  w y p a d k u  co  n a jm n ie j  re m is u  z  
H is z p a n a m i P o la c y  g ra ć  bę dą  w  
K a r l - M a r x -S ta d t  w  p ie n o s z e j g r u ­
p ie  p ó ł f in a ło w e j  z CSRS i  D a n ią ,  
je ś l i  w y g r a  on a  z  Is la n d ią  lu b  z 
N R F  je ś l i  ta  p o k o n a  CSRS, a p rz e ­
g r a n y  w  e lim in a c ja c h  m ecz  z R u ­
m u n a m i z o s ta n ie  im  z a lic z o n y . P o l­
s cy  tr e n e r z y  sa o p t y m is ta m i '— za ­
r ó w n o  M a jo r e k  ja k  i  C z e rw iń s k i.  
W ie rz ą , że ic h  p u p i le  n ie  z a jm ą  
m ie js c a  g o rsze g o  n iż  szóste . B y łb y  
to  c e n n y  r e z u lta t  g d y ż  m is t rz o s tw a  
s to ją  n a  b a rd z o  w y s o k im  p o z io m ie .

POKRÓTCE
3 M E D A L E  P Ł Y W A K Ó W  N E P T U N A

W  C Z A S IE  ro z g ry w a n y c h  w  O l­
s z ty n ie  p ły w a c k ic h  m is t rz o s tw  ju n ia  
r ó w  u s ta n o w io n o  5 re k o rd ó w  P o ls k i 
ju n io r ó w .  Z a w o d n ic y  s ta rg a rd z k ie g o  
N e p tu n a  z d o b y l i  t r z y  m e d a le : s re ­
b rn e  — J . W e b e ró w n a  — 400 m  s t. 
d o w . — 4:56.7 i  d . P e tru s e w ic z  — 
200 m  s t. g rz b . —  2:37,9, b rą z o w e  — 
D . P e tru s e w ic z ó w n a  — 100 m  s t. 
g rz b . — 1:14 3 i  z . M a z u r  — 400 n t 
s t. z m . — 5:17,6.

103 Z A P A Ś N IK Ó W  
W  S Z C Z E C IŃ S K IM  T U R N IE J U

W C Z O R A J  w  h a l i  p r z y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  ro z p o c z ą ł s ię  o g ó ln o p o ls k i 
t u r n ie j  z a p a ś n ic z y  ju n io r ó w .  U czes t­
n ic z y  w  n im  103 z a w o d n ik ó w  z 13 
k lu b ó w ,  w  s o b o tę  ro z e g ra n o  w a lk i  
e l im in a c y jn e .  D z iś  w y ło n ie n i  będą 
z w y c ię z c y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k a te ­
g o r ia c h .

Z W Y C IĘ S T W O  L E K K O A T L E T Ó W  
Z S R R  N A D  U S A

W  S O B O T Ę  w  h a l i  s p o r to w e j Im . 
b ra c i Z n a m ie n s k ic h  w  M o s k w ie  ro ­
z e g ra n y  z o s ta ł m ię d z y p a ń s tw o w y  
m ecz  le k k o a t le ty c z n y  ZS R R  — U S A . 
B y ło  to  ju ż  tr z e c ie  s p o tk a n ie  o b u  
re p re z e n ta c j i  w  h a l i .  W  p ie rw s z y m  
s p o tk a n iu  (w  1972 r .)  t r iu m fo w a l i  
A m e r y k a n ie ,  w  r o k  p ó ź n ie j z w y c ię ­
s tw o  o d n io s ła  d r u ż y n a  ZSR R .

Trener K. Górski o piłkarskim tournee

DOBRY START
w przygotowaniach do MŚ

MISTRZ OLIMPIJSKI 
zdyskwalifikowany
S K A N D A L E M  z a k o ń c z y ł s ię  w y ­

s tę p  m is t rz a , o l im p i js k ie g o  W ło c h a  
P a u la  H i ld g a r tn e ra  p o d cza s  z a w o ­
d ó w  s a n e c z k o w y c h  w  K o e n ig sse e  
S ę d z io w ie  w y k r y l i ,  i ż  p o d  k o m b in e ­
z o n e m  m ia ł o n  u k r y te  -c ię ż a rk i o ło ­
w ia n e . P rz e p is y  m ię d z y n a ro d o w e j fe  
d e r a c i i  n ie  z e z w a la ją  na  d o d a tk o w e  
o b c ią ż e n ia , p o n ie w a ż  w ię k s z a  w a g a  
s tw a rz a  m o ż liw o ś c i u z y s k iw a n ia  le p ­
s z y c h  czasó w .

M ó w i s ię , iż  p o d o b n e  z a b ie g i P a u l 
H i ld g a r tn e r  s to s o w a ł ta k ż e  p o dcza s  
n ie d a w n y c h  m is t rz o s tw  ś w ia ta .

N a  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  Sap 
p o ro  w  1972 r .  H i ld g a r tn e r  z d o b y ł 
z ło ty  m e d a l, s ta r t u ją c  w  d w ó jk a c h  
~ P la ik n e r e m .

P O LS C Y  ju n io rz y  z d o b y li 
b rą zow y  m eda l w  biegu  
sz ta fe tow ym  3X7,5 km  na  
odb yw a ją cych  się w  M iń s k u  
m is trzos tw a ch  śuńata w  
d w u b o ju  z im ow ym .

N a z d ję c iu : po lska  sztafe ­
ta  po  biegu. O d le w e j:  
O broch ta , T ru ch a n  i  Z ięba.

(C A F  —  P I)

P O L S C Y  p i łk a rz e  m a ją  ju ż  za  so­
b ą  s ta r t  w  p rz y g o to w a n ia c h  d o  te ­
g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw  ś w ia ta , k tó re

M IS T R Z O S TW A  Ś W IA T A

W  B IA T H L O N IE

Drugi z lo ty  
m edal 

S uutarinena
3 0 -L E T N I F in  J u h a n i  S u u ta r in e r  

z d o b y ł na  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w 
b ia th lo n ie  d r u g i  z ło ty  m e d a l.  W  so­
b o tę  na  tra s ie  w  R y łb ic z a c h  k /M iń -  
s ka  ro z e g ra n o  po  ra z  p ie rw s z y  w  
h is to r i i  t e j  im p r e z y  b ie g  s e n io ró w  
na  10 k ra . P o d o b n ie , j a k  p rz e d  k i l ­
k u  d n ia m i na  d w u k r o tn ie  d łu ż s z y m  
d y s ta n s ie , s ta rs z y  s ie rż a n t s łu ż b y  
g r a n ic z n e j z F in la n d i i ,  o k a z a ł s ię  
n a js z y b s z y  ró w n ie ż  w  b ia th lo n o -  
w y m  „ s p r in c ie ” . P ró c z  d o s k o n a łe g o  
b ie g u , o s u k c e s ie  F in a  z a d e c y d o w a ­
ła  s z y b k o ś ć  na  s t r z e ln ic y .

P o la c y  s p is a li s ię  b a rd z o  s ła b o . 
N a jle p s z y  z n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  
— A n d r z e j  R ap acz  z a ją ł d o p ie ro  23 
p o z y c ję . M ia ł on  aż 6 n ie c e ln y c h  
s tr z a łó w . P o z o s ta li n a s i b ia th lo n iś c i  
n ie c o  le p ie j  s t r z e la li ,  a le  jeszcze 
s ła b ie j b ie g l i  i  z a ję l i  m ie js c a : 28 — 
A n d r z e j  F ie d o r , 32 —  A le k s a n d e r  
K l im a ,  45 —  W o jc ie c h  T ru c h a n .

W y n ik i :  l .  S u u ta r in e n  ( F in la n ­
d ia )  —  37.42,43 (2 r u n d y  k a rn e )  2 
B a r t n ik  (N R D ) —  38.30 73 (4), 3.
W a d m a n  (S z w e c ja )  —  38.44.03 (2), 
4. G y r n ic e  (R u m u n ia )  38.4C.36 (2),
5 H a lo n e n  ( F in la n d ia )  — 38.51,40 (3)
6. K r u g ło w  (Z S R R ) — 39.13,99 (4).

ro z p o c z y n a ją  s ię  w  c z e rw c u  w  N R F . 
P ie rw s z y m  e g z a m in e m  d la  k a d r y  
t re n e ra  K . G ó rs k ie g o  b y ło  1 0 -d n io - 
w e  to u rn e e  po  N R F , W ło sze ch  i  
A lg ie r i i .  W y n ik i  u z y s k a n e  p rze z  
p o ls k ic h  p i łk a r z y  p o dcza s  z im o w e g o  
to u rn e e  są z n a n e . R o z e g ra n o  4 m e ­
cze, o d n o szą c  t r z y  z w y c ię s tw a  i 
p r z e g ry w a ją c  je d e n  m ecz . N a s i p i ł ­
k a rz e  s t r z e l i l i  10 b ra m e k , t ra c ą c  
t y lk o  d w ie .

P o z a k o ń c z o n y m  to u rn e e  z w ró c i­
l iś m y  s ię  do  t re n e ra  K .  G ó rs k ie g o  
z p ro ś b ą  o  je g o  oce nę .

— T o u rn e e  ta k ie  b y ło  d la  na s  b a r  
dzo p o trz e b n e . D o b ó r  p rz e c iw n ik ó w  
ró w n ie ż  n ie  b y ł  p rz y p a d k o w y .  U d a ­
ło  n a m  s ię  w  100 p ro c e n ta c h  z r e a li­
z o w a ć  nasze w s tę p n e  za ło ż e n ia  t a k ­
ty c z n e . P i łk a rz e  j a k  n ig d y  d o ty c h ­
czas z n a k o m ic ie  p rz e p ra c o w a li  w  
s w y c h  k lu b a c h  z im ę . W y n ik i  te j 
p r a c y  z b ie ra l i  p o d cza s  w y s tę p ó w  na 
b o is k a c h  N R F , W ło c h  i  A lg ie r i i .  Z 
k a ż d y m  m ecze m  w s z y s c y  p i łk a rz e  
g r a l i  c o ra z  le p ie j.  Z a p re z e n to w a li 
o n i p rz e d e  w s z y s tk im  o g ro m n ą  d o j­
rz a ło ś ć  ta k ty c z n ą  i  u m ie ję tn o ś ć  s to ­
so w a n ia  e la s ty c z n e g o  s ty lu  g ry .

— N ie  m ie l iś c ie  z b y t  t r u d n y c h  
p r z e c iw n ik ó w ,  po za  F io r e n t in ą ,  czy  
w ię c  w y s o k a  o ce na  fo r m y  n ic  je s t  
p rze sa d n a ?

— N a  ty m  e ta p ie  p rz y g o to w a ń  n ie  
b y l i  n a m  p o tr z e b n i s i ln ie js i  p rz e ­
c iw n ic y .  Z re s z tą  n ie  p rz e s a d z a jm y  
w  d r u g im  k ie r u n k u ,  m ó w ią c  że b y l i  
s ła b i. Z a c h o d n io n ie m ie c k a  je d e n a s t­
k a  S c h a lk e  04 bę d ą ca  w  p e łn i sezo­
n u  l ig o w e g o , m oże  b y ć  g ro ź n a  d la  
ka żd e g o  p r z e c iw n ik a .  O l im p i js k a  r e ­
p re z e n ta c ja  J u g o s ła w ii  z ło ż o n a  z 
b e z p o ś re d n ic h  re z e rw  ze s p o łu , k tó ­
r y  w y s tą p i n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta , 
to  ta k ż e  n ie  ze sp ó ł n o w ic ju s z y .  G ra  
ją c  w  c ie p ły m  a lg ie r s k im  k l im a c ie  
bez ż a d n e j a k l im a ty z a c j i  n a s i p i łk a -  
rz e , w y t r z y m a l i  k o n d y c y jn ie  z n a cz ­
n ie  le p ie j n iż  A lg ie r c z y c y .  S e rd e cz ­
ne  g r a tu la c je  n a le żą  s ię  w ie c  t r e ­
n e ro m  k lu b o w y m , k tó r z y  t a k  d e ­
b rz e  p o t r a f i l i  p rz y g o to w a ć  s w y c h  za 
w o d n ik ó w  d o  sezo nu .

— C z y l i  w s z y s tk o  je s t  z n a k o m ic ie ?
—  N ie  w o ln o  n a m  p rze sa d za ć . P o d  

czas w s tę p n e g o  e ta p u  p la n  w y k o n a ­
l iś m y .  T e ra z  cze ka  na s  jeszcze  w ię ­
c e j p ra c y . N ie  m o ż e m y  n ic z e g o  za ­
n ie d b a ć  i  a n i n a  m o m e n t d o  sa ­
m y c h  m is t rz o s tw  z d e k o n c e n tro w a ć  
s ię . W  d a ls z y m  p la n ie  p rz y g o to w a ń  
n ie  w p ro w a d z a m y  ż a d n y c h  z m ia n . 
T e ra z  c o  m ie s ią c  k a d ra  bę d z ie  ro z ­
g r y w a ła  m ecze  k o n tr o ln e  z s i ln y m i 
p r z e c iw n ik a m i r e p re z e n tu ją c y m i ró ż  
n o r o d n y  s ty l .  W e w s z y s tk ic h  m e ­
cza ch  b ę d z ie m y  s ta ra l i  s ię  s ta w ia ć  
p rz e d  ze s p o łe m  ró ż n o ro d n e  za d a n ia . 
M uszę  s tw ie rd z ić ,  że te  z a d a n ia , k tó  
re  p o s ta w il iś m y  im  p o dcza s  o b e c n e ­
go to u rn e e , z re a liz o w a li  w  p e łn i.  T o  
n a p a w a  m n ie  o p ty m iz m e m . M a m y  
ze s p ó ł d o ś w ia d c z o n y  i  c o ra z  b a r ­
d z ie j d o jr z a ły .  T e ra z  tr z e b a  ty lk o  
p i ln ie  p ra c o w a ć .

(Interpress)

W E F R A N C JI

iafusiak przed 
Szurkowskim

P O L S C Y  s zo so w cy  p r z y g o to w u ją c y  
s ię  w e  f r a n c u s k ie j  m ie js c o w o ś c i Sa- 
n a ry  d o  s ta r t u  w  26 W y ś c ig u  P o ­
k o ju ,  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  o ra a  
w y ś c ig u  P a ry ż  —  N ic e a  z a p o c z ą t­
k o w a l i  w  s o b o tę  s ta r te m  w  w y ś c i­
g u  o k rę ż n y m  w o k ó ł  m ie js c o w o ś c i 
S a n s ir  m ię d z y n a ro d o w y  sezon. W y ­
ś c ig  r o z g ry w a n y  na  w ą s k ie j,  g ó rz y ­
s te j tra s ie  o d łu g o ś c i 126 k m  s k ła ­
d a ł s ię z k i lk u n a s tu  p ę t l i .

T o n  w a lk i  na  tra s ie  ju ż  od  p ie r w ­
szych, k i lo m e t r ó w  n a d a w ą ii  s zo so w ­
c y  p o ls c y . N a 45 i m  tra s y , u tw o ­
r z y ła  s ię  19 -oso bo w a  c z o łó w k a , w  
k tó r e j  z n a la z io  s ię  9 k p ia rz y  p o l­
s k ic h . Z a b ra k ło  w  n ie j  je d y n ie  
M y tn ik a  i  N o w ic k ie g o . N a  90 k m  
t ra s y  m a  s k u rc z e  B rz e ż n y  a w 
c h w i lę  p ó ź n ie j o d p a d a  z c z o łó w k i 
K o w a ls k i.  O b o k  A lb e n a  n a j le p ie j 
f in is z o w a ł M a tu s ia k  z a jm u ją c  4 
m ie js c e  p rz e d  S z u rk o w s k im .

W Y N IK U

1. A lb e n  (F ra n c ja )  — 3:20.0i
2. M a tu s ia k  (P o ls k a )  —  3:20.28
3. S z u rk o w s k i (P o ls k a )  — 3:20.25
8. S zozda (P o ls k a ) —  3.20.25

11. K rę c z y ń s k i (P o ls k a )  —  3:20.25
12. K a c z m a re k  (P o ls k a )  —  3:20.25

C o v e n try
D e rb y
Ip s w ic h
L e ed s
L iv e rp o o l
S h e f f ie ld

P .P . T o ta l iz a to r  S p o r to w y  p o d a je
w y n ik i  m e c z ó w  I  i  n  l i g i  a n g ie l­
s k ie j  o b ję ty c h  z a k ła d a m i p i łk a r s k i ­
m i n a  d z ie ń  2 m a rc a  1974 :

— S o u th a m p to n  1KI 
— B ir m in g h a m  0:1

— S to k e  1:1
— N o r w ic h  1:1

-—  N e w c a s t le  1:1
— B u r n le y  1:8

U T D  — M a n c h e s te r  
U T D  0:1

. A s to n  V i l la  —  W e s t B ro m  w id t i  
1:3

. B la c k p o o l — B o l to n  0:3 

. B r is to l  C i ty  — O x fo r d  0:0

. C a r l is le  — P re s to n  2:2
H u l l  —S h e f f ie ld  W e d  2:1
S u n d e r la n d  — M id d le s b ro u g h  0:2 

n ie  o b ję te  z a k ła d a m i:  L e ic e s te r  — 
E v e r to n  2:1, Q u e e n s  P . —  T o t te n ­
h a m  3:1, W e s th a m  — C he lse a  3:0, 
P o r ts m o u th  — M i l lw a l l  0 :0 , S w in ­
d o n  — C a r d i f f  1:1,
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Potrzeba społecznej reakcji
ZD E N E R W O W A N IE  w ś ró d  k le r u -  p r o b le m a ty k ą  d ro g o w ą  i  be zp ie cze ń -  

ją c y c h  p o ja z d a m i w y s tę p u je  s tw e m  r u c h u .  Ś w ia d c z y  to  ta k ż e  o 
z a z w y c z a j w te d y , k ie d y  na  n a -  b r a k u  d e c y z j i  je d n o z n a c z n y c h  i  w  

s z y c h  d ro g a c h  i  je z d n ia c h  s p o ty k a -  p e łn i  u z a s a d n io n y c h . D la te g o  w y d a ­
ją  s ię  z „ n o w o ś c ia m i" .  C h o d z i t u  je  n a m  s ię , źe W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  
o c z y w iś c ie  o in n o w a c je  w p ro w a d z a -  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w in ie n  s k rz ę tn ie  
n e  bez w n ik l iw e g o  ic h  p rz e a n a liz o -  w y s łu c h iw a ć  g ło s ó w  p r a k ty k ó w  i  u -  
w a n ia  p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  w  ż y -  ż y tk o w n ik ó w  r u c h u  k o ło w e g o . T a k ie  
c ie . M a m y  tu  n a  m y ś l i  z m ie n ia n ie  p r a k t y k i  s to s u je  s ię  w  w ie lu  m ia -  
k ic r u n k ó w  ja z d y  , na  n ie k tó r y c h Ą ( l i -  S tach P o ls k i.  O k a z u je  s ię  b o w ie m ,  
cuch , u s ta w ia n ie  ,n o w y c h  o z n a k o -  że p o  p e w n y m  czas ie  w ie le  in n o w a -  
w a ń , lo k a l iz a c ję  p rz y s ta n k ó w  i t p .  c j i  n ie  z d a je  w  p r a k ty c e  e g z a m in u .

S y g n a liz o w a liś m y  o ty c h  s p ra -  U w a g i k ie r o w c ó w  na  te n  te m a t po -  
v>ach n ie je d n o k ro tn ie .  D a liś m y  s w ó j w in n y  b y ć  w n ik l iw ie  a n a liz o w a n e  
w y ra z  n a  te m a * z b y t n is k ie g o  u m ie -  w ła ś n ie  to  in te re s ie  p o p r a w y  k o m u -  
s z cze n ia  k ie r u n k o w s k a z ó w  p r z y  B ra  n ik a c j i  i  b e z p ie c z e ń s tw a  d ro g o io e g o . 
m ie  P o r to w e j,  z b y t p o w s z e c h n e g o  P r o p o n u je m y  W y d z ia ło w i K o m u n i-  
s to s o w a n ia  z n a k ó w  z a k a z u  p o s to ju  k a c j i  w p ro w a d z e n ie  s ta łe g o  te le fo n u  
n ie  ■ z a w s z e  tu  u z a s a d n io n y c h  p r z y -  ta k ie g o  . .p o g o to w ia “  d la  p r z y jm o -  
p a d k a c h . W re s z c ie  o s ta tn io  p r z y  w a n ia  u w a g  o d  u ż y t k o w n ik ó w  d ró g . 

u l .  K rz y w o u s te g o  — *s k r z y ż o w a ń i 
W o js k a  P o ls k ie g o  i  u l .  K o p e rn ik a ,  
n ie d o s ta te c z n ie  z ro z u m ia le  o z n a k o ­
w a n o  te  w ę z ły  k o m u n ik a c y jn e .  P i­
szą  o ty m  k ie r o w c y .  S tw ie rd z a m y  
t o  ta k ż e  i  m y .

T y c h  k i l k a  p r z y k ła d ó w  ś w ia d c z y  
o  ty m , że w  te j  d z ie d z in ie  p re z e n ­
to w a n e  są ró ż n e  p o g lą d y , n a w e t  
w ś ró d  In s t y tu c j i  z a jm u ją c y c h  s ię

Wystarczy benzyna niebieska

Z PŁASKIM TŁOKIEM -  TAKIEJ
W Y S T Ę P U J Ą C A  na całym święcie zw yżka cen benzyny, 

szczególnie wysoka w  przypadku paliw a najw yższej jakości, 
zm usiła konstruktorów  samochodów do dbałości o kieszeń 
swo ch klientów . Jednym ze znanych sposobów zmniejszenia  
w ym agań silnika jest obniżenie stopnia sprężenia, jedną z m e­
tod osiągnięcia tego stanu jest z kolei skrócenie tłoka. Do 
grupy fa b ry k  samochodów przystosowujących swoje wozy do 
sytuacji paliw ow ej, weszła ja k  wiadomo rów nież żerańska FSO, 
oferując klientom  —  na razie ty lko kupującym  „F ia ty  125p” 
w  wersjach „1300" i „1500’’ na zasadach eksportu w ew nętrzne­
go —  egzemplarze fabrycznie przystosowane do spalania ben­
zyny gorszej, niebieskiej za dopłatą 75 bonów. Jak w ynika  z 
wyjaśnień uzyskanych w  dziale głównego konstruktora FSO, 
fab ryka  w ykorzystała w  tym  celu prosty i skuteczny sposób, 
znany z teorii i praktyki.

N IE  S K R A C A J  SO B IE  
P R Z E JŚ C IA  P R ZE Z  JE Z ­
D N IĘ  W  N IE D O Z W O L O ­
N Y M  M IE JS C U . JEST TO  
P IE R W S Z Y  K R O K  DO  
N A R A Ż E N IA  SW O JEGO  
Ż Y C IA  I  O S 0 B  N A D JE Ż ­
D Ż A J Ą C Y C H  W  P O JA Z ­
D A C H .

Kodeks 
i życie

I K IE R O W C A , k tó r y  n a ru ­
sza p rze p isy  ru ch u  d rogo­
wego s ta je  się p o te n c ja l­
n ym  przestępcą. Często w y ­
chodzi z te j s y tu a c ji obron 
ną ręką . B y w a  zazw ycza j 
ta k , że z jego  w in y  docho­
dzi do k o liz ji.  Czasam i są 
one d robne. A le  często w  
s ta ty s ty k a c h  rosną po ta ­
k ic h  w yp ad ka ch  ru b ry k i:  
zab ic i, ra n n i, s t ra ty  m a ­
te r ia ln e .

W  O S T A T N T C H  Ł A T A C H  w z m o ż o ­
ne k o n tr o le  r u c h u  d ro g o w e g o  p rze z  
f u n k c jo n a r iu s z y  M O , s p o łe c z n y c h  
in s p e k to r ó w  i l ic z n y  a k f y w  w  p o ­
ro  z a p o b ie g a ją  ta k im  k o l iz jo m . 
D z ie je  s io  to  na  s k u te k  s y s te m a ­
ty c z n e j  o b s e rw a c j i  k ie ro w c ó w  w 
cza s ie  ja z d y . Z a t rz y m a n i p o d d a ­
w a n i są b a d a n io m  p rze z  p s y c h o lo ­
g ó w . rz e c z o z n a w c ó w  r u c h u  d ro g o ­
w e g o . W y c h o d z ą  n a  la w  n ie d o s ta t­
k i  w ie d z y  i s łab e  p re d y s p o z y c je  
p s y c h ic z n e . Z d a ją  d o d a tk o w e  eg ­
z a m in y . c z a s a m i z a t r z y m u je  im  s ię  
na  p e w ie n  czas p ra w a  ja z d y , u d z ie ­
la p o ra d  i tp .  C zy  je d n a k  w s z y s c y  
w y c ią g a ją  n a le ż y te  w n io s k i?  C zy 
n ie  le k c e w a ż ą  s o b ie  te g o  p ie rw -  
»zego. s p e c ja ln e g o  e g z a m in u ?  A p e ­
lu je m y  w  ty m  m ie js c u  o s ta le  p o d ­
n o s z e n ie  s w o ic h  k w a l i f i k a c j i .  O 
e ią g le  u c z e n ie  s ię  o k o n f r o n to w a ­
n ie  s w o ic h  u m ie ję tn o ś c i z k o d e k ­
sem  d ro g o w y m .

D z iś  p r z y p o m i­
n a m y  k ie r o w ­
c o m  d w a  k o le j ­
ne  z n a k i d ro g o ­
w e . P ie rw s z y  z 
n ic h  n a le ż y  do 
g r u p y  z n a k ó w  
o s trz e g a w c z y c h . 
J e s t o n  u s ta ­
w io n y  p rz e d  
s k rz y ż o w a n ie m .
S y g n a liz u je  k ie  

r o w e y :  „ u w a g a  na  d ro g ę  7 p ie rw ­
s z e ń s tw e m  p rz e ja z d u ” . A  w ię c  p a ­
m ię ta jm y .  że p rz e d  w ja z d e m  na  ta ­
k ą  u l ic ę  n a le ż y  z a c h o w a ć  szcze g ó l­
n ą  o s tro ż n o ś ć , p o n ie w a ż  w s z y s tk ie  
p o ja z d y  p o ru s z a ją c e  s ię  po  te j 
d ro d z e  m a ja  w ła ś n ie  p ie rw s z e ń s tw o  
K ie ro w c y  n ie  re s p e k tu ją c y  te go  
z n a k u  d ro g o w e g o  p o p a d a ją  często  
w  k o l iz ję  i są b e z w z g lę d n ie  w in n i  
n a ru s z e n ia  p rz e p is ó w . W s z e lk ie  k o n  
s e k w e n c je  p ra w n e  o b c ią ż a ją  w la ś -  

ic h .
D ru g i z n a k  — 
to  in fo r m a c y j ­
n y . J e s t on  n ie  
ja k o  u z u p e łn ie ­
n ie m  p o p rz e d ­
n ie g o . P o z w a la  
k ie r o w c y  z o r ie ń  
to w a ć  s ię . źe 
p o ru s z a  s ię  po 
d ro d z e  z p ie r w ­
s z e ń s tw e m  p rz e  
ja z d u . O c z y w iś ­

c ie  n ie  z w a ln ia  to  p ro w a d z ą c e g o  p o ­
ja z d  pd  o s t ro ż n e j ja z d y . Z re s z tą  ta 
zasa da  p o w in n a  o b o w ią z y w a ć  k a ż ­
d e g o  d ż e n te lm e n a  je z d n i bez w z g lę ­
d u  p o  ja k ie j  p o ru s z a  s ię  d ro d z e  (T e n  
sa m  z n a k  z c z a rn y m  p o p rz e c z n y m  
p a sem  o zn acza  k o n ie c  p ie rw s z e ń  
s tw a  p rz e ja z d u )  Z n a k  t r ó jk ą tn y  w  
r z e c z y w is to ś c i m a  o b w ó d k ę  c z e rw o ­
n ą , w  ś ro d k u  k o lo r  ż ó łty .  Z n a k  in ­
fo r m a c y jn y  (c z w o ro b o k )  c z a rn a  o b ­
w ó d k a . n a s tę p n ie  b ia ła  sze rsza i  w 
ś r o d k u  t ło  ż ó łte .

S Ł U Ż B A  D R O G O W A  M O  „ u z b ro jo n a ”  zosta ła  w  dod a tko ­
w e  sam ochody z a pa ra tem  znanym  pow szechnie  w śród  k ie ­
ro w có w , o nazw ie  „ t r a f f ip a x ” . W ozy p a tro lo w e  M O  bacznie  
o bse rw u ją  jazdę k ie ro w c ó w  na d rogach w o je w ó d z k ic h  i  u l i ­
cach m iasta . Przede w s z y s tk im  re je s tru ją  one nad m ie rn ie  
szybką jazdę, a także in ne  w yk rocze n ia  d rogow e. U ch w yco ­
ny na g orącym  u czynku  k ie ro w c a  o trz y m u je  na adres do ­
m o w y  zd jęc ie  w ra z  z m anda tem  na pokaźną  sumę. N ie  ma  
o dw o ła n ia  od  tego doku m e n tu .

(C AF)

Jak podnieść „Fiata 126 p“ ?
s p ó ł d z i e l c z o ś ć  p r a c y  ma duże pole do popis» przy

rozw oju naszej m otoryzacji. W  zakładach produkcyjnych i w 
ośrodkach rozwoju techniki organizacji spółdzielczej powstało 
ostatnio k łka  interesujących rozw iązań konstrukcyjno-techno­
logicznych z tego zakresu.

DO  TE J G R U P Y  na leży np. w y k o rz y s ta n ie m  w ie lu  e lem en- 
pod no śn ik  h y d ra u lic z n y  D H P - tó w  z tw o rz y w  sztucznych za­
li,5 sk o n s tr"1 'w a n y  w  O śro dku  m ias t m e ta li ko lo ro w ych  oraz 
R o zw o ju  T e c h n ik i W ZS P  w  L u  dużą skutecznością  dz ia łan ia , 
b lin ie  i p ro d u ko w a n y  przez P o trzebom  m o to ry z a c ji s łuży 
S pó łd z ie ln ię  P racy  M e ta lo w có w  ró w n ie ż  now a technolog ia  w y -  
„B i lm e t”  w  B iłg o ra ju . U rządzę- ko n y w a n ia  zespołów  s tykow ych  
n ie  o u dźw igu  pó ł ton y  je s t w  e lem en tach  e le k tro n ik i sa- 
przeznaczone d la w a rs z ta tó w  m ochodow e j, opracow ana w  
obs ługu jących  sam ochody m a ło - w a rsza w sk ie j spó łdz ie ln i „M a -  
litra ż o w e , przede  w s z y s tk im  g ne t” . M etoda  ta  zapewnia w yż 
„F ia ta  126p” , a także  d la  in d y -  szą jakość  s tyków , zw iększa jąc 
w id u a ln y c h  w ła ś c ic ie li ty c h  sa- rów nocześn ie  w yda jność  p ro -
m ochodów , d oko nu ją cych  we 
.w łasnym  zakresie  zabiegów  
k o n se rw a cy jn ych . P od n ośn i­
k ie m  za in te re sow a ło  się ró w ­
nież P rze ds ię b io rs tw o  H a n d lu  
Zagran icznego  P O L -M O T  oraz 
p roducenci m aszyn ro ln iczych .

Is to tn ą  cechą nowości, w y ró ż  
n ia jącą  ten  p od no śn ik  w śród  
w ie lu  Inn ych  u rządzeń o po­
dobnym  przeznaczen iu , jes t je ­
go re w e la c y jn a  lekkość  —  D H P  
-0,5 podnosząc pó ł tony , waży 
za led w ie  11,3 kg. Powszechne 
zastosowanie  te j k o n s tru k c ji 
może p rzyn ieść znaczne oszczęd 
ności m a te r ia łow e .

In n y m  osiągn ięc iem  tech n icz ­
nym , p ow s ta łym  także we w spo­
m n ia n y m  ośrodku  lu b e ls k im , 
jes t now a k o n s tru k c ja  sm a ro w ­
n icy do ko n s e rw a c ji u k ła d u  za­
w ieszenia  sam ochodów  oraz do 
in nvch  maszyn. I  ta k o n s tru k ­
c ja  c h a ra k te rv 7 u ie  się n ie w ie l­
k im i w y m ia ra m i i c iężarem ,

d u k c ji,  zm n ie jsza jąc  zaś t rz y ­
k ro tn ie  ilość stosowanego sre 
b ra  i m iedz i.

„ F IA T Y ”  m ode l „1300”  i 
„1500” , k tó re  bez szkody mogą 
p racow ać na benzyn ie  n ie b ie ­
sk ie j, pos iada ją  s i ln ik i o zm n ie j. 
szonym  s top n iu  ¿prężenia w ła ś ­
n ie  w  w y n ik u  użyc ia  t ło k ó w  in  
nych  n iż  n o rm a ln e  (n iższych) ^ ie  
oraz d z ię k i p rze pro w a d zen iu  za 
b iegów  re g u la c y jn y c h . „F ia t  
1300”  w yposażany je s t w  tło k i, 
k tó re  na p ie rw szy  rz u t  oka w y ­
ró ż n ia ją  się denk iem  spłaszczo­
n ym  w  stosunku  do zw ykłego, 
w yp uk łeg o ; w y p u k ło ś ć  ta 
zm n ie jszona  je s t w  pun kc ie  
szczytow ym  z :.śm iu do czte­
rech m ilim e tró w . O czyw iście , 
ponadto  t ło k  ma szereg zm ian  
wr g e o m e trii płaszcza’ ju ż  n ie ­
zauw aża lnych  bez zastosowania 
sp ec ja ln ych  p rzy rzą d ó w  p o m ia ­
ro w y c h , zm ien io ną  rozsze rza l­
ność c ie p lną  i  in n e  cechy. O b ­
n iżen ie  i spłaszczenie denka  da 
je  w  e fekc ie  o bn iżkę  s topn ia  
sprężan ia  z 9,1:1 na 7,4:1, co po 
zw a la  na zastosowanie  bez żad­
ne j szkody d la  s iln ik a  benzyny 
o m in im a ln e j lic z b ie  o k ta n o w e j 
18.

E ksp loa tac ja  zw yk łe g o  s i ln i­
ka  na ta k ie j benzyn ie  w y w o ły ­
w a ła b y  przedwczesne zużycie, 
sygna lizow ane  n ie p o ko ją cym i 
e fe k ta m i d ź w ię k o w y m i w  po­
stac i g łośnych  s tukó w , pow odo­
w a ła b y  w y b itn e  pogorszenie 
m ocy i przyspieszeń. Prócz tło ­
ka ze spłaszczonym deckiem  w  
„Fiatach 1300”, przystosowa­
nych do spalania tańszej ben­
zyny, zainstalowano całkiem  
inny w al rozrządu, dający —  w  
w yniku zm iany kształtu k rzy ­
wek, inne fazy, a w  efekcie —  
wzrost mocy silnika o cztery 
K M . W  gaźniku zastosowano 
zwiększoną nieco dyszę powie­
trza w  układzie głównym , na­
tomiast kąt w yprzedzenia za­
płonu pozostawiono bez zmian.

nic nie stracił na mocy, a więc 
—  na cechach eksploa' cyjnych, 
w  zamian za prawo użycia ben 
zyny tańszej o dwa złote za 
litr . T ło k i do „F ia ta  1300”  im ­
p o r tu je  się z ju g o s ło w ia ń s k ie j 
w y tw ó rn i D S M .

W  „F ia ta c h ”  o p o j. s iln ik a  
1500 ccm  zastosowano t ło k i z 
c a łk o w ic ie  p ła s k im  denkiem , 
p ro du kow an e  przez f irm ę  C a rl 
S c h m id t w  N R F . D a :e to  o b n i­
żenie s topn ia  sprężania  z 9,1:1 
na 7,2:1. O dp o w ie dn io  do tego 
zabiegu w y tw ó rn ia  zm ien ia  k ą t 
w yp rze dze n ia  zap łonu  z p ięc iu  
s top n i na dw anaście  s topn i. 
Za m oż liw ość  użyc ia  tańsze j 
b enzyny p ła c i się w  ty m  p rz y ­
p ad ku  obn iżen iem  m ocy s iln ik a  
o trz y  K M  —  z 70 do 67 K M , 

p rzy  z w y k łe j e ksp lo a ta c ji 
d a je  odczuw a lnych  różn ic  

w  w a lo ra ch  t ra k c y jn y c h .

Gzy wiecie, że• • •

♦  W  BR. P R Z E M Y S Ł  M O ­
T O R Y Z A C Y J N Y  w  Pólsce w y ­
p ro d u k u je  154 tys. sam ochodów  
osobow ych (w  ty m  „F ia ta  125p”
—  95 tys. szt., „F ia tó w  132p”  i 
„127p”  łączn ie  3 tys. szt., „S y ­
re n ”  —  33 tys., a „F ia tó w  126p”
—  10 tys. szt.). S am ochodów  
c iężarow ych  — 93 tys., 6 tys. 
au tobusów  i  261 tys. po jazdów  
jednoś ladow ych .

♦  W Ł O S I w p ro w a d z ili in n o ­
w ac ję  w  „F ia c ie  126” . Polega 
ona na  zastosow an iu  odsuw a­
nego dachu  brezentowego. Z  
je dn e j s tro ny  zaoszczędzono na 
m a te r ia ła c h  (b lacha), z d ru g ie j 
zaś s tro n y  p roducenci w y s z li 
n ap rze c iw  życzeniom  k lie n tó w , 
k tó rz y  uw aża ją , że w  p o łu d n io ­
w ym  k lim a c ie  ten  m a ły  sam o­
chodz ik  .p o w in ie n  być  b a rd z ie j 
p rze w ie w ny .

♦  O R Y G IN A L N E  R O Z W IĄ ­
Z A N IE  z jazdu  z m ostu  na rze ­
ce K izu ga w a  w Osace (Japon ia ) 
zastosow ali ja pońscy  a rc h ite k c i 
i k o n s tru k to rz y . M ia n o w ic ie  
m ost po obu s tronach  rz e k i 
kończy się p od w ó jn ą  sp ira lą . 
W  ten  sposób zaoszczędzono 
te ren u  k tó ry  na leża łoby za jąć 

Po tych zabiegach „F ia t 1300” | na d łu g i z jazd.

Proponujemy 
test dla kierowców
REAKCJA u kierowcy jest waż­

nym czynnikiem pomagającym mu 
we właściwym i sprawnym zacho­
waniu się w każdej sytuacji na 
drodze. Samopoczucie jest waż­
nym atutem refleksu. Jest ono 
uzależnione od wielu czynników. 
Czasami wpływa na to chwilowa

kreślającej czas i sposób reakcji 
u kierowcy. Opracowali go spe­
cjaliści od spraw szkolenia kie­
rowców w CSRS.

Oto nasza tabelka z liczbami.
A teraz próba: spójrzmy na se« 

kundnik zegarka i dotykajmy poi-
niedyspozycja zdrowotna, przsme- comi p0 ko|ei wszystkie liczby od
czenie po praęv. a także zła po­
goda. Proponujemy więc skorzy­
stać z naszej zabawy testowej o-

¿2 3 10 12

6 11 8 5

i ? 2 9

1 d 12 tak szybko, jak potrafi­
my. Zmierzmy czas i porównajmy 
nasz czas reakcji: 5 sekund -  wy­
nik zbyt idealny, mało prawdopo­
dobny! 7 sekund — bardzo do­
brze, reagujesz prawidłowo na 
wydarzenia na drodze, 9 sekund 
przeciętnie, ale można przecież 
refleks ćwiczyć. Ponad 9 snkund -  
zbyt długo! Nie jedź prędzej, niż 
60-70 km/godz. A wi®c do dzieła! 
Nauki i ćwiczeń n‘gdy nie za wie-

K IE R O W C O  N IE  B A G A ­
T E L IZ U J  W IO S E N N Y C H  
P R Z Y M R O Z K Ó W . S ZCZE­
G Ó L N IE  O TE J PORZE  
R O K U  D R O G I SĄ N IE ­
B E Z P IE C Z N E . P A M IĘ T A J  
Z A W S Z E  O B E Z P IE C Z N E J  
O D L E G Ł O Ś C I, K IE D Y  JE - 
D Z IE S Z ' Z A  IN N Y M  PO­
JA Z D E M .
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Pracownicy poszukiwani
O kręgow a  S k ła dn ica  M lecza rska  w  Szcze­
c in ie  a l. W o jska  P olsk iego  117 za tru d n i 
n a tych m ia s t k ie ro w n ik a  d z ia łu  h an d low e ­
go. W a ru n k i do o m ó w ie n ia  —  ko m ó rka  
k a d r , te le fo n  244-81 lu b  osobiście  pod 
adresem  ja k  w yże j, p o kó j 35. 1048-K

PRE „E le k tro m o n ta ż ”  z a tru d n i w  naszym  
P rze ds ię b io rs tw ie  e le k tro m o n te ró w  i  po­
m o c n ik ó w  e le k tro m o n te ró w . W a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  do p ra cy  je s t: ukończen ie  18 ro ­
k u  życ ia , d o b ry  s tan  z d ro w ia , ukończen ie  
Zasadn icze j S zko ły  E le k try c z n e j (w  w y ­
padku  p om ocn ikó w  e le k tro m o n te ró w  —  w y ­
m agane ukończenie  szko ły  pods taw ow e j). 
Szczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la  D zia ł 
K a d r Szczecin^ a l. Boh. W arszaw y 15/16, 
te le fo n  450-02 w e w n . 17. N ie  w ym aga  się 
sk ie ro w a ń  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

1040-K

Szczecińskie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  O gólnego n r  1 w  Szczecinie z a tru d n i 
za raz p ra c o w n ik ó w  fizyczn ych  do p racy 
na te ren ie  m ia s ta  Szczecina i  F a b ry k i 
D o m ó w : k ie ro w c ó w  I  i I I  ka t., ope ra to ­
ró w  sprzę tu  c iężkiego, ope ra to ró w  ż u ra w i 
w ieżow ych , o p e ra to ró w  suw n icy , pa laczy c.o. 
in s ta la to ró w  c.o., w o d .-kan ., b e to n ia rzy , 
m u ra rz y , z b ro ja rz y , e le k try k ó w , szk la rzy , 
s to la rzy , d eka rzy , ty n k a rz y , c ie ś li, ro b o t­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  o raz m aga­
zyn ie ró w . Z a ro b k i d la p ra c o w n ik ó w  f i ­
zycznych  w  system ie  czasow ym  i  a k o r­
d ow ym  w g  U k ła d u  Z b io row eg o  P ra cy  w  
b u d o w n ic tw ie . P ra c o w n ik o m  zam ie jsco­
w y m  (m ężczyznom ) za pe w n ia m y  z a kw a ­
te ro w a n ie  i  w y ż y w ie n ie . Z g łasza jący  się 
do p racy  w  naszym  p rze ds ię b io rs tw ie  będą 
m o g li o trzym a ć  z w ro t kosz tów  podróży 
po 2 -ty g o d n io w y m  okres ie  p ra cy . Za pe w ­
n ia m y  m oż liw ość  odw iedzen ia  ro d z in y  1 
raz w  m iesiącu  za z w ro te m  kosz tów  po­
dróży. Zg łoszenia  p rz y jm u je  D z ia ł Z a tru d ­
nien ia SPBO  n r I  w  Szczecinie, a l. Boh. 
W arszaw y 34/35, p o k ó j 211, te l. 890-21 
w ew . 237. 1041- K

P rze ds ię b io rs tw o  P ro d u k c ji K ru s z y w  L e k ­
k ic h  „K e ra m z y t”  S zczecin -P łon ia , u l. 
T a rtaczn a  z a tru d n i zaraz: g łów nego in ­
spekto ra  nadzoru  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  
inż. bud. ogó lnego z u p ra w n ie n ia m i, tech­
n ik a  m ech an ika  na  s tan o w isko  in spe k to ra  
nadzoru  ro b ó t m echan icznych, zastępcę 
g łów nego księgowego, starszego re w id e n ­
ta  w  dz ia le  księgow ości, m agazyn ie ra . 
K a n d y d a tó w  p ro s im y  o zgłaszanie w  dz ia ­
le  k a d r , te l. 624-03 w e w . 19. 1042-K

P P H  —  C e n tra la  R yb na  w  Szczecinie za­
t ru d n i n as tępu jących  p ra c o w n ik ó w : k ie ­
ro w n ik a  d z ia łu  h and low ego  oraz k ie ro w ­
n ik a  p o d h u rto w n i Szczecin —  w y ksz ta łce ­
n ie  wyższe ekonom iczne  —  w y d z ia ł h an ­
d lu  lu b  in n e  i 5 la t  p ra k ty k i ,  k ie ro w n ik a  
sk le pu  de lika tesow ego  „ A to l” , w y k s z ta ł­
cenie wyższe h an d low e  lu b  średn ie  i zna­
jom ość jednego ję z y k a  za cho dn io e u ro p e j­
skiego. O fe r ty  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u -  
dz ie la  S ekc ja  K a d r, n r  te l. 392-48 Szcze­
c in , B u lw a r  G d y ń s k i 2. 1043-K

Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzne  w  Szcze­
c in ie  a l. W o jska  P o lsk iego  128 z a tru d n ią  
n as tępu jących  p ra c o w n ik ó w : sam odzie lny 
m a g azyn ie r pap ie ru , w y ksz ta łce n ie  średnie  
p o lig ra fic z n e , e konom iczne  lu b  in ne  śred­
n ie, k i lk u le tn i staż p ra cy , k ie ro w n ik a  dz ia ­
łu  o rg a n iz a c ji i  n o rm o w a n ia  p ra cy  —  w y ­
ksz ta łcen ie  wyższe p ra w n icze  lu b  ekono­
m iczne , k i lk u le tn i staż p ra cy . O bow iązu je  
s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . Do­
k u m e n ty  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji udz ie la  
D z ia ł K a d r  pak. 13, te l. 204-41 w e w . 13 w  
godz. 11— 14 w  sobotę do godz. 12.30.

1050-K

Szczecińskie P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  P rzem ysłow ego  w  Szczecinie p rz y j­
m ie  do p ra c y  zaraz: c ie ś li, b e to n ia rzy , 
szk la rzy , b la c h a rz y -d e k a rz y , k ie ro w c ó w  
c ią g n ik o w y c h , ro b o tn ik ó w  b u d o w la n ych  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . P raca  w  akordz ie . 
Szczegóły do u s ta le n ia  na  m ie jscu . Za ­
m ie js c o w y m  za pe w n ia m y  z w ro t kosztów  
za p rzy ja zd  i  na o dw iedzenie  ro d z in y  raz 
w  m ies iącu , bezp ła tne  za k w a te ro w a n ie  i 
m o ż liw ość  ko rz y s ta n ia  ze s to łó w k i SPBP. 
D la  ch ę tn ych  m oż liw ość  w yu czen ia  zaw o­
du  budow lanego . Zg łoszen ia : Szczecin, u l. 
S to rra d y  n r  1 —  pok. 117, I  p ię tro , te le ­
fo n  204-61 w e w . 39. 1044-K

Gromada“))
w  Szczecinie, p l. L o tn ik ó w  7

uruchamia
s ta łą  l in ię  a u to k a ro w ą  w  każdy  
c zw a rte k , na  tras ie

Szczecin -  
Berlin

Cena p rze jazd u  120 zł.

P ie rw s z y  k u rs  w  d n iu  7 m arca  
1974 r.

N a  życzenie  k lie n tó w  (za k ła dy  p ra ­
cy) o rg a n izu je m y  w y ja z d y  do B e r li­
na i in n y c h  m ias t N R D  w  d o w o l­
n y m  te rm in ie .

1059-K

Rada A d w o ka cka  w  Szczecinie za tru d n i 
m aszyn is tkę  na 1/2 e ta tu . W a ru n k i p ra cy  i 
p ła c y  do u zgodn ien ia  w  b iu rze  R ady 
Szczecin, u l.  N a ru to w ic z a  n r  3, te l. 886-45.

1046-K

D y re k c ja  ZPDz. „L u x p o l”  z a tru d n i na ­
ty c h m ia s t o fic e ra  zawodowego s tra ży  po­
ża rn e j na s tan o w isko  m łodszego in spe k to ­
ra  p.poż. W a ru n k i odnośnie  p ra cy  i p łacy  
do uzgodn ien ia  w  d y re k c ji p rze ds ię b io r­
s tw a . 1947-K

P R Z E T AR G
WSS „S p o łe m ”  O d d z ia ł w  Szczecinie o g ła ­
sza p rze ta rg  n ieog ran iczony  na w y k o n a ­
n ie  ro z b ió rk i p a w ilo n u  hand low ego  „L u -  
c yn ka  i  P a u lin k a ”  z loka lizow anego  p rzy 
a l. W o jska  P o lsk iego  n r  18. T e rm in  rozpo­
częcia p ra c  od 15 m arca  1974, a zakończe­
n ie  na 30 m a rca  1974 r .  O fe r ty  należy 
sk ładać  do d n ia  10 m arca  b r. w  b iurze  
naszej S p ó łd z ie ln i p rzy  u l. K u  S łońcu  2/3. 
O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i w  d n iu  11 m arca  
1974 r .  o godz. 10. Do sk ła da n ia  o fe r t za­
p raszam y p rze ds ię b io rs tw a  państw ow e 
oraz p ry w a tn e . D y re k c ja  WSS „S p o łe m ”  
zastrzega sobie p ra w o  dowolnego w y b o ru  
o fe re n ta  lu b  u n ie w a żn ien ia  p rze ta rg u  bez 
podan ia  p rzyczyn . Ślepe kosz to rysy  są do 
o trz y m a n ia  w  D z ia le  R em ontów  WSS 
„S p o łe m “  O dd z ia ł Szczecin p rzy  u l. K u  
S łońcu  3. 1039-K

W  zw iązku ze śmiercią  
Dziekana W ydziału  Elektrycznego  

Politechniki Szczecińskiej

Ożemala
Woronowicza

Rodzinie Zm arłego w yrazy  głębokie­
go współczucia

s k ła d a ją :

koledzy, przyjaciele  
i w ychowankowie  

z B.P. „E lektropro jekt”

Koleżance
H A L IN IE  B O R E TTO  

serdeczne w yrazy  współczucia z po­
wodu śm ierci O j c a

s k ła d a ją

D yrekcja , Rada Oddziałow a
oraz

koleżanki i  koledzy z Zakładu  
O brotu Rolnego W ZG S  „S C H ” 

w  Szczecinie

Przedsiębiorstwa i instytucje!

O F E R U J E  

B O N Y  W A R T O Ś C IO W E  —  

50, 100, 200 i  300 z ł

z re a liza c ją  ku p n a  to w a ru  
w  sk lepach na te ren ie  

m ias ta  i  w o je w ód ztw a .

Z a kup io ne  bony  m ogą słu­
żyć ja k o  nag rody lu b  upo­
m in k i d la  p ra co w n ikó w .

Bliższe inform acje telefo­
niczne 372-41, w ew . 4.

1089-K

N A U K A

M A T E M A T Y K  p rz y g o ­
to w u je  d o  l ic e ó w ,  te c h ­
n ik ó w  ( m a tu r ,  s tu d ió w  
za o c z n y c h ). K o re p e ty ­
c je :  f r a n c u s k i ,  n ie m ie ­
c k i ,  ła c in a ,  a n g ie ls k i,  
te l .  359-53 (G o n ie  w ic z ) .

3029-G
K R O J U  d a m s k ie g o , no ­
w o cze sn e g o  w y u c z a  n a  u 
c z y c ie lk a , p r z y g o to w u je  
d o  e g z a m in ó w , W y ­
s p ia ń s k ie g o  80, go dz . 
16—19. 2964-G

P R A C A

p o m o c  d o -  
s ta łe .

M A T R Y M O N IA L N I

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ W e s ta ”  
S zcze c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te l.  701-64. 
C z y n n e  o d  l ł —17.

5 * -K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y  lu b  s p ła c o n y  — 
k u p ię ,  d y s p o n u ję  lo k a ­
le m  z a s tę p c z y m  — 3 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  k o m fo r t ,  
ś ró d m ie ś c ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
2926
G IŻ Y C K O  — p ó ł w i l l i ,
p a r te r ,  4 p o k o je  k o m ­
fo r t ,  o g ró d  800 m  k w .  
—  s p rz e d a m  lu b  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
te le fo n  S zcze c in  240-06.

2837-G
D O M  5 -p o k o jo w y ,  2 
k u c h n ie ,  w y łą c z o n y  d o -  
m e k  g o s p o d a rc z y , s z k la r  
n ia  200 m e tr ó w ,  g a ra ż  
w ra z  z c z y n n ą  w y tw ó r ­
n ia  w ó d  g a z o w a n y c h  
s p rz e d a m . J ó z e f w y -

g r a la k ,  T rz e b ia to w s k a  
65, k o d  60-454 P o zn a ń .

2764-G
R O Z P O C Z Ę T Ą  d z ia łk ę  
po d  b u d o w ę  sp rz e d a m . 
U l.  W y s o k a  6/1. 2773-G

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  W ł. T o m c z a k , 
te l.  466-53. 2609-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  te l.  
381-51. 2923-G

P R Z Y J M U J Ę  d o  w y k o ­
n a n ia  r o b o ty :  ta p e to ­
w a n ie  i  m a lo w a n ie  
m ie s z k a ń . Z g ło s z e n ia : 
Z a k ła d  M a la r s k i  — R y ­
s z a rd  K u n c ,  te ł.  715-79 
od  g o d z . 17. 2932-G

K U P N O

P IA N IN O  k u p ię ,  te ł.  
377-76 o d  g o d z . 15— 26.

2964-G

S P R Z E D A Ż

P A I.M Ę  8 - Ie tn ią  F e n ik s  
s p rz e d a m . A r m i i  C z e r­
w o n e j 37-a/34. 2927-G

S Z C Z E N IĘ T A  — w y ż ły  
s z e ś c io ty g o d n io w e  s p rze  
d a m . S zcze c in , J u ra n d a  
12. 2929-G
S A M O C H Ó D  W o łg a  ta ­
n io  sp rz e d a m , d z w o n ić  
te l.  389-08. 2914-G
S Z C Z E N IA K A  ra s y  dog 
n ie m ie c k i  s p rz e d a m , te l. 
421-19. 3008-G
S A X -T E N O R  s p rz e d a m . 
B o i .  Ś m ia łe g o  22/27.

238.5-G
F IA T A  125 p s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  F ia ta  
126. S zcze c in , te l.  3G4-29.

2862-G
S Y R E N Ę  105 s p rz e d a m , 
o d b ió r  z M o to z b y tu . 
S z c z e c in , B o lf-^ S m ia łe g o  
13/33 p o  g o d z . 18.

2857-G

P U D E L K I  ro d o w o d o w e  
s p rz e d a m , te l.  229-66.

2834-G
M E R L E  ró ż n e  ta n io  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  728-79. 2787-G

M A S Z Y N Ę  d o  lo d ó w  
p ro d -  w ło s k ie j  s p rz e ­
d a m , te l.  222-89. 2940-G

K O M P L E T  s y p ia ln ia n y  a 
ta p c z a n e m  d w u o s o b o ­
w y m  o ra z  re_gał — b iu -  
re c z k o  u c z n io w s k ie  — 
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
3/5. 2959-Ci

IN Ż Y N IE R  a r c h it e k t  .po­
s ia d a ją c y  w ła s n e  m ie ­
s z k a n ie  po za  S zcze c i-  
ne rn  p o s z u k u je  m a łe g o  
p o k o ik u  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
d z w o n ić  75-234.

2998-G
M IE S Z K A N IE  i  d z ia łk ę  
b u d o w la n ą  w  D z iw n o ­
w ie  z a m ie n ię  n a  M-S 
lu b  M -4  w  S z c z e c in ie i 
W a r u n k i  do  u z g o d n ie ­
n ia . O fe r t y :  B iu r o  O g to  
szeń S z c z e c in  2995.

O D N A J M Ę  p o k ó j p a n u , 
E m i l i i  P la te r  9S/18.

2915-0
P R A C U J Ą C A  p o s z u k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju ,  
d z ie ln ic a  G u m ie ń c e , G łę  
b o k ie ,  te le fo n  723-65.

2872-G
O D N A J M Ę  p o k ó j d w u ­
o s o b o w y , u l.-  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  41/8. 2949-G
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  p a n u , P a d e ­
re w s k ie g o  5. 2951-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  sa m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  na 
o k re s  2 la t ,  te le fo n  263- 
19. 34.16-G

27 lutego 1974 r. zm arł

w  w yniku  odniesionych obrażeń w  w ypadku samochodowym  
w  czasie pełnienia obowiązków służbowych

Docent dr inż.

Dżemal Woronowicz
D ziekan  W y d z ia łu  E le k tryczne go  P o lite c h n ik i Szczecińskie j, 
K ie ro w n ik  Z a k ła d u  M aszyn  i N apędów  E le k trycznych , odzna­
czony Z ło ty m  K rz y ż e m  Z as ług i i  O dznaką G ry fa  P om orsk ie ­
go, abso lw en t i  w ie lo le tn i zasłużony p ra c o w n ik  W yd z ia łu  
E le k tryczne go  P o lite c h n ik i S zczecińskie j.

W  Z m a rły m  u tra c iliś m y  szlachetnego cz łow ieka , w ych o ­
w aw cę m łodzieży, w ysoko  cenionego p ra c o w n ik a  n au k i, 
serdecznego i  n ieodża łow anego K olegę' i P rzy ja c ie la .

W yrazy głębokiego współczucia Rodzinie

s k ł a d a j ą :

koledzy, współpracownicy oraz studenci 
W ydziału Elektrycznego

W Y D A W C A : R S W  „P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h “ , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I. J e lo n e k  (zas tę p ca  rę d . n a c z .) , M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J . T im e n , 
E . W itu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i  
462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-i8. P re n u ­

m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , L is tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d e k s u  35029. D r u k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T -#
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N IE D Z IE L A , 
3 M A R C A

D ZIŚ :
M aryny, Kunegundy  

JUTRO :
Luc ji, Kazim ierza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  w z ra ­

stające, tem p. do  5 st. W ia ­
t r y  u m ia rko w an e , p o łu d n io ­
w o -w sch o dn ie  i  p o łu d n iow e .

D Z IŚ  w  S z cze c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ­
ry c z n e  w y n o s i 1#J3 m il ib a r ó w  
(759.« m m  H g ) .  W  c ią g u  d n ia  
p o w o ln y  w z ro s t c iś n ie n ia .

e je ’ ’ g. 16.30 —  f r .  od  ł a t  11 —  pa ­
n o r a m .;  „ Ś m ie r ć  c z a rn e g o  k r ó la ”  g. 
18.30 — c z e s k i od  ła t  1C; B A .T K A  
( P o lic e )  „ G o r ą c y  ś n ie g ”  g . 17, 19 — 
ra d ź . o d  ł a t  14 — p a n o ra m .; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ T r z e j  ś w ia d k o ­
w ie ”  g . 18 —  c z e s k i o d  ł a t  14; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „N ie b ie s k ie  ja k  
M o rz e  C z a rn e ”  g . 17, 19 — p o i. od 
la t  14; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ K w ia c ia r k a ”  g . 16, 18 — k o r e a ń ­
s k i  — o d  la t  14; S T O K R O T K A  
( S m ie rd n ic a )  „ z  t a m te j  s t r o n y  to­
c z y ’’ g . 17 — p o i.  o d  la t  16; G R Y F  
( G r y f in o )  „ P r z y g o d y  ż ó łte j c iż e m ­
k i ”  g . 11; „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y n a ”  
g. 17, 19 — p o i.  od  la t  16; D A R  
(S ta rg a rd )  „ Z ło to r o g i  je le ń ”  g. 12.30; 
„ L i l io w a  a k a c ja ”  g . 16, 18, 20 — 
w ę g . od  la t  14; I N A  (S ta rg a rd )  
„ W y k r y ć  szm e g a ”  ra d ź . od  la t  14 —  
p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ N a  
n ie b ie  i  na  z ie m i’ ’ p o i. od  la t  14; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „Z a k a z a n e  
p io s e n k i”  p o i.  od  la t  11.

N R  6
te l.  749-00; N R  9 — S z c z e c in - G lin k i;  
N R  11 —  S z c z e c in -D ą b ie .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22, 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y je ż ­
d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  
—  917.

P O R A N K I

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  a l .  W y z w o le n ia  6/8 —  g. 
10— 1S; N R  3 —  K rz y w o u s te g o  9 — 
g. 15—20; N R  8 — Je d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 47 —  g. 14—20 ( w in n o -c u k ie r -  
n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  „ M O ­
T O Z B Y T ”  —  a l.  P ia s tó w  20 —  g. 
8— 1«.

TEATRY
P O L S K I  —  „ N ie b ia ń s k ie  b l iź n ię ta ”  
8. 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ C z ło w ie k  
z n ik ą d "  g. 16; M U Z Y C Z N Y  —  „ N i ­
c o le ”  g . 16: D IS C O R A M A  — „ C z e r ­
w o n e  G i t a r y ”  _  „ A n d r z e j  i  E l iz a ”  
g . 14, 17, 20; M A Ł A  S C E N A  R O Z ­
R Y W K I  — w y s tę p y  E . P o n ia to w ­
s k ie j ,  M . W o jn ic k ie g o  i  S. W ita s a  
g . 17.30, 2»; P L E C IU G A  —  „ O  p ię k ­
n e j  P u lc h e ry i  i  s z p e tn e j b e s ty i”  g .

D E L F IN  — „ Z w ia d o w c a ”  g. 10.30; 
B A Ł T Y K  —  „ N a  w y s p a c h  ■ P o lin e ­
z j i ”  g . 10: P IO N IE R  —  „ N a  b iw a ­
k u ”  g. 10. 11, 12. 17; M A R S  — „ B u ­
łe c z k a ”  g . 15; E C H O  — ..P rz y g o d y  
T o m k a  S a w y e ra ’ ’ g . 16: S Z M A R A G ­
D O W E  —  „ D z ia d e k  d o  o rz e c h ó w ”  
g. 12.30: M E W A  — „ H is to r ia  ż ó łte j 
c iż e m k i”  g . 14.30: H U T N IK  — 
„ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  g . 12; 
1 M A J  —  „ Z w a r io w a n a  n o c ”  g. 
15; B A J K A  —  „ D z iw n y  ty g r v s ”  g. 
11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ B a ik a  o 
c a rz e  S a łta n ie ’ ’ g . 16: S Y R E N K A  — 
„ C z e r w o n y  K a p tu r e k ”  g . 18; Z A T O ­
K A  —  „ K r ó l  z im y ”  g . 15.

TELEWIZJA

WYSTAWY

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S a n a to r iu m  
p o d  k le p s y d r ą ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 
—  po i. od  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  .K a ­
m ie n n e  g o d y ”  g . 10.30, 13, 15.30 — 
r u m . od  la t  16; „ K a b a r e t ”  g . 18 
20.30 — U S A  — o d  la t  16; K O S M O S  
( te l.  355-02) „Z a w ie s z e n i na  d rz e ­
w ie ’’ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
f r .  od  la t  11 (n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„N a u c z y c ie l ś p ie w u ”  g. 9, 11.15 — 
ra d ź . od  l a t  1  —  p a n o ra m .; „ Z b r o d -
n ia r k a  c z y  o f ia r a ”  g . 13.30, 16 __
ja p .  od  la t  18 —  p a n o ra m .; p o n ie ­
d z ia łe k :  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30;
„ N a u c z y c ie l  ś p ie w u ”  g. 9, l i . i s ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ K r ó lo w e  D z i­
k ie g o  Z a c h o d u ”  g . 11.15, 13.30, 16 — 
f r .  od la t  14; „C ie m n a  r z e k a ”  g. 
18.15, 20.30 — p o i.  od  la t  16 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ N a  b iw a k u ’ ’ g . 10, 17;
„S z e ś ć  n ie d ź w ie d z i”  g . 13 15-
„O s ta tn ie  d n i”  g . 18, 20; „ B u l l i t t ”  
6- 22 — U S A  — od  la t  18 (n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M A R S  —  „P o c z e ­
k a m  aż z a b i je s z ”  g . 17, 19.30 — 
c z e s k i o d  la t  14; E C H O  (K rz e k o w o )  
„ Z w a r io w a n y  w e e k e n d ’ ’ g. 18 — f r .  
o d  la t  11 — p a n o ra m .; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „D z ia d e k  d o  o rz e ­
c h ó w ”  g. 12; „ W i l k  m o r s k i”  g. 14. 
, f i : „ S y g n a ły  n a d  m ia s te m ”  g . 18, 
20 — ju g .  o d  la t  14 —  p a n o ra m .; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ D z ie w c z y n a  
n a  m io t le ”  g. 16. 18 — c ze sk i od  ła t  
11; H U T N IK  (S to lc z v n )  „ R e w iz ja  
o s o b is ta ”  g. 17, 19 — p o i. o d  la t  18; 
I  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W ie lk ie  w a k a -

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu ­
k a  p o ls k a  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
.m o rs k ic h ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  I 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z w o le n ie ”  g. 
10— 16; W A G  —  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 —  ry s u n e k  H a l in y  B ie lc z y k ;  13 
M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  2 —  m a la rs tw o  
J ó z e fa  H a ła s a .

P R O G R A M  P O L S K I

6.40, 7.10 i  7.40 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n ic z e . 8.25 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  
z a g ro d z ie . 8.45 B ie g  p o  z d ro w ie . 9 
T e le ra n e k . 10.20 K lu b  S ze śc iu  K o n ­
ty n e n tó w .  11 U ro c z y s ta  in a u g u r a c ja  
D n ia  O l im p i jc z y k a .  11.55 D z ie n n ik  
T V  ( k o lo r ) .  12.05 „ K a r a ja n  d y r y g u je  
B e e th o v e n a ” . 13.30 P ió rk ie m  i  w ę ­
g le m . 13.55 D la  d z ie e i „D la c z e g o  
c ie le  o g o n e m  m ie le ” ? 14.30 F i lm  d o -  
k u m . „ W i l k i ” . 15.10 T e le tu r n ie j  
„P o ls k a  74” . 16.05 U tw o r y  d la  m o ­
ic h  p r z y ja c ió ł.  16.50 L o s o w a n ie  T o ­
to -L o tk a .  17.05 T e le -e c h o  ( k o lo r ) .  18. 
S p o r t .  19.15 D o b ra n o c . 19.30 D z ie i.  
n i k  T V  ( k o lo r ) .  20.20 F r .  f i lm  T v  
„ S z k o ła  u c z u ć ” . 21.15 C a n z o n y  w ło ­
s k ie  i  s y c y l i js k ie .  22 P K F . 22.10 
S p o r t .  23.40 D o b ra n o c  d la  d o ro s ły c h

P R O G R A M  I I

14.55 „S z k ic e  w ie lk o m ie js k ie ” . 15.25 
„ E k r a n  p r z y ja ź n i ” . 16.15 S p o tk a n ie  
z m e d y c y n ą . 16.45 R e c ita l fo r te p ia  
n o w y  A n d r z e ja  R a tu s iń s k ie g o . 17.15 
Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i ty k a .  17.50 F i l ­
m y  E . Cz. P e te ls k ic h  — „ K a m ie n n e  
n ie b o ” . 19.15 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 P a ra d a  p rz e b i 
jó w  — p ro g ra m  T V  C SR S. 21.10 Z 
t u m s k ie j  s p o g lą d a m  g ó ry . 21.45 M i-  
n ia tu r a  d r a m a ty c z n a  „S ę d z ia  ro z ­
w o d ó w ” . 22.10 „ W  n ie d z ie lę  u  W a n ­
d y  W i łk o m ir s k ie j ” .

7.15 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o je d ­
n e j p io se n ce . 8.30 P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia . 9.05 F a la  74. 9.15 M a ­
g a z y n  w o js k o w y .  10.05 R a d io w y  
te a t r  d la  d z ie c i. 10.25 P io s e n k a  m ie ­
s ią ca . 11 K o n c e r t  ż y c z e ń . 12.10 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 12.15 
W c z o ra j n a g ra n e  —  d z iś  na  a n te ­
n ie .  12.45 M is t rz o w ie  s a k s o fo n u . 13 
Z e s p ó ł „ 9 ” . 13.30 .Tedz iem y, je d z ie -  
m y  s z e ro k im  g o ś c iń c e m . 14 R e c ita l 
z pa uzą . 14.10 P rz e g lą d  p ra s y . 14.20 
R e c ita l z p a u zą . 14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż ycze ń . 16.05 S łu ­
c h o w is k o  „ Ś m ie r ć  i  p o d a tk i ” . 16.45 
P rz e d w io ś n ie  w  p io se n ce . 17.15 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 
18.08 R e w ia  r o z r y w k o w a .  19.15 P rz y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 20 D y s k u s ja  na 
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.40 S p o t­
k a n ie  z p is a rz e m  K .  P ru s z y ń s k im . 
21 P a n o ra m a  r y tm ó w . 21.30 J a r m a r k  
c u d ó w . 22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.05 
S p o r t .  23.20 N ie d z ie ln a  r e w ia  ta n e c z ­
na . 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y .

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30, 12.30, 
18.30, 21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  18.28, 0.01.

6.40 N ie d z ie ln a  p o z y ty w k a .  7.35 F e ­
l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  ra n n y c h  
p a n to f la c h .  8.25 „Z a w s z e  w  n ie d z ie ­
lę ” . 8.35 R a d io p ro b le m y . 8.45 M a ­
g a z y n  w o js k o w y .  9.05 „ O s ta tn ie  ta n ­
go na  d a c h a c h ” . 9.35 M u z y c z n e  c ie ­
k a w o s tk i.  10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  
W y b rz e ż a . 10.25 G r a ją  k a m ie ń s k ie  
o rg a n y . 10.35 M a g a z y n  „20 m in u t  
d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w ” . 10.57 
P io s e n k i k l im a ty c z n e .  12.05 M u z y k a  
lu d o w a . 12.35— 14 S z c z e c in -s te re o . 
12.35 C zy  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 P o ­
ra n e k  s y m fo n ic z n y .  14 T a k t y  i  k o n -

ta k t y .  15.3© T e a tr  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y . 15.56 M u z y k a . 16.15 Z  k s ię ­
g a r s k ie j la d y .  16.30 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i.  17—18 S zcze c in  U K F .  17.05 
„ R z u ć  c u m y ” . 17.30 M e lo d ie  i  p io ­
s e n k i.  18 K o n c e r t  ż ycze ń . 18.30 
S z c z e c in -s te re o . 18.35 F e l ie to n  a k t u ­
a ln y .  18.45 K a b a re c ik  re k la m o w y .  
19 T e a t r  P R  „W y p a d e k ” . 20.10 I I  
s u ita  A .  R a u sse la . 20.30 S ła w n i d y ­
r y g e n c i.  21 P o ls k ie  s k r z y d ła .  21.15 
G w ia z d y  w s p ó łc z e s n y c h  scen  o p e ­
r o w y c h .  22.20 W ie c z o rn e  ro z m o w y .
22.30 P a rn a s ik .  23 S y m fo n ia  C -d u r  
W . A .  M o z a rta . 23.35 I X  k w a r te t  
s m y c z k o w y  D . S z o s ta k o w ic z a .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 
S p o tk a n ie  z W . H ih to w e r e m . 8.10 
W  k s ią ż k a c h  i  ż y c iu .  8.35 N ie d z ie l­
ne  r y tm y .  9 „ N ie p o k o n a n e ” . 9.10 
G ra ją c e  l i s t y .  9.35 G d y  s ię  m ó w i 
A . . .  10 Z e s p ó ł M a n g o  S a n ta m a r ia .
10.15 I lu s t r o w a n y  T y g o d n ik  R o z r y w ­
k o w y .  11.15 P rz e g lą d  p ra s y . 11.25 
Z a p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e .  
12.05 „T o w a rz y s z e  b r o n i ” . 12.30 M ię ­
d z y  B o b in o  a O lim p ią .  13 T y d z ie ń  
n a  U K F .  13.15 P rz e b o je  z n o w y c h  
p łv t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 U tw o r y  
M a n u e la  de  F a l l i .  14.45 Z a  k ie r o w ­
n ic ą . 15.10 „ P ię ć  m o s tó w ” . 15.3® 
„ P o w r o t y ” . 15.50 W s p o m n ie n ia  k a ­
b a re to w e . 16.15 W s z y s tk o  o  k o b ie ­
c ie . 16.35 „ Z ja w a  w  c ie m n o ś c i” . 
16.45 C z e s ła w  N ie m e n  „O d a  d o  V e ­
n u s ” . 17.05 „ N ie p o k o n a n e ” . 17.11 
M ó j m a g n e to fo n . 17.40 S łu c h o w is k o  
„ Ś c ia n a ” . 18.14 Jazz z M o z a m b ik u .
18.30 M in i-m a x .  19.05 M u z y k a  h in ­
d u s k a . 19.20 L e k tu r y ,  l e k tu r y .  19.35 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20.16 W ie lk ie  
r e c ita le .  21.05 S łu c h o w is k o  p o e ty c ­
k ie .  21.25 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a  
21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.2C 
„O p o w ie ś c i p r o f .  T u t k i ” . 22.32 Ne 
s k rz y p c a c h  g ra  J . M u n ia k .  22.4i 
„ S o b o w tó r ”  F . D i ir r e n m a t ta .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . — 
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  
S k a rg i:  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r ­
k o ń s k a ; P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ ­
C A  — W o j.  P o ls k ie g o  72 —  g . 9—7; 
D O R O S Ł Y C H  —  J e r in . N a r o d o w e j 
12 —  ca łą  d o b ę : N R  2 (N a d  O d rą  18) 
c a ła  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t z a b ie g o ­
w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. 
P ia s tó w  1 —  9—14 i  od  g . 20—7.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  ję z . 
a n g . 9 L e k c ja  ję z . ro s . 9.25 K r o n i ­
k a . 10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 
P ro g ra m  z R o s to c k u . 12 W ia d o m o ś ­
c i.  12.05 M e k s y k . 12.45 O d w ie d z in y  
w  te a tr z e . 14.10 F i lm  T V  w ęg . 15 
W ia d o m o ś c i. 15.10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 15.40 „ B e r l i n ” . 16.40 W ia d o ­
m o śc i. 16.55 S p o r t .  19.30 K r o n ik a .  
20 S z tu k a  L o p e  de  V e g i. 22 W ie ­
d e ń s k ie  w a lc e . 23 S p o r t .  24 W ia d o ­
m o ś c i.

R A D I O

Groźny pożar
na Nabrzeżu Bułgarskim

W C Z O R A J o ko ło  g odz iny  5.30 
w y b u c h ł g roźny  poża r na N a­
brzeżu B u łg a rs k im . Z  n ie  us ta lo ­
nych  do tąd  p rzyczyn  z a p a liły  
się u b ra n ia  robocze w  m agazy­
n ie  P P D iU R  „ G ry f “ .

N a m ie jsce  u d a ły  się n a tych ­
m ias t w ozy P o rto w e j S traży Po­
ża rne j, M ie js k ie j Zaw o do w e j 
S traży  Pożarnej i  ze S toczn i im . 
A d o lfa  W arsk iego. D o nabrzeża 
p rzycu m o w a ł także s ta tek  ra to  w  
n iczy  „S tra ż a k “ .

A k c ja  gaśnicza p rzeb iega ła  w  
bardzo  tru d n y c h  w a ru n ka ch . Do 
m agazynu  m ożna b y ło  dostać 
się ty lk o  je d n y m  w e jśc iem , ze­
wsząd w y d o b y w a łv  się k łę b y  
gryzącego dym u . Ź ró d ło  ogn ia  
zn a jd o w a ło  się w  n a jb a rd z ie j 
o d le g łym  za kam arku  m agazynu. 
M im o  tru dn o śc i strażacy sp isa li 
się d z ie ln ie . Już  o ko ło  godziny

9 zakończono dogaszanie tlą cych  
się k u fa je k , spodni itp . D z ię k i 
szyb k ie j a k c ji u n ik n ię to  p rze ­
m ieszczenia się ogn ia  z m agazy­
nu  odzieżowego do dalszych  po­
mieszczeń, gdzie  z n a jd u ją  się 
m a te r ia ły  b iu ro w e  i  sp iry tu s .

S tra ty  wynoszą o ko ło  800 ty ­
sięcy z ł. P rzyczyn y  pożaru  u s ta ­
l i  sp ec ja lna  k o m is ja . (jas)

P R O G R A M  I

P O N IE D Z IA Ł E K , 4 .III.7 4

16.40 —  Z w ie r z y n ie c .  17.30 —
E c h o  s ta d io n u . 17.55 — K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.15 —
S to c z n ia  n a  P a rn ic y .  18.45 E u re k a . 
20-15 — T e a tr  T V :  J e rz y  L u to w s k i  
— „ O s t r y  d y ż u r ” . 22.05 — A n ­
d r z e j H io ls k i  ś p ie w a  p ie ś n i M ie ­
c z y s ła w a  K a r ło w ic z a .

5 .III.7 4

16.40 — D la  d z ie c i:  A k t o r z y  la l -
k a rz e  p r z e d s ta w ia ją .  17.05 — S y l­
w e t k i  X  M u z y . 17.30 —  D la  m ło ­
d z ie ż y  „5 X 5 ” . 18.25 —  K r o n ik a
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 20.15 —
„S ie d e m n a ś c ie  m g n ie ń  w io s n y ”  — 
od e . I I I  f i lm u  p ro d . ra d ź . 21.25 — 
S p o r t .  21.30 —  Ś w ia t  i  P o ls k a .
22.15 —  „ D ź w ię k  i  l i n i a ” .

Ś R O D A , 6 .III.7 4

16.40 —  D la  d z ie c i:  „ L a ta ją c y  
H o le n d e r ” . 16.55 —  S p ra w o z d a n ie  
z  m e c z u  p i łk a rs k ie g o  (z C h o rz o ­
w a ) . 18.45 — K o n s y l iu m  —  cz. I .
20.15 — F ilm o te k a  A r c y d z ie ł  — 
„S ió d m a  p ie c z ę ć ”  — f i lm  fa b u ­
la r n y  p r o d .  s z w e d z k ie j.  21.50 — 
K o n s y l iu m  — cz. I I .  22.35 —  P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .

C Z W A R T E K , 7 .III.7 4

16.40 — E k r a n  z b r a tk ie m .  17.45
—  P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a .  17.55
—  „C h a ta  p e łn a  m u z y k i”  —  p r o ­
g ra m  fo lk lo r y s t y c z n y .  18.25 —
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
18.45 —  „ D z iś  —  b u rz a  m ó z g ó w ” . 
20.15 —  T e a tr  S e n s a c ji — J . M a ­
c h u ls k i  — „ Ś m ie r ć  w  n a js z c z ę ­
ś l iw s z y m  d n iu ” . 21.45 —  S p o r t. 
21.50 —  P r o g r a m  r o z r y w k o w y .

P I Ą T E K ,  8.111.74

16.4® —  P o ra  n a  T e le s fo ra . 17.5® 
—  T y g o d n ik  I n fo r m a c y jn y  M ło ­
d y c h . 18.25 —  K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.45 — P ro g ra m  z 
o k a z j i  D n ia  K o b ie t .  20.15 —  „ R e ­
w o lw e r o w ie c ”  — s e r y jn y  f i lm

p r o d .  U S A . 20.45 —  P a n o ra m a . A .  D ą b ro w s k ie g o , M . F ogga , I .  
21.25 —  S p o r t .  21.35 —  Z  c y k lu :  J a r o c k ie j ,  A .  R u s o w ic z , W . K o r -  
„ L o v e  S t o r y ”  — f i lm  p ro d . a n g . d y ,  A . R o s ie w ic z a , A s o c ja c j i  H a -  
p t .  „ N ie  z n a m y  s ię , a le ...” . 22.40 g a w , V . V i l la s ,  B . Z a g ó rs k ie j,  ze - 
—  K r o n ik a  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  s p o łu  „ T r o p ic a le  T a h i t i i  G ra n d a -  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  B a n d a ” , O . S a w ic k ie j,  a k to r ó w  i

b a le tu .

S O B O T A , 9.111.74

8.50 — „ B r y la n t y  p a n i Z u z y ”  —  
f i l m  fa b . p ro d . p o ls k ie j.  10.10 — 
Z  s e r i i ;  „R o d z in a  S t ra u s s ó w ” . 
13.15 —  S p o r t .  15.00 —  K r o n ik a  
M S  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  
15.35 — T V  In fo r m a to r  W y d a w ­
n ic z y .  16.10 — D la  d z ie c i:  „S o ­
b ó tk a ” . 16.40 —  D la  m ło d z ie ż y  — 
K o re p e ty c je  p la s ty c z n e . 17.05 — 
N ie  t y l k o  d la  p a ń . 17.30 — Pegaz. 
18.00 —  T r a n s m is ja  z h a lo w y c h  
m is t r z o s tw  E u ro p y  w  le k k o a t le ty ­
ce. 20.20 —  z  s e r i i  „R o d z in a
S t ra u s s ó w ” . 21.40 —  „ B r y la n t y
p a n i Z u z y ”  —  f i l m  fa b . p ro d . 
p o ls k ie j.

P R O G R A M  I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  4 .III.74

18.00 — Z  c y k lu :  „ Z n a k i  z a p y ­
ta n ia ” . 20.20 — „ K o n c e r t  W a r ­
s z a w s k i”  — w y k o n a w c y :  Z . B o r -  
ca , I .  K o rs a k ó w n a , B . N ie m a n , 
H . N o r o w ic z ,  J . R a w ik ,  A . A n tk o ­
w ia k ,  A .  B o g u c k i,  L .  A .  M ró z , A . 
R a tu s iń s k i,  ze s p ó l „ 2 + 1 ”  o ra z  
O r k .  P R  i  T V  p o d  d y r .  S. R a - 
c h o n ia . Z  p r o f .  S t. L o re n tz e m  
ro z m a w ia  K .  M a łc u ż y ń s k i.  21.10 
— T y lk o  d la  w ę d k a rz y . 22.00 — 
N U R T  — e k o n o m ia .

N IE D Z IE L A ,  1 6 .III.7 4

8.45 —  B ie g  p o  z d ro w ie . 9.00 — 
T e le ra n e k . 10.45 —  P ió rk ie m  i  w ę ­
g le m . 11.10 — „P r z e z  A ta k a m ę ”
—  od e . V  z c y k lu  f i lm ó w  S t.
S z w a rc - B r o n ik o w s k ie g o .  11.40 —
„P o e z ja  p o ls k a ” . 12.00 — „C h a ta  
p e łn a  m u z y k i ”  — o b e r k ie m  d o ­
o k o ła  P o ls k i.  12.30 —  P ro g ra m  
w ie js k i .  13.00 —  G ra  O r k ie s t r a  
T V  K a to w ic e .  13.25 — D la  d z ie c i:  
„ C o  to  je s t? ”  — k o n k u rs -z a b a w a . 
14.05 — W ie lk a  G ra . 14.55 — „ P o ­
s ta w  s ię  —  n ie  z a s ta w  s ię ” . lfi.OO
—  T ra n s m is ja  z m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie
— p o k a z y  m is t rz ó w .  17.30 — S p o r t .  
20.20 —  F i lm  „ S z k o ła  u c z u ć ” . 21.15
— A l fa b e t  r o z r y w k i  — „ Z  — ja k  
ze m s ta ”  —  p ro g ra m  z  u d z ia łe m

W T O R E K , 5.111.74

16.55 —  „ T e r m i t y  w s k a z a ły  k ie ­
r u n e k ”  — p o ls k i  f i lm  d o k . 17.25 
—  Z  c y k lu :  „ w ta je m n ic z e n ia ”  — 
„ D la c z e g o  s ie b ie  n ie  lu b im y ” . 
17.50 — „C z e ś ć  k a p i ta n ie ”  — f i lm  
fa b . p r o d .  T V P  — w  re ż . E. i  Cz. 
P e te ls k ic h . 20.20 — H a lin a  S z y -  
m u ls k a  ś p ie w a  p ie ś n i k o m p o z y to ­
r ó w  p o ls k ic h .  20.40 —  K o n f ro n ta ­
c je  z p rz y s z ło ś c ią  —  p ro g ra m  
p u b l .  21.05 -T  F i lm  d o k . :  „ C h r u ś -  
n ia k  — b a lla d a  o  c h ło p c a c h  z B a ­
ł u t ” .

Ś R O D A , 6 .III.7 4

17.10 —  E s tra d a  M ło d y c h  M u ­
z y k ó w  —  S tu d e n c k a  O rk . K a m e ­
r a ln a  P W S M  w  W -w ie  po d  d y r .  
A . R e z le ra  —  w  p ro g ra m ie  IV  
K o n c e r t  B r a n d e n b u r s k i  J . S. B a -

ch a  i  C o n c e r to  G ro s s o  g - m o ll  
J .  F . H a e n d la  ( f ra g m .) .  17.45 —
„ P o r a d n ik  1 5 - la tk ó w ” . 18.15 —
W y s tę p  ze s p o łu  „ W a ta l in k a ”  z 
N o w o s y b irs k a . 20.20 — T ra n s m is ja  
z  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f i ­
g u r o w e j  n a  lo d z ie .  23.00 —  N U R T  
—  p s y c h o lo g ia .

C Z W A R T E K , 7 .III.7 4

17.25 —  W o l iń s k i  P a rk  N a ro d o ­
w y .  18.00 —  „ K o b ie t y  ja k  m y ” . 
18.15 — M a u r ic e  R a v e l — „ L e  
T o m b e a u  de C o u p e r in ”  —  g ra  
B e rn a r d  R in g e is s e n  (F ra n c ja ) .  
20.20 — T ra n s m is ja  z m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo ­
d z ie .

P IĄ T E K ,  8 .III.7 4

17.30 —  B i tw y ,  k a m p a n ie , d o ­
w ó d c y .  18.25 —  „ B la s k  c z a rn e j 
ś w ie c y ”  —  od e . I i  s e n s a c y jn e g o  
f i l m u  p ro d . N R D . 20.20 — T r a n ­
s m is ja  z m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  je ź ­
d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  23.00 — 
N U R T  — f i lo z o f ia .

S O B O T A , 9 .III.7 4

17.15 —  X  W r o c ła w s k i F e s t iw a l 
P o ls k ie j M u z y k i  W s p ó łc z e s n e j. 
17.45 —  L u d z ie  n a u k i  — P r o f .  
J u l iu s z  K u l ig o w s k i .  18.15 — W y ­
p r a w a  n a  A n ta r k ty d ę .  20.20 —
T ra n s m is ja  z  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .

N IE D Z IE L A ,  10.111.74

12.00 — S p o r t .  14.30 — „ Z  b r a t ­
n ic h  a n te n ” . 15.00 — „ S p o r t  i  za­
b a w a ” . 16.00 — „ K o n r a d  W a lle n ­
r o d ”  — w id o w is k o  o p e r o w o - m u -  
z y c z n e  w g  o p e ry  W ł.  Ż e le ń s k ie ­
go  d o  p o e m a tu  A .  M ic k ie w ic z a .  
17.00 — „ G a le r ia  n a  S a h a rz e ” .
17.35 — F i lm y  E . i  Cz. P e te ls k ic h  
— „C z a rn e  s k r z y d ła ” . 20.20 — K o n ­
c e r t  p r z y ja ź n i  — p r o g r .  r o z r y w ­
k o w y  T V  N R D . 21.30 — E s tra d a  
l i te r a c k a .  21.55 —  F ilm o w e  S tu d io  
M ło d y c h :  „O d e jś c ia  i  p o w r o ty ”  — 
cz. I .

Już od pon iedzia łku

„ D E S U
w nowej

9 9

O D P O N IE D Z IA Ł K U  4 bm. 
„D esa“  w z n a w ia  dz ia ła lność. Po 
p rzeprow adzce  z lo k a lu  p rz y  a l. 
W o jska  P olsk iego  m ieśei się o- 
becn ie  w  n o w o  a da p to w a nym  
pom ieszczeniu  p rz y  p l. Ż o łn ie ­
rza  5.

Salon w  jasno p op ie la te j sza­
cie, ze s ty lo w y m i ży ra n d o la m i 
w yg lą d a  bardzo  p rz y je m n ie . N a  
raz ie  w  sprzedaży z n a jd u ją  się 
d z ie ła  an tyczne  razem  ze w sp ó ł 
czesnym i. Za k ilk a  m iesięcy 
(m ie jm y  nadzie ję , że jeszcze w  
sezonie tu ry s ty c z n y m ) zostan ie  
„D esie “  w  ty m  sam ym  b u d yn ­
ku  udostępnione  dod a tko w e  lo ­
cum . (wys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k o lo  p o łu d n ia ,  n a  a u to ­

s tra d z ie  n ie d a le k o  K o łb a s k o w a , ja ­
d ą c y  z  n a d m ie rn ą  s z y b k o ś c ią  s a m o ­
c h ó d  m - k i  „ V o lv o ” , k tó re g o  k ie r o w ­
ca  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  w o ze m  
— w p a d ł w  p o ś liz g , u d e r z y !  w  z n a k  
d ro g o w y  i  „p rz e s k o c z y w s z y ”  p r y z ­
m ę  p ia s k u  r o z b i ł  s ię  o b a r ie r ę  m o ­
s tu . K ie ro w c a , 3 5 - le tn i K u r t  M ., 
S zw e d  z a m ie s z k a ły  w  M a lm o e , d o ­
z n a ł p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  g ło w y  o ra z  
u ra z u  g ó rn e j s z c z ę k i. J a k  w y n ik a  z 
in fo r m a c j i  le k a rz a  p o g o to w ia  S zw e d 
b y ł  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  K u r ta  
M . s k ie ro w a n o  d o  K l i n i k i  s to m a to ­
lo g ic z n e j P A M .

W  S T A R G A R D Z IE  u s i ło w a ł w czo ­
r a j  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o , p o d c in a ­
ją c  so b ie  g a rd ło  n o że m , 60- le tn i  
m ę żczyzn a . D e s p e ra ta , k tó re g o  s ta n  
je s t  b a rd z o  p o w a ż n y , o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .

1 b m . w e  w s i Z a m ę c in o  p o w . 
C ho szczno  z a g in ą ł n ie s p e łn a  t r z y ­
le t n i  c h ło p ie c . Z w ło k i  d z ie c k a  w y ­
d o b y to  d z iś  z d n a  s ta w u , leżą ceg o  
na z a p le c z u  g o s p o d a rs tw a  ro d z ic ó w  
c h ło p c a . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

T R Z Y  s e k c je  s tra ż a c k ie  w a lc z y ły  
w c z o ra j z p o ż a re m  le ś n y m  k o ło  
Ś w in o u jś c ia .  P a s tw ą  o g n ia  p a d ło  
25 ty s .  m . k w .  m ło d e g o  la s u  i  p o ­
s z y c ia . G ro ź n y  p o ż a r  w y b u c h ł  t a k ­
że w  D o b re j p o w . N o w o g a rd . S p ło ­
n ę ły  tu  z a b u d o w a n ia  m ie js c o w e g o  
r o ln ik a .  Ż y w c e m  s p a li ła  s;ę k r o w a ,  
b u h a j,  t r z o d a  c h le w n a . P r z y c z y n y  
p o ż a ru  n a  r a z ie  n ie  u s ta lo n o .

(ap)

k
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Przed wiosennymi zakupami odzieży

^  Duży wybór płaszczy 
^  Więcej sweterków i bluzek 

zapowiadają handlowcy
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Jeszcze w iększego 
spodziew ać sie m ogą panie . 
W P T O  z a k u p iło  d la  n ic h  nie-

PO  R A Z  p ie rw szy  chyba  od reszta  —  n iebaw em . T o w a r
la t,  pan ie  n ie  p o w in n y  m ieć p rze kazyw a n y  je s t do p lacó w e k

w y b o ru  k ło p o tó w  z ku pn em  spodni, h an d low ych  n ie m a l bezpośred- 
S zczecińsk im  h and low com  u d a - n io  z sam ochodów  dostaw czych,
ło  s ię  b ow iem  nabyć dosta tecz- p rzy je żdża ją cych  od p ro du cen -

z w y k le  e fe k tow ne  p łaszczyk i ne ich  ilo śc i. T ru d n o  p o w ie - tów . T y lk o  w  lu ty m  b r. z a k u -
uszyte  przez znane i  cenione dzieć w  ja k im  będą one k o lo - p iono  o 50 proc. odzieży w ię ce j

— "  rze  gdyż za k ład y  p ro d u k c y jn e  n iż  w  a na log icznym  okres ie  ro ­
n ię  w iedzą  jeszcze d o k ła d n ie  w  k u  ubieg łego . A  to w a r w c ią ż  
ja k ic h  b a rw ach  o trz y m a ją  tk a -  nadchodzi, 
n in y . G orze j je d n a k  ze spod-

za k ład y  „C ó ra ”  oraz „T e lim e ­
na ” . W  sprzedaży zn a jd z ie  się 
także  9 w zo ró w  o k ry ć  w e łn ia ­
n ych, dosta rczonych  przez in ­
n ych  p ro du cen tów  m . in . przez n ia m i d la  panów , u s zy tym i 
„J a ro c in ” , „M o d e n ę ” , „D a n ę ” . b is to ru . H a n d lo w c y  c h c ie li za - 
N a jw ię c e j ró żn o ro d nych  faso - k u p ić  10 tys., na to m ia s t uda ło  
n ó w  płaszczy w yko na n ych  będzie  im  się podpisać u m o w y  na 5 
z b is to ru , k tó ry  zresztą  cieszy tys. M a ją  je d n a k  nadzie ję , iż 
się u  pań d użym  pow odzen iem , n ied o bó r ten  zd o ła ją  n ieco z ła - 
O k ry c ia  z te j tk a n in y  sp rzeda- godzić. P rzekażą b ow iem  tk a n i-  
w ane  będą w  k ilk u n a s tu  fa s o - nę n ie k tó ry m  sp ó łd z ie ln io m , by 
nach i w sz y s tk ic h  ko lo ra ch , u szy ły  p o trze b ny  tow ar. 
N a jm o d n ie jsze  są w  ty m  sezo­
n ie  płaszcze w  ksz ta łc ie  tra p e ­
zu, lu b  z zaakcentow aną ta lią .

(zdań)

Pojedynek 
na obiektywy
S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a ­

rze  'tw o  Fo to g ra ficzne  p a tro  
n o w a ło  w  os ta tn ich  d n iach  
lu tego  p o je d y n k o w i u rz ą ­
dzonem u przez dw óch  m ło ­
d ych  fo to g ra f ik ó w : Tomasza  
N a jd e ra  i  W a ldem ara  M a -  
rzęck iego . W y s ta w ili o n i w  
S a li A n n y  J a g ie llo n k i po­
nad 50 prac, k tó re  m ia ły  
w alczyć, w  im ie n iu  sw ych  
a u to ró w , o p a lm ą  p ie rw szeń  
stw a. B y ły  ta m  fo to g ra m y  
artys tyczne , b y ły  dość p ro ­
w o ku jące  kom pozyc je  —  a 
na ic h  tem a t zw ie d za ją cy  
m o g li się p isem nie  w yp o ­
w ia d a ć  na  spec ja ln ie  w y ­
w ieszone j p lanszy.

P o jed yne k  n ie  zosta ł ro z ­
s trz y g n ię ty  ostatecznie, ża­

den  z a u to ró w  n ie  zosta ł po ­
ko n a n y  przez d ru g ie g o . I  
bardzo  dobrze, b ow iem  je ­
że li by ściśle zachow ano w a  
ru n k i p o je d y n k o w a n ia  — 
po p rze g ra n e j jeden  z  fo to ­
g ra fik ó w  m u s ia łb y  zaprze­
stać u p ra w ia n ia  te j sz tuk i, 
ja k  to  słusznie  pod n iós ł je ­
den  ze zw iedza jących .

M ło d z i a u to rzy , uw aża jąc, 
iż  szczecińska fo to g ra f ik a  za 
rza d ko  da je  znać o sobie  —  
za po w ia d a ją  następne c ie ­
kaw e  im p re zy . ( j f )

Zmiany na liniach 
autobusowych MPK

W  O S T A T N IC H  la tach  szcze- c iągu  całego d n ia  je s t n iece low e 
c iń sk ie  M P K  u ru c h o m iło  w ie le  i  sprzeczne z w s z e lk im i zasada- 
n ow ych  l in i i  a u tobusow ych  o raz  m i gospodarności, 
p rz e d łu ż y ło  is tn ie jące  tra s y  o
now e o d c in k i, re a liz u ją c  w  ten  » „tak ieg o

c ja  pasażerów  d op isu je  w  zasa­
dzie  je d y n ie  w  godzinach  szczy­
tu  k o m u n ika cy jn eg o . W  te j sy­
tu a c ji u trz y m y w a n ie  k u rs ó w  w

sposób p o s tu la ty  m ieszkańców  ty c h  d n ia c h  p e w n e  o g ra n ic z e n ia  na  
w ie lu  n a jm n ie js z y c h  n aw e t osie cz te re c h  l in ia c h  a u to b u s o w y c h , 
d l i  m ieszka n iow ych . W ie le  z u - o d  4 b m , a u to b u s y  lin ii 102 b ę d ą  
ru ch om ion ych  l in i i  okaza ło  się je ź d z i ły  s w ą  d o ty c h c z a s o w ą  tra s ą  
. , ;  , . • t er-- t y l k o  d o  go dz . 15.30. P o  te j g o d z in ie
bardzo  p o trzebnych , na m e k tó - k o ń | z y ly  b ie g  p r z y s ta n k u
ry c h  je dn a k , a zw łaszcza na  P o lic e  — O s ie d le  (u l.  G rz y b o w a ) , 
fra gm en tach  ich  tras, f re k w e n - o d  4 b m . a u to b u s y  lin ii 103 bę dą  

o b s łu g iw a ły  d o ty c h c z a s o w ą  tra s ę  t y l  
k o  w  g o d z in a c h  s z c z y tu  p o ra n n e g o  i  
p o p o łu d n io w e g o . W  p o z o s ta ły c h  g o ­
d z in a c h  l in ia  ta  z o s ta je  s k ró c o n a  do  
p r z y s ta n k u  P o lic e  — R y n e k .

O D  6 B M . z l ik w id o w a n a  zo s ta je  
lin ia  d o d a tk o w a  nr 62, o b s łu g u ją c a  
o d c in e k  o d  p rz e ja z d u  k o le jo w e g o  w  
Z d u n o w ie  do  u l .  M ic z u r in a .  A u to b u s  
e k s p lo a to w a n y  n a  te j t ra s ie  s k ie r o ­
w a n y  zo s ta je  n a  lin ię 64, d z ię k i cze­
m u  . c z ę s to tliw o ś ć  a u to b u s ó w  k u r s u ­
ją c y c h  n a  te j  l i n i i  z w ię k s z y  s ię  w  
szczyc ie  z 20 d o  16 m in u t ,  a  po  
s z c z y c ie  z 25 d o  20 m in u t .

O D  7 B M . a u to b u s y  l in ii 75 w  go­
d z in a c h  po za  sz c z y te m  k o m u n ik a c y j  
n y m  bę dą  k u r s o w a ły  t y l k o  d o  P o r ­
tu  C e n tra ln e g o  (k o ń c o w y  p rz y s ta ­
n e k  zo s ta je  u s y tu o w a n y  p r z y  b u d y ń  
k u  E k s p e d y c j i  K o le jo w e j) .

Notatnik szczeciński
4 D Z IŚ  (3 b m .)  o  g o d z . 11 w  K lu ­

b ie  Z  W  T P P -R , a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  66 o d b ę d ą  s ię  e l im in a c je  m ie js k ie  
O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  R e c y ta ­
to rs k ie g o . W s tę p  w o ln y .

4  D Z IS IA J ,  o go dz . 12 w  s a l i  P a ń ­
s tw o w e j F i lh a r m o n ii  im .  M . K a r ło ­
w ic z a  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  u c z n ió w  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z n e j im .  
T .  S z e lig o w s k ie g o . K o n c e r t  bę d z ie  
m ia ł  c h a r a k te r  p ó łro c z n e g o  p rz e g lą ­
d u  p r a c y  u c z n ió w  z s e k c j i  fo r t e ­
p ia n u ,  s m y c z k ó w  o ra z  in s t r u m e n tó w  
d ę ty c h .

4 J A K  Z A W S Z E , w  p ie rw s z ą  n ie ­
d z ie lę  m ie s ią c a , S z c z e c iń s k i K lu b  
K o le k c jo n e r ó w  o rg a n iz u je  d z iś  o  
g o d z . 16.30 w  D o m u  K u l t u r y  S p ó ł­
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ W s p ó ln y  
D o m ‘ ‘ p r z y  u l .  M a r c in a  2 (N ie c k a  
N ie b u s z e w s k a ), g ie łd ę  k o le k c jo n e ­
ró w .

Co tydzień niesie...
DZISIAJ proponujemy odwiedzić kiermasz biżuterii artystycznej. 

W  hallu Muzeum Narodowego przy ul. Staromłyńskiej 27, artyści 
plastycy: H. i L. Klemińscy prezentować będq wspaniałe bransolety, 
naszyjniki i pierścionki wzorowane na zabytkach archeologicznych 
triem polskich. Ekspozycja połączona ze sprzedażą, trwać będzie od 
igodz. 10—16. Jest to znakomita okazja do poczynienia upominków 
damom swego serca. 8 marca blisko!

NA ŚRODĘ mamy miłą propozycję dla sympatyków piosenki mło­
dzieżowej. W Teatrze Rozrywki „DISCORAMA" przy ul. Korzeniow­
skiego wystąpi popularny zespół „Czerwone Gitary” oraz sympatycz­
ny duet „Andrzej i Eliza".

*  •  •

W PIĄTEK — Międzynarodowy Dzień Kobiet — panie uśmiechnię­
te, panowie prześcigający się w grzecznościach. Lokale gastrono­
miczne, zakłady pracy, kluby, przygotowały uroczyste wieczornice, 
ciekawe programy, a wszystko oczywiście w ramach niespodzianki, 
iktórej i nam zdradzać nie wypada...

W SOBOTĘ radzimy odwiedzić Małą Scenę Rozrywki, gdzie Jerzy 
Kapliński, znany warszawski tancerz i choreograf wykona zestaw in­
teresujących układów pantemimicznych. Artyście akompaniować bę­
dzie A. Zakrzewski, początek o godz. 17.30, powtórzenie spektaklu 
p godz. 20.

P odobn ie  p rze ds ta w ia  się 
sp ra w a  z g a rn itu ra m i z b is to ru ; 

H a n d lo w c y  z a pe w n ia ją  że ta k ie  za kup y  W P T O  p o k ry ją  zapo- 
w ła śn ie  za p rop on u ją  szczeci- trze bo w a n ie  k lie n tó w  w  za led ­

w ie ... 20 proc. T y m  razem  h an ­
d lo w c y  n ie  m a ją  m oż liw ośc i 
zw iększenia  dostaw . N ie  mogą, 
n ieste ty , przekazać m a te r ia łu  
na uszycie g a rn itu ru . Do p ro ­
d u k c ji u b ra ń  z tego surow ca, 
potrzebne  są b ow iem  specja lne  
m aszyny, k tó ry c h  nie pos iada­
ją  m a łe  spółdzie lcze  za k ład y .

Szczecin o trz y m a  na tego ro ­
czny sezon w io s e n n o -le tn i b a r­
dzo dużo w y ro b ó w  d z ie w ia r­
sk ich  i  to  ła dn ych . Szczególnie 
urozm aicone  i  m odne są swe­
te r k i i b luzeczk i d la  pań. W y ­
konane z w łóczek w  bardzo 
ła d n ych  ko lo rach , a tra k c y jn y c h  
w zorach, ozdobione m . in . h a f­
tem  —  p rzyp ad ną  zapewne do 
gus tu  szczecin iankom . Jednym  
z dos taw ców  je s t Szczeciński 
Z a k ła d  D z ie w ia rs k i P P T , k tó ry  
za o fe ro w a ł bardzo  ładne  w y ro ­
by, m. in . im itu ją c e  m o h a ir  lu b  
angorę.

K iedy  to wszystko znajdzie  
się w  sklepach? Część ju ż  jest,

M P K  p o s ta n o w iło
z a ło ż e n ia  

w p ro w a d z ić

W ojew ódzki Z jazd

Delegatów P C K

Społeczne ramię 
służby zdrowia
W C Z O R A J  o b ra d o w a ł w  S zcze c i­

n ie  V I I  W o je w ó d z k i Z ja z d  D e le g a ­
tó w  P o js k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  
— o rg a n iz a c j i  s p e łn ia ją c e j r o lę  sp o ­
łe c z n e g o  ra m ie n ia  s łu ż b y  z d ro w ia . 
W  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  P C K  
p o s ia d a  930 k ó ł  z a k ła d o w y c h  i  te ­
re n o w y c h  o ra z  692 k o ła  s z k o ln e . 
Z rz e s z a ją  on e  łą c z n ie  89 ty s ię c y  
c z ło n k ó w .

P o d s ta w o w e  k ie r u n k i  d z ia ła ln o ­
ś c i P C K  to :  s z k o le n ie  s a n ita rn e  i  
s z e rz e n ie  o ś w ia ty  z d r o w o tn e j,  p ro ­
p a g o w a n ie  i  o rg a n iz o w a n ie  h o n o ­
ro w e g o  k r w io d a w s tw a ,  p o m o c y  spo  
łe c z n e j o ra z  o p ie k a  n a d  s a m o tn y ­
m i w  d o m a c h . Z ja z d  p o d s u m o w a ł 
4 - ie tn i d o ro b e k  o r g a n iz a c j i.  W  la ­
ta c h  1970—73 p o n a d  25 ty s ię c y  m ło ­
d z ie ż y  p rz e s z k o lo n o  w  z a k re s ie  u -  
d z ie la n ia  p ie rw s z e j p o m o c y , a b a r ­
d z ie j z a a w a n s o w a n e  k u r s y  s a n ita r ­
n e  u k o ń c z y ło  3 ty s ią c e  o só b  d o ro ­
s ły c h .  W  ty m  czas ie  1150 o s ó b  o -  
t r z y m a ło  d y p lo m y  s p o łe c z n y c h  in ­
s p e k to ró w  s a n ita r n y c h .  w ie js k ic h  
p rz o d o w n ic  z d r o w ia ,  z a k ła d o w y c h  
i  s z k o ln y c h  in s t r u k to r ó w  s a n ita r ­
n y c h  o ra z  in n y c h  s łu ż b  P C K .

P o d  p a tro n a te m  te j o rg a n iz a c j i  
d z ia ła  o b e c n ie  w  w o je w ó d z tw ie  20 
k lu b ó w  h o n o ro w y c h  d a w c ó w  k r w i ,  
z rz e s z a ją c y c h  1 720 s ta ły c h  c z ło n ­
k ó w . D o s ta rc z y li  o n i le c z n ic tw u  (w  
c ią g u  m in io n y c h  4 la t )  7 330 204 
m l k r w i .  P o d  o p ie k ą  14 d z ia ła ją ­
c y c h  o b e c n ie  w  S z c z e c iń s k ie m  p u n  
k tó w  P C K  148 s ió s t r  o p ie k u je  s ię 
463 s a m o tn y m i c h o r y m i.  C z e rw o n y  
K r z y ż  o r g a n iz u je  ró w n ie ż  lic z n e  k o n  
k u r s y  o te m a ty c e  o ś w ia ty  s a n ita r ­
n e j.  k o n k u r s y  c z y s to ś c i w  h a n d lu  
i  ¿ a s t ro n o m ii,  ( i)

NASZE
TRZY GROSZE

...bo nie będzie 
cieplej wody

J E D E N  z n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  
p rz y s z e d ł do  p r a c y  w  d n iu  2 m a rc a  
ze z n a c z n y m  s p ó ź n ie n ie m . J a k o  u -  
s p r a w ie d l iw ie n ie  p rz e d ło ż y ł z a w ia ­
d o m ie n ie  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  In s ta la c j i  S a n ita rn y c h  i  
E le k t r y c z n y c h  o ty m ,  że p o m ię d z y  
go dz . 8 a 10 ra n o  m o n te rz y  S P IS iE  
u s u w a li  u s te r k i  in s ta la c j i  c ie p ło w n i­
cze j w  je g o  m ie s z k a n iu .

— A le  co  to  m n ie  o b c h o d z i — po ­
w ie d z ia ł p e rs o n a ln y . — P a n  p o w i­
n ie n  b y ć  w  p ra c y  p u n k tu a ln ie !

N a  to  C z y te ln ik  w s k a z a ł o s ta tn ie  
z d a n ie  w s p o m n ia n e g o  z a w ia d o m ie ­
n ia . B rz m i o n o  t a k :  „ W  p r z y p a d k u  
n ie u d o s tę p n ie n ia  lo k a lu  n ie  b ę d z ie ­
m y  u z n a w a ć  r e k la m a c ji  d o ty c z ą ­
c y c h  n a s z y c h  r o b ó t” , a n iż e j d o p i­
san o  rę c z n ie : „ b o  je ś l i  n ie ,  to  n ie  
b ę d z ie  w o d y  c ie p łe j n a  n ie d z ie lę ” .

— P a n  b y  w  ty c h  w a r u n k a c h  p r z y  
szed ł p u n k tu a ln ie ?  —  z a p y ta ł C zy­
te ln ik  k a d ro w c a .

— A  s w o ją  d ro g ą , c z y  S P IS iE  n ie  
m o g ło b y  p r z y ją ć  zasa dy  —  p rz e ­
s trz e g a n e j z re s z tą  p rze z  w ie le  szcze­
c iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
n y c h  i  in s ta la c y jn y c h  — że w s z y s t­
k ie  r o b o ty  w  m ie s z k a n ia c h  p rz e p ro ­
w a d z a  s ię  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  (n a w e t w  s o b o tę )?

M I N I —ANKIETA „KURIERA“

W szystko d la  Ew
S A  z w o le n n ic y  i  p r z e c iw n ic y  c b -  z a n k ę  k w ia tó w ,  n a jc h ę tn ie j f r e z j i ,  

c h o d z e n ia  te g o  ś w ię ta . A le  n a w e t c i O c z y w iś c ie  n ie  za  d u ż ą , ze t r z y  szfcu- 
o s ta tn i „ m ię k n ą ”  w  d n iu  8 m a rc a  k i .
i  co  p rę d z e j p ę dzą  p o  k w ia te k  d la  — O g ra n ic z o n e  fin a n s e ... 
s w e j E w y  A  z a te m  -  ja k ie  n ie -  — N ie . to  n ie  to . W k ró tc e  m a m y  
s p o d z ia n k i ' p r z y g o to w u ją  p a n o w ie ?  s ię  p o b ra ć . N ie  m o g ę  w ię c  je j . . .  r o z -  

# ^ t  p ie szcząc .

F R A N C IS Z E K  J .  —  te c h n ik .  N ie  p o d a liś m y  n a z w is k . P r o s i l i  o  to
—  8 m a rc a  ż o n a  o b c h o d z i ró w n ie ż  na s , ro z m ó w c y . Z  o c z y w is ty c h  

u r o d z in y .  D w ie  o k a z je  z a ła tw ia m  w z g lę d ó w :  j a k  n ie s p o d z ia n k a , to  n ię  
je d n y m  z a m a c h e m . Z a w s z e  s p o d z ia n k a .

— k w ia ta m i.  W  m ia rę  ja k  p r z y b y w a  
żo n ie  la t ,  p r z y b y w a  ta k ż e  g o ź d z i­
k ó w  w  w ią z a n c e .

— C zy  je s t  z te g o  z a d o w o lo n a .. ?
— N o , n ib y  ta k .  A le  k ie d y ś ,  ja k  

m ia ła  24 la ta ,  26.... J a k o ś  b a rd z ie j 
s ię  c ie s z y ła .

J E R Z Y  R . — e k o n o m is ta .
—  O b c h o d z e n ie  D n ia  K o b ie t  u w a ­

ża m  za n a jg o rs z e  p rz y z w y c z a je n ie  
m ę ż c z y z n . T o ć  to  n ie  m a  s e n s u ! Sa­
m e  b i ły  s ię  o  ró w n o u p r a w n ie n ie .  
A  c z y  je s t  n p . d z ie ń  m ę ż c z y z n y ?

—  A le  — p rz e p ra s z a m  b a rd z o . N ie ­
c o  m i s ię  ś p ie s z y . K o le g a  m ó w ił,  że 
d o  „ O r ie n tu “  n a d e s z ły  ja k ie ś  ła d n e  
n a s z y jn ik i .  L e cę  w ię c  z a n im  w y k u ­
p ią .

—  A  je d n a k ?
— M ó w iłe m  p rz e c ie ż , że  c h o ć  z łe

—  to  je d n a k  p rz y z w y c z a je n ie . . .

R O B E R T  W . —  e le k t r y k .
—  Go k u p ię  sw e j p a n i n a  D s.ień 

K o b ie t?  L u d z ie , j a  m a m  c a łą  c h a ­
łu p ę  b a b !  Z o n a  i  4 c ó r k i !  I  a n i m y ­
ś lą  z re z y g n o w a ć  z o b c h o d z e n ia  ta k  
k o s z to w n e g o  d la  m n ie  ś w ię ta . 
M o je  m ie s ię c z n e  „ z a s k ó r n ia k i “  p o c h ­
ła n ia  z a k u p  w ią z a n e k  k w ia tk ó w .  
N a  n ic  w ię c e j m i  n ie  s ta rc z a !

*  *  *
J A C E K  K .  —  p r a c o w n ik  u m y s ło ­

w y .
—  O c z y w iś c ie , k u p ię  J o l i  k w ia ­

te k . A le  w  z a n a d rz u  m a m  jeszcze  
w ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ę ...

—  J a k ą , p ro s z ę  z d ra d z ić .
—  P r z y jd ę  z p ra c y  w c z e ś n ie j,  p o ­

s p rz ą ta m  m ie s z k a n ie  z u m y c ie m  na  
c z y ń  w łą c z n ie .

—  J a k  to ?  O d  ra z u  s ię  z o r ie n ­
tu je ,  że w ie lk ie  ś w ię to . I  to  — je j .

P A W E Ł  Z .  —  s tu d e n t.
—  K u p ię  s w e j d z ie w c z y n ie  w ią -

(zd a n )

1 000 w ykonaw ców !

Wieczór chóralny
w Filharmonii

J U T R O  (4 b m .)  o g o d z . 18 w  P a ń ­
s tw o w e j F i lh a r m o n ii  im .  M ie c z y s ła ­
w a  K a r ło w ic z a  o d b ę d z ie  s ię  n ie c o ­
d z ie n n y  k o n c e r t ,  w  k tó r y m  w e ź m ie  
u d z ia ł 10 z e s p o łó w  ś p ie w a c z y c h *  
d z ia ła ją c y c h  od  la t  w  n a s z y m  re g io ­
n ie .  S w ó j a r ty s t y c z n y  d o ro b e k  za­
p r e z e n tu ją :  C h ó r  Z Z K  „ H e jn a ł ”  ze 
S zcze c ina , C h ó r  K a m e r a ln y  P o li­
te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, S z c z e c iń s k i 
C h ó r  C h ło p ię c y  „ S ło w ik i ” , C h ó r  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a r -  
s k ie g o . C h ó r  W y ż s z e j S z k o ły  p e d a ­
g o g ic z n e j w  S z cze c in ie , C h ó r  P o m o r­
s k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j,  C h ó r  
M ę s k i „ E c h o ”  ze S ta rg a rd u , D z ie w ­
cz ę c y  Z e s p ó l W o k a ln y  „ B e r ż e r e tk i ” , 
Z e s p ó ł „ K a m ie ń s k ic h  M a d ry g a lis ­
tó w ” , C h ó r  A k a d e m ic k i  P o l it e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j.

W  ty m  je d y n y m  w  s w o im  ro d z a ju  
k o n c e rc ie  w e ź m ie  u d z ia ł o k o ło  1 008 
w y k o n a w c ó w  — ś p ie w a k ó w  a m a to ­
r ó w ,  r e k r u tu ją c y c h  s ię  z ró ż n y c h  
ś ro d o w is k . W  p ro g ra m ie  p re z e n to ­
w a n a  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  m u ­
z y k a  p o ls k a . G łó w n y m  a k c e n te m  
k o n c e r tu  b ę d z ie  w s p ó ln e  w y k o n a n ie  
p ie ś n i „ P r z y le c ie l i  s o k o ło w i« "  S t. 
M o n iu s z k i o ra z  „ G a u d ę  M a te r  P o­
lo n ia ” . ,  T e n  a t r a k c y jn y  k o n c e r t  z o ­
s ta ł z o rg a n iz o w a n y  w  z w ią z k u  z 25- 
le c ie m  sz c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  P o l­
sk ie g o  Z w ią z k u  C h ó ró w  i  O r k ie s t r .


